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Niesłychane tamowanie śwlaly w Polsce.
Stanowisko Klubów wobec rząd. projektów języków, 
dla mniejszości. —'WyniK losowania pożyczki dolarow.

m m m  p ota ih au
u ?m  *' 3 . F a d s r ,  LwJw S y & ltó u  1.

INCYDENT W CZASIE WCZORAJSZEJ DY 
SKUSJ1 NAD BUDŻETEM MINISTER. 

s t w a  o ś w i a t y .

W arszawa, (tielef). (z) W skrawie incy­
dentu wywotenegta użyciem  przez pasta Pat­
ka w czasie wiczorajlszei} d}ysktn>ji 'rad budże­
tem ośw iaty w yrazu „sowiet biskupi", więk­
szość przeóistawicjefi konwentu w ypow ie­
działa się, jak słychać, przeciw burdom, uprą 
w ianym  przez piarwicę. Pa rozpoczęć u o- 
brad przyw alał peset Pomiiatow-stó sw ego ko­
legę dwuikriofaie dla porządku, ai!e na tern się 
11 ki skończyło, P. Puriek nawiązując do ${pwa 
„sowiet" w y w oła ł porno wwą burzę Marsza­
łek Rataj, który Ob'ął ,prz)ewadtóct'wo po po­
śle Poniatowskim, stwierdził, że konwent se­
niorów nie zafecLł wyrażenia nagany p. Puł­
kowi, czyli, że  awantury praw icy są całkiem  
nierzasadin-one. —•

ODROCZENIE OBRAD KOMISYJNYCH 
W  SPRAW IE USTAW Y O PEŁNOMOC­

NICTWACH.

W arszawa, ( te le i). (z') Wyznaczanie na 
dz'siaj wspólne posieidizenai komisji sejmowej, 
i skarbowej, na którem miano rozpatrywać 
projekt t. z  w. ustawy .o pełnomocnictwach 
zosiato na proiśbę referenta p. Chacińskiego 
odroczone, ponieważ Ministerstwo skarbu tU> 
dostarczyło w  term ine materiału

ORGANIZACJA PRZEMYSŁU WOJEN­
NEGO. —

W arszawa. (AW.) Na wczorajszej kon­
ie  reincji, poświęconej sprawom i potrzebom  
przem ysłu wojennego m iędzy innymi żyw o  
dyskutowano wniosek Izby o potrzebie znrga 
nlzwwiainia Rady Przem ysłu Wojennego przy 
M inisterstwie spraw wojskowych W niosek 
ten spotkał się z ogótnem uznaniem w szyst- 
kxm zebranych. —

Wiec kobiecy na Kaukazie.

Kobiety kaukaskie walczy o swoją w olność społeczną, prz ciw długoletniej 
tyranji m ężczyzn. W tym celu odbywają pokryjomo zebrania, na których v bradują
nad sposobem  wyzwolenia się  z okropnej niewoli. Na zebraniach tych pojawiają się
kob et • w a r t y c h  7a"*o~c<-b. r. rb««w nrre«i m ściwym i i okrutnymi swoim i mężami.
R ,cina r.ńsza pizctistr.w.a ,edno z taKich zebrań.
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G d y b y  k to ś  k ied y ś pokijąi 
ty s ty k i z a in te re so w a li a - n a s se g o  S ejm u i to 
za ró w n o  po rzedn iego , jak  i ob©cm®o mKSiał. 
b y  M w crd z ić . że w  Sejm ie, n aszy m  mów -się 
m ak  'a ż  .w s ty d  jak m ało  o ośw iac ie . '  Nóc- 
M nien : rzad k o  ząb  eraiii s tfc ^ .ita h rsu o w ie
o ś w ia ty ;  ich w y s tą p ie rra  ira i jn a b y  ch y b a  po- 
r S S y c ł i a  paffcacii jedmy;• ręk i. Row“n e  rzadko  
w y  stęp o w ali posłow ie  z a m a w ia n ie m  sp raw , 
d o ty c zą cy c h  o ś w ń ty  N asz-j Sejm  intfcrssuće 
s 1, ii-d.p o św ia tą . —— ^—*

W  ngók™  dyskusji '• -dżetow ej p rz y sz ła  
w zeszc 'c  k o  ej n i  ten koipc.i&z.kowy rgsfcTt 
i . z a ł 'a t  g los r m i,der w y zn a ń  rc lg ijn y e h  i 0 - 
św inaem a iubiiczm ego p. M ik laszew sk i. J o 'l i  
c h o d ź ,.'.o ajżagadir;ema«6& v la ty , to  t-nzęba pizV  
zda ć; 7<e OĆt to cz łow iek , peWmchyący taSŁćht 
( rtjs^h.:/! .•y.lsTsr i spo ro  - z m y ś li*  rraktyo?,<Ttgr.. 
któr< ••• <3 itno p ró b y  dał wleficikroŁne. '  J e s t 
on d(~&r.y.m g,ośtx>c(arzeni naszego  szko ln i­
c tw a . I \  u rn l& teń iM  k!a<sze\vskj m a sw oje 
p o g lą d j . Jak o  reą-ził: ' p iazyiyw ósfyeznego 
o z e iz lc tw a  w y n ió s ł on  fckcewra& syie'c k r  -i;u- 
n ia n s ty k i,  a szacu n ek  ty lk o  dla na-iJk o cha-. 

U żjkierze p. a k ty czn y m . P o d  Sjjffi wzglęcHełn 
józ-t on dtekiomalie z g ra n y  ze sw oim  w icem i­
n is trem  p. Ł opuszańsk im . —

Z tego , co pan  ‘M in iste r m ćw  sian ie  
s z k o k ic tw a  ipolskiego, w yińóka, że b io rą  tcg8j

p ró b ę  m i -  pasę . P o se ł f iS in a r  z a u w aż y i b a rd z o  sliSSznic 
iw sw o je m  b a rd z o  sum iennie i w y tra w n ie  ob ­
m y ślan e  m (przemówdieiraiii, ża  warm tekY m .ni- 
skrrjnm , by  ząp raM  państw m w ych  k o rzy M a ly  
ty lk o  to z a k ła d y  p ry w a a m  k tó re  nfa?ą w ła-

n :e m oże  m ieć yu etensj? by w ayj aw a ah  w y ­
zn ań  o w o  - o św ia to w y c h  w y g ła s z a ł lew ico ­
w e p o g o d y , aij» tru d n o  się też zgadzać , i e b y  
s łu ż y ł za  tufoo p ra w ic y , (zw łaszcza, jefcR rz ą d r 
p, W?. Grabskireigo ffikcentuje sw ó j rzekom o 
apolityczny: c h a ra k te r . -

T en  a p o lity c zn y  rzek o m o  c h a ra k te r  obja­
w ia s :q w e  wiszehłćoh dizóedriiiiaoh w  b raku  
w sze lk ie j 1 ,politykę i p ro w a d z i db tale niefo-r- 
te in y c h  i agcća n x ® o £ ty c zn y c h  w y s tę p ó w , 
jak  p rzem ó w je tk e  m inistr-a A lSSasaaw id-.ego. 

sn y  b u d y n ek  i Kijajux x  n»iĄjpi\Yą, ,<eSt w: zatsa- jk ró rc  w yw io łaio  b u rz ę  w S ejm ie  'i ćłbpraw a -  
dz 3. s łu szn y , a  e nie do p rz e p ro w a d z e n ia  ' w l t M o  do  zupejnctgo ' skandaliu w  Izb 'e . W y - 
ądrecnych  wwayuiijikąoi w  Polsce- " | c iąg an ie  tafidcoK w asiji.; jak  podan ia  o  E s te rc e ,

M aiasurr w y zn a ń  relig ijnych  i o& y tw uu ,a  Ijako  do wcdlu tcierairocjł p o lsk ie j w o b ec  ży d ó w , 
nui.ń b y ć  jed n ak  nie tyllko fachow cem , • ale m in is te r się s t o r n i o m  Iowa,ł i o śm ieszy ł 
i rpecyw  rn. Z w is rzcca kom eeźne je s t to ci.z.- r;. i.J. W  chiwi.I, g d y  ca 1 E u ro p a  nadsłuchuje, 
s a l ,  k ie d y  smntwyr- innicyzć«¥cv narc tóyJ yclt ! co ' się' d zie je  w  P o ls c e  z w nii mjniolsżościam i, 
y ą y s i,vra ją  się u nas na plan p .e rw sr.y . ! mini,N er^  o św ia ty  z a rn aś t: p rz e d s ta w ić  oigótiie

T rąd ; 10 p<rzyim;&c;ć, ażMoy m rdster M 'kia j r a m y  ipolttyfci -nzrądbwcj i ch o ć b y  o b ra c a ć  , się 
s zerws $ f  tó c w sz y s tk o 1, co niiów:ł, m ów ił Z'* fx~  j \ v  s fe rze  n ic  inie. itnów fącyd i ogóln ik6 W), v\y- 
,kc;CH'a -^ jd iu ',  k tó ry  j.uiż w y s tę p u je  _z p r o je - ! g la sza  p rzem ów ien ie , k tó re  dlzmta w  n a iw y ż -  

- sMm! o :m i!;Jłej^ośpiach •n a ro d o w y c h , z1 1 zy v \  stóp-niui dirat-żnriąco 1 ipodniccająco. J e -  
iT jw a e "  k tó reg o  r  ń is fa r  iu p e iu ć .  irc  do - 1 dyinym j t s ly ty w h y m  tak ieg o  p rze -

• to * f T 1. n im s te r  -Atiklasze \ ski b y ł prrw oła- 1 m ówieKia 1 b y ło  ch o ć b y  p rem ó w icn io  p o s ła  
n y  dó r ^ id u  .przez Pae:iycfen;a R zec2 jipo9pc/.i. ó fe tó k ig o ,- .  dotócęgo 'przem ów iónóe b y ło  p ro r 
tej jako cz łow iek , zb liżo n y  dóM eW icy. N kt w e k u ją c a  -  fcom prC łtafti^ce. , —

1 T%^  ii. v j a ałCcyj w świetle.ich 
rentowności.

Niem al ró w n o cześn ie  z p rzy z n an ie m  peł- 
n? nrs‘e;-stw a itHigują iSpra.kurie J- p rzygodow a- n o m o cn ic tw  finaiisaNyych g ab in e to w i G rabsk ie  
iy  iru  w n c tięg a n n y  spcsÓ b m ajecja l 'did1 eks- ! go rozpoć-zęła się na g c łd a c h  po lskich  g w a ł-

EM IJ. S©  \T S T R E .

iraiisiiBi
(N cw e 'a).

P rz e ło ż y ł z {raacusk iego  L, S. 

(C iąg da lszy j.

— Ą, a- Jjśdizicie, m ó h  j  T i.c o t, z b ity  7 
tropu- Y\ gruncie rze czy , kuz.. » e, je s teśc ie  
zbudow ali', a b y  ży ć  sto  d w ad z ieśc ia  lat. — 
M usieliście się g d k c ś  p rzez ięb ić , a io  w asz  
organ izm  w e w n ą trz ,j 'S s t.z d ro w y  i silny.

— 'iek„ tak  m ów ił D u re t, k tóretm u z a e -  
żatfd na tcui, a b y  p rz tk c su ić  '.ińwóh," że c h o ­
ro b a  jegćT w e g ro ,.’ m u żad n em  nie-bezpie- 
Cjteńsi" ern, gciiyż csfecjal w  ten sp o só b  sarn to 
W siebie w m ów ić. B ra k  rrrn t-yłkoi s 'ł, a le  co 
do te,go jestem  spKjikotnyg poAYirócą w k ró tc e  
n iezaw odnie . —  —

— A cTmcza.sem p r z y w a l m y  w am , coś, 
co  s :ę m o że ' db tego  p.rży.o:#imć, p rz e .w a la  
mu Antom-na Tnóoit, w j  <fe4»yr\va$jc z k o sz a  
th łs fą  g ę ś ’ ósfct.baaąM  trz y  p e łn e  butiełkie w.i- 
ng. O to  g fś, która, uitsyskrfe d la  svas t,ućży-. 
P śn iy , a  ołoi m acie, kirzyrite kil'ka buit-eteik 
rtas^egei^iiiie.dęgo' j^ ln a S i  T rz eb i: k o sz to w ać , 

trkiióryn.ć-, 6 v. an t p o p ra w i 'żóiądck.
D,.:rci: raę.: ł ipośą<d-iiwe gpipjrzenló’ n g  -Jm- 

teik i w ina  i .-na. JusŁą, aipetyitn-ą gęś. U śm ie- 
cliała m u się  in jś ! ,  że  będta’e im ał ta k  wiy-

j k w k m rą  UtTóajdę IcóGjr.a,' g:o> nócuiule! będzTa kasato , 
‘ w a ć  z a w o ła ł tadly  R óżę , w sk a z a ł je j żaijJasy, 
‘o fia ro w an e  prtzez w rieiśnaczkę i o św iad b zy l, 
że  ch ce  yrieczóirzać w ra z  z  kuizyinem il jego. 
żoną. M łoda d z ie w c  ;m? p rz y w y k ła  do  .bier 
nej uóe.głoścr, o p ie ra ją c & ię  zresztg. n a  auipeł- 
ned w.olności, ja k ą  je j trdzeli ł n iło d y  lekarz , 
u s łu c h a ła  b ez  siprzeciwiu sw e g o  o jca  d ir z e s t-  
nego. —  - —

W k ró tc e  m iły  zapacih p ieczonej gęsil na- 
ipełnif cb a reg o , k tó reg o  żołijdiek, o s ła -
bo-ny tak  d ług iem  odm aw lam -cm  sobic-w ^szyst 
kie,go; cz u l się podn ieco n y  tą  pcneiMą AvtQihląą 
C h o ry  o ż y w ił się na wkloik b.:esiacly„ kió-ra 
go  nie m !a !a  mic kiosztow-ać-, kaizał u s taw ić  
•stół ofcoik łóżkar swieiga i znaM zł n a  duH esw ega 
a p e łs iu ,  tak  dłuig1 c z a s  n e z a sę jo k o  heigió; 
re sz tk i głotSkt i  • j a g n ie n ia  dla tej n ó c c z c k i-  
w anej ucz ty . —- - — ,

T ric o t iiaś-cbiJ imr Szklankę, k tó rą  ch ó ry  
p rz y ło ż y ł idrżę-cą ręką. lo , m st i d n s lk ie m  \v y - 
ch jM ł, a b y  ją  d la ć^ ń ió w  n a p e la ji^ W in o  i sn ia 
ićzdfe-- kul zenie, zam rast p o g o rsz y ć  stan . je fo  
cjlięcoby, -ż'd^V'ały s->ę w  plersr-sżój •clrśyrii 
ppzeęł ,vnre podnosić jego s lf^  .W yc:eiieżonel»1 
\vyLc%stiowar się, lupóiicnie b ły sz c z a ło  m u w  
ec/Jach, p o c z ą ł m ów 'ić głóśuoi ęS w jfio Ił p la­
n ach  n a  p rzy sz ło ść , śc isk ać  rękę  h u z y b a  i ku 
zynksi,g p o w ta rz a ią c  w ciąż , że  to  jeg<£jedyni, 
p ra w d z iw i krew na i dając im rad y , c a  m ają 
czy n ić  z jego „sk ro m n y m  spad:ktcni“ r-r

T rłc o t i żona jego p łaka li z rozczu len ia  
W re sz c ie  g d y  odchodzi!i a d  s ta re g o  eg z c iau o  
rai, a b y  uczy n ić  m  m ciśc ie  k h k a  kcflieczu j cli

to w n a  zn iżka k u rsó w  w sz y s tk ic h  papierów  
ak cy jn y ch .

, S p a d e k  k u rsó w  objął za ió w n o  t. z<y: w ie-

spraw  uiDkóW;, przyrzeikili mm, ża  w ró c ą  p o że­
g nać się z nim  p rz e d  w y ja z d e m .

Foiuniier p rz e b y ł  w ła ś n ie  w  chw ili, k ie d y  
ofcioje m ałżonkoiw ia oidóbadizi®. • W idzia ł, jak  
s ta ry  e g z e k u to r  odprow ad iżał ich dió d rz w i 
cl iy  trem  st;x'/rżen iem , po czem  w y p ił sw ą  
szk lan k ę  wpnia i cm óknąił języ k iem 1, uiśmiecha 
jąc  się sz y d ć rc z o . ■ —  ■ —

—  C óż w ię c , sąsJed z ie?  Z d aje  s ię , ża pam. 
czu jesz  się  heipiej? z a p y ta ł Ile,karz zdz iw io tiy

—  Leprej, o  ta k  lepiej, bólkioifał D ure t n a - 
pól p ;:&ny. iLeipi<ej?-kdzłĘiki ich obiadóiw.i.. H a, 
ba', ha! Orni k rę c ą  się oko ło  m ego  spadku  
i n ad sk ak u ją  m i g ęsiam i i młodlem w inem !... 
Ja  w"szyct!hoi p rzy jnsu ję.. T rz e b a  z a w s z e  p rzy j 
moiw-ać, teg o  w w m aga bow iem  sa m a  g rz e c z ­
ność i dó b re  wychowań,iie... —

—  A w ię c  Pan s ą d z h ż ; •&& ich  ho jność  d la  
p an a  po !,ega nn wyrac}ió|vain,iui? z a p y ta ł Fuoir- 
n :or, uiśm;echa:j.;i.c się. —

' —  A!e4 tak , sąsiedk lc, natu ra fh ie . J e s t  to, 
Icfcała, lo k a ta  na ty s ią c  'Pirocient... S ąd zą , że 
mniife Avyi3'try c b n ą  na dudka, p c tó A v a ż  p iję  ich 
w in o  i :em  0 n  gęś.'., w yduridofw aną um yśln ie  
dla m nie, jak  nnówj fe®ia ćema, zacina p an i 
A ntoniiiia.,H a, ha, łia! Z o b aczy m y , k to  będzie  
s 'ę  śm iał n a  oistatEuż, —

— C z y  m ia łb y ś  p a n  z a m ia r  z a w ie ś ć  ich 
nadzieje,? —

— Dlaczfejgólżiby nie? .. Wlszak tym drob­
nym  ma.jąt:ki0nv k tó ry  da nirre ua.fc:ży,,I.;. p-rzy- 
piuiśzczarn, że mogę... rozporządzać wredług 
niąga uuiottobaaiiia, a  \v razie gdybym chciał, 
pamiętać o pewnej młodej dziewczynie...

(C. <?, n..)
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l o r y b y  a k c y j n e ,  j a k  m a l c  p l o t k i ,  w s z y s t k o  co  
n i e d a w n o  j e s z c z e  b y t o  p r z e d m i o t e m  o ż y w i o ­
n y c h  t r a n s a k c j i  p o  k u r s a c h  r o s n ą c y c h ,  j a k  n a  
d r o ż d ż a c h ,  r o z p o c z ę ł o  o b ł ą k a n i e  s t a c z a ć  s ię  w  
d ó ł  i n i e s z c z ę ś l i w i  p o s i a d a c z e  „ p e w n i a k ó w "  
n i e  s ą  p o p r o s t u  w  s t a n i e  p r z e w i d z i e ć ,  g d z i e  
k r e s  t e j  o s o b l i w e j  fa li  t a n i o ś c i  a k c y j n e j .

S t o i m y  w o b e c  n i e z b i t y c h  f a k t ó w ,  ż c  l w i a  
c z ę ś ć  p a p i e r ó w '  s t r a c i ł a  o d  s t y c z n a  d o  d z i ś  
p r z e s z ł o  t r z y  c z w a r t e  w a r t o ś c i  g i e ł d o w e j ,  n i e ­
k t ó r e  z a ś  ( z w ł a s z c z a  t. z w .  w i e l o r y b y )  r e p r e ­
z e n t u j ą  w' c h w i l i  d z i s i e j s z e j  z a l e d w i e  d z i e s i ę ć  
p r o c e n t  w a r t o ś c i .

G d z i e  s z u k a ć  p r z y c z y n  t e j  k a t a s t r o f y  i 
d l a c z e g o  a k c j e  f a b r y k ,  p r o d u k u j ą c y c h  t y l e ż  

c o  w  s t y c z n i u  i z b y w  a j ą c y c l i  s w e  r r o d u k t y  p o  
c e n a c h  z n a c z n i e  n a w e t  w y ż s z y c h , ,  m a j ą  t r a c i ć  
n a  s w e j  w a r t o ś c i ,  z a m i a s t  z y s k i w  a ć  r ó w n o c z c  
ś n i e  z e  s t a b i l i z a c j ą  i z  o g ó l n e m  p o d r o ż e n i e m  
t o w a r ó w '  i r e a l i ó w '?

Z  w i e l u  s t r o n  p o d n o s z ą  s ię  g l o s y ,  ż e  p r z y  
c z y n  t e g s m c z a i n e g o ,  o k r e s u  g i e ł d o w e g o  s z u ­
k a ć  n a l e ż y  g ł ó w n i e  w  c i a s n o c i e  p i e n i ą d z a ,  j e ­
g o  s t a b i l i z a c j i  i w y  . c k i c h  p r o m i h c a c h  d z i e n ­
n y c h ,  w y k l u c z a j ą c y c h  w i d o k i  z y s k ó w  d la  
s p e k u l a n t ó w ' .

N ie  u l e g a  k w e s t j i ,  ż e  w y l i c z o n e  p r z y c z y ­
n i  w y w i e r a j ą  p o w a ż n y  w p i y w  n a  s y t u a c j e  
g i e ł d o w ą  i p r z y c z y n i ą  s ię  d o  s y s t e m a t y c z ­
n e g o  k r u s z e n i a  k u r s ó w ' ,  p o  W ź s z e m  j e d n a k  1 
w s z e c h s t r o n n c m  z b a d a n i u  s t o s u n k ó w ,  m u s i  
s ię  s t w i e r d z i ć ,  ż e  s ą  to  p r z y c z y n y  b o d a j  d r u ­
g o r z ę d n e  a  g ł ó w n e  ź r ó d ł o  z ła "  le ż y -  g d z i e i n ­
d z ie j .

P r z e z  c a ł y  c z a s  g o s p o d a r k i  in f l a c y jn e j ,  
g d y  p o s i a d a n i e  m a r e k  p o K k c h ,  s y m b o l i  b a n k ­
n o t o w y c h ,  g r o z i i o  ieł* p o s i a d a c z o m  z u b o ż c -

ERON1SLAW A RYCłlTER - JANOWSKA.

MOJE LISTY
W enecja, w  maju.

( C i ą g  d a l s z y ) .

Trzeba fo n  i ocznie stw orzyć związek, któ 
ryby bez wssSefiktch uprzedzeń Wstrętnej 
kamary-ili towarzyszącej zawsze przy urzą­
dzali'u w ystaw , a- jaka W iaszcza  u ;itąś -pa- 
ntae. zajął śSęftloisami ''śrkhiki 'polskiej zagraireą 
gdzięby m ala swoich gcefnycli przedsta­
wiciel!'!. — — *

P o  fy-gciditiiwwym jjlc-byeie \y  W e s e c j i  w y ­
j e c h a ł a m  dfTYiiiiL f c s t e t s c  kciter P a d w  y .  J o -  
c h a . a m  dto nnolch  w ^ c ć i k c h  'p r z y i s j ź ó l  p a ń ­
s t w a  B a lt l i .  -Ńa ć \ v o r o i i  S b  P l e n a  E s te -o ić z o k i  
w a n o  m n ę ,  i ś j k ą d  d r o g ą  w ś r ó d  s z p a t e r  u - b u j ­
n y c h  d la ic śy  •cy .Jocow y c h  F-rzśl&jriatn 6  k im . ,  
' s p o t y k a j ą c  sSfjw/i rroni-ui p a ń s t w a .  B a i d i  z p r z y  
s i o  w dow ą,  g o ś c in n o ś c ią , .  'B y e a m  w i p r a ś t  w w r u -  
szoituj l e n i ,  o o  .-mi n a  k a rżd y n ^  k m k it i  e L a z y w a -  
no .  P o ;  oib.' 'eda^r, n a  k t ó r y  s k ł a d a ł y  n a j -  
w s p a n a l s z e  p o t r a w y  w - t e s k e , ,  w y j e c h a l i ś m y  
na  s p a c e r .  OfooK ca p o l c i ż y s t a ,  -a-fc •p z łn a  p r z e ­
ś l i c z n y c h  p e ł n y c h  p a a z j ł  kicrściółków',  i k a p h ć  
u t r z y m a n y c h  si.ara,nn:e.-^l?aga. a  w  li s t o r y c z n e  
l e g e n d y ,  a  p r z c c t e w s z y s t k i e n i  z n a j d u j e  s ię  t u  
g r ó b  n a j w i ę k s z e g o  p o e t y  w ł o s k i e g o  P e t r a r k i  
w  A r ą u a .  P a ń s t w o  Ba?d'i  ż y j ą  i. c a t ą  okoli'icą,

:n e m  z  k w a d r a n s a  n a  k w a d r a n s ,  w s z y s c y  lo -  
c o w a l i  te  m a r k i  w  t o w a r a c h  (z  r e g ó t y  z b ę d -  
. y c h )  l u b  a k c j a c h ;  w  t e n  s p o s ó b  u b e z p i e c z a l i  
;ię p r z e d  u t r a t ą  z n a c z n e j  c z ę ś c i  s w e j  i>eusji W' 
c i ą g u  m i e s i ą c a ,  a  c z ę s t o k r o ć  z a r a b i a l i  j e s z c z e  
p o w a ż n o .

K o l o  s p e k u l a c j i  k r ę c i ł o  s ię  z  c o r a z  w i ę k ­
s z y m  r o z m a c h e m ,  p o r y w a j ą c  w  w i r  k a t e g o ­
rie  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y ,  wł n o r m a l n y c h  w a r u n ­
k a c h  n ie  m ie l i  p o j ę c i a  o  t e rn ,  c o  t o  j e s t  c e d u ł a  
g i e ł d o w a ,  a  t e r a z  r o z p r a w i a l i  o „ s z iu s a c i i " ,  
. . m ł o d y c h " ,  „ e f e k t y w n y c h " ,  „ m e d i o  ‘ i  „ u l t i ­
m o "  z e  z n a j o m o ś c i ą  r u t y n o w a n y c h  fa ch O W -
CÓW,, |

N ik t  s ię  nie p y t a ł  o  r e n t o w n o ś ć  a k c j i ,  d o ­
c h o d y  ( d y \  . r u d y ) ,  n ic  i n t e r e s ó w  a i y  z u p e ł ­
nie n i k o g o ,  j e a y n y m  m o t o r e m  o ż y w i o n e g o  r u ­
c h u  a k c y j n e g o  b y t y J o c z e k i w a n e  z w y ż k i  k u r ­
s o r '  o K i lk a d z i e s i ą t ,  a  n i e r a z  i k i l k a s e t  p r o c e n t  
w  c ' ą g u  d n ia .

R z e c z  j a s n a ,  ż e  t e n  d z ik i  g a l o p  k u r s ó w '  
i n u s a ł  s i ę - u r w  a ć  ‘z-; c h w i l ą ^ ’g d y  l io ió  v-, a n t a  cjV4 
p i e w a ć  p o c z ę ł y  w  p e ł n o w a r t o ś c i o w e j  w a h i c l e ,  
a  n . c  w i e lo m i l j o T io w y c h  ^ ‘m b o ia ć i i  p i e r u ę ż -  
r iycii .

Z  m o m e n t e m  u s t a l e n i a  s ię  w a l u t y  o d p a d !  
t e d y  c a i y  d o t y c h c z a s o w y  s z t a f a ż ^ g r y  g i e ł d o ­
w e j ,  j u ż  n ie  m o ź | a  b y ł o  l i c z y ć  n a  d e m o o r a L -  
zu jąC ą ,  z w y ż k ą  k ę r s ó w ,  u s t a l a  i s t o t n a  p r z y c z y  
ij.a u c i e c z k i  o d  m a r k i  i p r z y  p a p d r a c h  p o z o ­
s t a ć  m ie l i  j ć n o  ci f y l k o .  k t ó r z y  pragnęl-r- w m lną  
g o t ó w k ę  d o b r z e  u l o k o w a ć .

I o t o  . s t a j e m y  s i ę  ś w i a d k a m i  z j a w i s k a  m a ­
s o w e g o ,  p o r z u c a n i a  a k c j i  p r z e z  p r z y g o d n y c h  
a k c j o n a r i u s z y  i z a w o d o w ą  s p e k u l a c j ę . -

N a  p l a c u  p o ż ó s t a h  n a i w n i  p o s i a d a c z e ,  k t ó -  
r z y  J s z u k a l i  g o d z i w e g o  o p r o c e n t o w a n i a  p i e n i ę ­

d z y ,  o b a r c z e n i  p o z a t e m  p o c z u c i e m  o b o w i ą z k u  
p r z y jc ż .y m e n ia  s i ę  d o  r o z w o j u  r o d z i m e g o  p r z e ­
m y s ł u .

K r a c h  g i e ł d o w y  t y c h  t e d y  o b y w a t e l i  
d o t k n ą ł  n a j b a r d z i e j  i to d o t k n ą ł  p o d w ó j n i e :  
p r z e d e w s - z y s t k i e m  z d z i e s i ą t k o w a ł  im  o s z c z ę d ­
n o ś c i  u lo k o w m n e  w  a k c j a c h ,  p o z a t e m  r o z c z a ­
r o w a ł  n a j k o m p ł e t m e j  co  c o  r e n t o w n o ś c i  p i e r w ­
s z o r z ę d n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  l i a n d i o w o - p r z e -  
m y s i o w y c h ,  k t ó r e  t y t u ł e m  d y w i d e n d y  w y z n a  
c z a j ą  s z a r y m  m a s o m  a k c j o n a r i u s z y  k a r y g o ­
d n i e  ś m i e s z n ą  k w o t ę ,  o b r a c a j ą c ą  s ię  w  u ł a m ­
k a c h  g r o s z y .

W y s t a r c z y  p r z y t o c z y ć  d la  p r z y k ł a a u u ,  ż e  
t. z  w'. k j G a z y  W s c h o d n i e "  p r z e z n a c z y ł y  terjuz  
d l a  a k c j o n a r i u s z y  t y t u i c m  d y w i d e n d y  o d  j e u - 1 
ltej a k c j i  z a  r o k  1923 p ó ł t o r y  g r o ś ż ą ,  d o s ł o w ­
n i e  p ó ł t o r a  g r o s z a  o d  a k c j i  z a  r o k  p r z e z n a c z a  
d i a  a k c j o n a r i u s z y  n a j b o g a t s z e  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o  k r a j o w e .

J e ż e l i  p o s i a d a c z  w o l n e j  g o t ó w 'k i  z a k u p i  
p r z e d  r o k i e m  s t o  a k c j i  „ G a z ó w 7 W s c h . "  z a  ł ą c z  
n ą  k w m tę  300 0  z ł o t y c h  ( c c t ia  o d p o w i a d a ł a  w a r  
t o ś c i  6  Ć V a r ó w . z a  a k c j ę 5),, to  d z i ś  4  k w o t y  tej  
p i z o s t a l o  m u  t y l k o  iOCOr z ł o t y c h  (lO&śiłlO z ł. )  
a  t y h s l c i n  o p r o c e n t o w a n i a  c d  -3080 z ł o t y c h  z a  
r o k  o t r z y m a  j e d e n  z ł o t y  i p i ę ć d z i e s i ą t  g r o s z y .

J e ż e l i  t e n  s a m  p o s i a d a s z ,  a k r i  m ia l  n ie -  
S z c z ę ś c i e  w  m a r c u  r .  b .  ( a  w i ę c  ju ż  p o d c z a s  
b a i s s y ) k u p i ć  d a l s z e  p i ę ć  s z t .  a k c j i  m u s i a ł b y  
z a  m a-u ip i i ia ć j / ju e  k o s z t a  p r z e p i s a n i a  t y c l i  a k ­
cji  n a  s w o j e  k o n t o  z a p ł a c i ć  r o w y ©  t r z y  lmjib.- 
n y  m p .  tj. 1 z ł .  i 66  g r . j a  w i ę c  c a ł o r o c z n y ,  . d s -  
c l i ó d  o d  100 sz t .  a k c j i  .■„Gaz-ów W s c h  n:-< s t a r ­
cza łby  n a  z a p i a c c i r e  k o s z t ó w '  m a n i p u l a c i  
b a n k o w y c h  o d  p r z e p i s a n i a  5 s z t .  a k c j i  z  k o n i a  
n a  k o n t o !

g ^ ś ć  b y ł a m  w.»ż:ęiaVie. z a t f r a s z a -  
Mtą i ' p r z y j m o w a n a . .  N a w e t  d y r e k t o r  s z k o ł y  w  

v:!li  E B e i i s e . . - z a p r e i s i t  m n ie  d l a  j » v k J r e n : a  
"z a -k lad ii ,  gdlzlc c te ó c i ,  w y p r a c o w a ł y  i - jz & d an a  

o  m a j e m  o r z y b y c h i .  p o d k n a & a h e » m o ć e  sK>no- 
wiśko-iap-ieikiinniki n a d  j e ń c e m  w, '; . 'skip-,  p e d -  
c z a s  yż fg>y.  B y ł a m  t e in  d o  te:', w z r u s z o n a  w  
■ do d a łk u  d z i e c i  s z k o l n e  z r ó b  y  m i  o w a c j ę  
k w a i a m i -  —  —

W  in E ś t c n s c .  z tn a jd h je  M ę  s t a r y  t  1-1 
w .  p a ł a c  r o d ; z 'n y  C c in ie  Pu lckguń jjK ,  za-mi-e- 
;;żik.ały ó f c s c a c  p r z e z  rJotilpr.tfemita
tc;ŹBi n tKfe& y, k t ó r e j  o s f a t n ’a  z róidiu, n i e  m a -  
;.%p k o t  Kii -y .óeM.aj z a p i s a ć  fo.t-iAtry; z o c ^ r w d a  
je  w  s p M lc i ź s i c  s w e m u i  p l e n a p o t e i r  1 Z a -  
mók,, 'phzepycjiiem % 'o in i ttiówi • 'iiygsh 
wtęr ,śc ic i jd ;tJh ,  p  ®  f t ? g a q 6\vve.:̂  inr, "owtanf-ui
pifjkr«a, k tó-rę  .zach o w a,?o :  s : ^ ^ e o 'z ó z o ? j ,y  rde.któ 
■rych s ip r z ę ia c i i  i , .zą-d(k/rm f ^ > . r z 'y h p c l !  s a l ,  
i - ic r r jcy ch  o b e c n i e  © u k i E ^  g & y i  z m n e .S 5& t;ó '  
4« g a  c l b r z y i r r e i a ó  .g t r .ac lm ąrd zy '  m a l e j  rcidz-'ui«.: 
m a l e j  jjŚaja& ie i ż a c S n y d ł  w y r n a s g a n a c h ,  n i o p o - '  
d o b n a .  Da-wlti©' t e r a s y ,  k w i a t e n r c  ' zashsp i- ia  
w n n ic a ,  prakliycrtnioś^ .j  k a z a ł a " 
z a p o i n n i e ć  o ś w i e f n o ś c l  p a ł a c u ,  k t ó r y ,  a cz ;  
zw-ołrsąj, z a lp a d a  w  bn iuę .  k $ ; w i a ' ś c z y - ^ ’ j te m  -ot- 
s t a t n i e  p i ę t r o  S)k$żani& n a  zini;zcz'.etvie.,v; o r a z  
•p' ,-kna b ą i r c l ^ w i a  i s c h e d y ,  p r o w a -
d lzące  z p a ł a c u  lia  t e r a s ę .  —

Z  co ikc iłów  b r a m  w j a z d o w y c h  zdję to- 
k l a s y c z n e  f©Kfry, b r a m ę  glówai-ą, z a -m u ro w a - ' ,  
n a .  p n ie  s t ę p o  n ie j  w i n m  la te fc iU ,  po. -og r o ­
d z i e  c h o d z ą  k u r y  i k a c z k i .  Obalić  p a ł a c u  s to i  
k a p l  ca ,  p a d  k t ó r ą  ą p o c z y w a j ą  z w te ik i  d a w ­
n y c h  wtaściiei-eli ,  prowa-dlz i  do  n ie j  p e - rg o la

o s k 'U ' ę t a  gl 'śćyn.ją t a k  b a r d z o  d o i s t r c t c n ą  
d o  t ła .  —  —

P r z y j m o w a !  in n ie  r ó w n i e ż ,  s y i r d y k  m i a s t a ,  
i c f e f y ,  z  ,P'Oid!z'!w k ' .n :a  g c ^ n ą  dtukiactnoż-cią-. 
i-fŚy a rcy lb isk i i jp a  OiłaplaSlcag i z a  w z r u s z e ń  c n i
0 n im  m ó w i  i. —  —

M ę ś ś k a ń c y  VjJŚ E s tcn s -o  s ą  p r a w i e
w s z y .S c y  z a m c d . n . K a ż d y  z  .nteli p o g a d a  •diem 
c z y  p a ł a c y k .  goB'poda,Tis,two. l ć tó g o s o  b o g a o -  
tv v o .-n i* ó c i  s ię  w  s a d a d r ,  wiwićca-eli ,  u p r a w  :e 

j r o k ,  g c ^ p o d ą rs k w O e  t u l e c z n o m  i : fc i r rn c m .  T a k a  
i ’.?)! k im  " a  TAo-sa i>cs'a.::ia  pc-,3»  .pa’a c o n i  n ' e -  
p r k z a . u e  t e r a s y -  w i m i c j j n c j  B ofa  o b s i a n e '
1 L nćńś , ;  ' n a  f o i w a ń k a c l i  s t a d a  •hw zn .ogo  b y u l a
i d r o b i u ,  ' k t ó r e g o  c y f r a  p r z e c h o d z i  w: tysiąc-?:,.
W  r o d z i n ę  R o ś a  jcc-t c z t e r y  -córki i d w ó c h  
s y n ó w .  . , § ó r k i  k s z t a t e t S h a  w; ko!leg . ium  żcń.- 
r k : -  w  Y c r a a c .  J e d n a  z r t e h i i^ fw y i f f l j i łĄ  s ię

a.:i <Jla-:.' i d e i  n a - r ^ y c c J o t w u . , -  i n n o  
p r ą c i ; j p  wr g o s ^ e id f f f s tw ie -  —

Z a s a d y  d i T z a ś c i j e ń s k ' ^ '  w  j a k i c h  a ó s t a t y  
.w y c h c r i f a n o  i p r a k ty c z ) a » J ć .  s t w o r z y ł y  z  n c h  
tyrp k o b i e t ,  iaikiehr; s z c z y c ą  s ię  W e n a C i .  U c l w -  
•de* o n e ' z a ,  dliSibrc ż a n y  i m a n k  . D izę lk i  p a ń ­
s t w u  B a i d i - k a p ę t i n a i a m  się.: z  ą t z ę i c ą  c ik o i i c y  
P a d w y ,  a  pfii:.-.>:'cw--szysfekicm ipozncj-lutn o t s ]> c -  
ś ó b  'e-n i e W c n a f Ó i \ r  i z 'am i  1 o w a n  te f$ j j$ 3Ż y s to ^ c i r .  
.pod' t y m ' w z g l ą d e m  r n e g ą  s ę  ś m . a l o  u b i e g a ć  
o  p i e r w s z e ń s t w o .  CzyB tóśę^Ve.r ja i ió f \v  j e s t  w r o  
d e o n ą ,  w i d a ć  ; ą  w  k a ż d y m  'Śo m u ,  wr k a ż d y m  
kąfcie i s t a ł a  s ię  p r z y s ł ó w i  o w ą .

(C. d. a ) .
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'Cz-jeg m ce.ia  sob ie w y o b ra z ić  p o tw o rn ie j-  
p P S fefb rT O p p I ś w  fin an so w y c h  i. c z y ż  m o­

żna r.iy< qżKv;Ćv że k£ldjv- ro zu m n y  “ cz łow iek  
za  v: cikę c ó rę  \y*’;;by \va się akcji, k tó re  nie-
ty lko  io ą k ;ą  ssme-,ó>v sobie, aić k tó ry c h /k u p o f  
n y  w y ra ż a ją  się w  b ez w sty d n ie  k a ry k a tu ra l­
nych  k\VOf£|płl.

DzłS&ai sprawid-zianem w arto śc i p a p ;eru  
je st już ••UtffK ?etit»\v.i?^ś6 i . fd s i~h  je d y n y  m icr- 
B:k dla lokśriy i je d y n y  w sk aźn ik  dla szerok ich  
sf eVj' i:.•. w t« ;c m r, 1 c z-c.» y eh, — c z y ż  zech ce  te d y , 
i czy  m oże cz iuw -ek  n o rm aln y  lokow ać p ie­
n iądze w dzisie jszych  czasach  na p ió to ry  p re -  
m ille FO&znie, g d y  w  najso lidn iejszym  banku  
dostdnie I A a  p ro ce n t m iesięcznie.

W  g a z e to w y c h  sp raw o zd a n ia ch  g ie łd o ­
w y ch  często  się*czyta,-ć.2e cena 10 z ło ty ch  z £  
akcję , O. W sch .“ je s t  śm iesznie n iska, gdy  się 
jednak•••za&t-aiiowi, że ty c h  10 z ło ty c h  p rz y n o ­
si póltpK $n?rosza' za  rok , m usi się p rzy jść  do 

.p rzek o n an ia , | c  s ta n o w isk a  u jaw nionej ren  
low riości akc ja  ta w a r ta  je s t n a jw y że j k ilka- 
dz iesM fjjposzy .

-S zukający  lo k a ty  dob rze  o p ro cen to w an e j 
•nripewno zastanów  i się c:laczeg(fe.akcja B a n ­
ku p rze m y sło w eg o , b ęd ą ca  do nabsfcia za  20 ; 
g ro szy , p rzy n o si pół g ro sźa  d y w id en d y , pod ­
czas, gdy  K R ało tow a akcj-a*, „G azów  W sch ." 
p rzy n o si ty lko  p o k o ry  g ro sza , a przyr z a s ta ­
w ieniu  w a rto śc i k u rso w ej o b y d w u  aiccji p o ­
w inna prżynie-ść p ięćdz iesią t ra z y  więcej-!.

Jeże li z ktiiei w eźm iem y  pod  św ia tło  re n ­
tow ność akcji „O ikpsu zn o w u  się sp o tk am y  
z e p i W f e i n  z.iaw iskiem , żc ten  sźulttnie re k la ­
m ow a ny i p rze re k lam o w a n y ,-p ap ier p rzy n ió sł 
w  sfrj•emóu pcfeiadaćr&m n ieca łe  ćw ie rć  g ro - 

śś-za roci-uoj; d y w id e n d y  c-d akcji w a rto śc i k u r­
sow ej p rzesz ło  15 z ło ty ch  (ydk. 3 do larów ).

T o  'sarno by ło  z ĆhodoroW óm  i z ca ły m  
szereg iem  nnyćli t. zwę m u ro w an y c h  pap ie­
rów i tłu s te  lata inflacji nie d a ły  nic akc jona- 
ri& żón& ifcza  ro z w o d n ć n ie m  ich liih jąlku i u- 
k rócen ja  ich p raw  Ła rzecz rz ą d z ą c y c h  klik, 
lub pibt&gcyii an y ch  ty c h  klik.

R a d y  nad zo rcze  i D y rek c je  S pó łek  a k c y j­
nych  p r a c o w a ły  n iezm o rd o w an ie  nad  poder- 
w a in em jżau fan ia  szerok ic ii sfer sp o łe cz eń s tw a  
do ftfeodpcjsricdziahiej rgospóęfdrki ak cy jn y ch  
w ie im ażp w  i oto na w sz y s tk ic h  g ie łdach  
w id * i się sku tk i tej k a ry g o d n e j ro b o ty ,' k tó re j 

k lz i is łą ik i  lat sum iennych  zab iegów  n o w y ch  
ludzi nie po trafią  zn iw elow ać .

M ali ak c jo n a riu sze  — ci najw ygodn ie js i i 
ci najbardzie j ha zachodzie  poszuk iw an i u dzia­

ł o w c y  ^  nauaźy li się trz e ź w o  p a trz e ć  i w y ­
ciągać IhjfoznC ' W nioski —  jm  n ik t nie po trafi 
w y tió m a c z y ć  d la ć ż c g o ^ p . Ó adeni g o sp o d a ru - 
ą o y n a  o lb rzym im  m ają tku  le śn y m  k o n ten to - 
,','ał się kilku n iższym i u rzęd n ik am i i jeździł 
w y n aję ty m  fiak rem ; po d czas g d y  Z arzą d  
„Q !kosu“ — n iepo rów nan ie  m niejszego  ko m ­
pleksu  !eŚ'fieg§ — dyym aga kilku dyipęktorów , 
pow ozów . aifto-tndblii itp.

W  -rezultacie -om aw ianej g o sp o d a rk i śp. 
m a rsz a łe k  B aden i zo s taw ił o lb rzy m ią  fo rtunę , 
a ak^ufnarj-uąze „O ikosu“ " d o s ta ją  n ieca łe  
ć\v ;erq  g ro sza  rocznej d y w id en d y  od akcji 15- 

;Jz io tov  l ;. .{iatoiniast d y re k to rz y  teg o ż  „O iko- 
su “ K orzysta jąc  z k o n iu n k tu ry  inflacyjnej b u ­
dując sobie luksusow e w ille.

T akie rz e c z f r  rzu ca ją  się w  o cz y  i ra ż ą  —- 
(w y z u ty  z m ajątku  i dochodów  szu k a  d ra p ie ż ­
có w  sw eg o  m a ją tk u  i jeżeli nie m oże poszu-

g o  11
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w magazynie med Q«flTŁfEM.£N“ plac Halicki *2
o d  n a j s k r o m n i e j s z y c h  d o  n a j w y t w o r n i e j s z y c h  — t y k o  2  n i j J s p s z y c h  m a t a r . v a t ó w .

W ystarczy zadać sebie trudu i obejrzeć w ystawę kraw . tów? te j solid, firm  /

kadr sobie do raźn ej sa ty sfak c ji, chce za  w sz e l­
ką cen ę  o źród le  z ła  p rzyna jm n ie j zapom nieć.

I o to  je s t  p rz y c z y n a , k tó ra  pow odu je  w y ­
zb y w an ie  się akcji z a  w sze lk ą  cenę, k a ż d y  u 
eina po łę i uófeka, a n ik t jakoś nie kwrapi się 
do n a b y w a n ia  tych  „ p e łn o w a r to ś c io w y c h 1 p a ­
p ie ró w  za  tan ie p ien iądze.

Nie nabędzie  icli n apew no  .poparzony  do ­

tk liw ie m a fy  re n tie r  i nie zg ło si się po nie z a ­
g ran ica , k tó ra  o te j g o sp o d a rc e  m a W y ro b io n e  
pojęcie.

N ac iągnąć  je s t ła tw o , o d z y sk a ć  u tra c o n e  
zaufan ie  znaczn ie  trudn ie j i d la tego  b ard zo  
d ługo jeszcze  c z y ta ć  b ęd z ie n ty  o tendenc ji 

Tzniżkow ej i ru ch u  b ard zo  s ła b y m  na giełdzie.

s y r a i E  o b y w a t e l s t w o  
solskie.

Wobec różnorodne] p-aktylo stosowane] do­
tychczas przez władze adm lustracyjne w  spra­
wach uziawaira! i nadawania obyw atelstwa pol­
skiego, Mhii-sterjum Spraw  W ewnętrznych wydało 
okólnik do władz administracyjnych II. instancji 
regulujący jednolicie ryb postępowania przy roz­
ważaniu podań w; sprawach -nabywa-ira obywa-teJ 
stwttripSl-sldcgo przez następujące eseby:

1) Osoby, które służyły czynnie w W. P. czy 
to Jako ochotnicy czy  też z .poboru, o ile przed 
lub w czasie służby nic w n o s ił^  podali c- zwol­
nienie z wojska ze względu na posiadanie obywa 
Itjglstwa obcego-.

2) Osoby, które same lub ;ch rcdz:ce byli 
zapisami do ksiąg airgąmlzacji stanow ych na cb— 
's&arza b. Cesarstw . Rosyjskiego jak' wszedł 
w skład Państw a Polskiego, następne jednak one 
sarna, w zględne ich rodzice z książę zostali 
W ykreśleni,'© ila"!przed wybuchem wojny sta  e 
irA‘-:jiet:i i 'e  za-nreszkfwały na terytorium  Państw a 
Polskiego saflre lub ich rodzice (ĆL ostatni jeśli 
chodź' .& dzwci, które kształciły się w zakładach 
'naukowych).

3) Kobiety, o których mowa w, airt. 1-0 ustaw y 
%  20/ 1. 1920 ro k u te jw ię c  także kobiety,, które 
jerzed zamąż(]ióiśe'ieńi pcis-iadałyrSprzynaieżność lo­
kalną do jednej., z gmin, należących do P ań stw a 
Polskdgo w myśl art. 2 ust. 1 powołanej ustaw y

a które po ustanm mafżeńs,\va osiedliły się 
w, Państwie Polskiem.

4) Osoby, urodzone na terytorium  polskiem, o 
Je  one lttb ich rodzice (jeśli chodzi o dzieci, —- 
które ksatałedy się w zakładach naukowych) —i 
przed wybuchem wojny stale faktycznie mieszka­
ły na tom terytorium.

5) Osoby,-'Kióre przed wojną stale faktyczire 
m ieszkały na obecnem terytorium Państw a Pol­
skiego, jeżel- niema w ątpliw ości co do' wdarogo'— 
dności ustalenia tego faktu.

Przytem  punkty 2, 3, 4 i 5 dot-yczą jedynie
b. obywateli b. imperjum rosy(jsk'-eą0..f.^’---i

Osoiry kategorii 1 i 2 uzyskują obywatelstwo 
w drodze uznaira. Osoby kategorii 3, 4 i 5 mogą. ‘ 
uzyskać obyw atelstw o w formie nadania'.

Wsikazfiwki powyższe stosowane będą do osób 
która w Polsce stale faktycznie mieszkają bez 
przerw y od czasu przed wybuchem wojny -ś>via' 
tawej, względnie w raz''e ewakuacji wskutąjc wyi 
paai<.ów wojennych pow rócly  do Polski w drodze 
legalnej, jako repatrianci.

i-^Równocza-śpic z wydaniem niniejszego okólni­
ka liMisteirjum Spraw  Wewnętlrznych zarządziło 
rejestrację wszystkich przebywających ną terenie 
,R. P. obcokrajcwfcćw w celu jednorazowc-go usta 
lońla okoliczności, które mogą mieć znaczenie 
przy nada-wanin obyw atelstw a na podstawie tego 
ok-óhlKa. (Pat.).

1, nad  m odrego Bainslu,
(Korespendencja własna „Wieku Nowego*1)

Paskąrź-o-m tulfcfekyin Nadarzyła się obe- 
:nće .zii,akomiia sposcfifioiść do pcjp':isu i zr.-ra- 
!5ła*n'a piciiT-dz-yi Oto wymieniają poproś tu w  
włteKr-ej iioiści w  a-Ws|f. Banlku mar-odoiwiym 
papierowe dizicsi-ęc Dtysuiiczkr na srebrne szy 
iK fii  apęzetiiają je na.Sibęipnfe w pasku po 
tzftęrj- do pięć tysąayi  dir-oiżej za s-z-tiłlcę. — 
'ćtiidte.e zaś płacą wszelką oenę, byleby tytko 
liyejść w pc!s:adanie nowych, błyszczących 
kr-gfżikiów. którymi mciż,na wypelinśać skrzymie 
i śzikatułk". a w  'wolnych chwilach przeDiczać 
i — śpekuloAyać. —•

R zecz o cz y w is ta , ?:e jeżeli ta k  dalej pój­
dzie-, k j 'srebrn-e m o h a ty  nie będą, WiO>gćr e w  
o b ie g u , 'c o  moiS&ćlby , sp-rciwadzić n e m a łą  s ta ­
gnację  na -rynku p ien iężn y m  temba-rdZ-icj, ż e

Wiedeń, w  c z e rw cu , 
banikuoty  p ap ie ro w e  z o s ta n ą  ze  w zg lę d u  n a  
z n a c z n y  k o sz t d ru k u  i jpapteru  —  zuipełni'e 
w yc-oianc. —

Toteż Polica wife-d^ńslka wifdlziała się 
zm-nszouą wydać jak najostrzejsze rozporzą­
dzeń,'a, przewidując 'wysokie -kary, a nawet 
wy-datonłe z granic państwa Ha tych, którzy 
uprawiać będą pdkątny handiel pteniądzroi 
metalowymi. — —

S ą  jledn-ak je szc ze  Iu-dziió, k tó rz y , n ie  ro z -  
czuila-tec się  ziuipcłnie n o w ą  walut® , je j z iem i 
lub  dOlbremi -stronam i p ra g n ą  w y je c h a ć  r a  
le tn ie  w y w c z a s y , u n ik a ją  tern sam em  z-gub- 
nefg-o rpow-.leitrza wiiieldeńslldpigo, iprzesycomiego 
wy-ziewamii ajuitomobuów i óninymi w o n n y m i 
zap ach am i w tó lk iegc m ia s ta . —
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Ale — slz> *t wstępu- Gi-efka. Jggj .rozcza­
ro w an ie . K d e j d a  nńeinoźiliwooc? dr-aga, a  
c e n y  m ieszkań  dostępne  ty lk o  dla —  ^ lu -  
,WiOir;szów“. P a rn ie j 130 ty s ię c y  k-oboin d z e n -  
mie tru-dwa -dostać w  T y ro lu  lub  'w  „Safc%sam- 
menguit“ -po-rząjdiny p okó j .rwraz z  w ik tem , n ie  
m ó w iąc  Jsż  izj p p fe o przysclc-inych cenach  
w  „B ad  - Ga-st-ć n “, w  Psahi f e v  iimyich liiksu- 
saw jycii u zd ro w isk a ch . —  —

N ie d z iw  w ięc. Js& w ięk sza , a sp ry tn ie jsz a  
c z ę ść  W ied e ń cz y k ó w  wyi-eikiża d b  S z w a jc a ­
rii, Wioch-, Francji', gdlziłe -są, o1 w ie le  n iższe 
c e n y , a  wifct sm a cz n ie jszy  i clbfits-zy, l$!e m ó 
wi^ic j-ttó o tem , z-e w  k ra ja ch  ty c h  jes.t„... c ie­
p ło  i socho', p o d cz as  g d y  w  Au-strji deszcz 
lej.c strumiiantiarni, przyipraw a-dZając n ieliczne1 
rz e sz e  le tn ików ' do niela-ncholji.

T a k  willęc lako teigo-roicz-he n e  d o p isa ło  w  
zup e łn o śc i, w o b ec  czego  p o c iesza ła  się  Wtie- 
ó e ip s y c y  'w yc ieczkam i .za miasto., gdzie  w  
„heurigera-ah" motżna się  ta k  w in em  ,,-uiiż- 
n ą ć “, że c a ły  św ia t się w  oczach  k rę c i i tru d ­
no  tra fić  -dla -dOmui. —  —

Z te g o  .też po-weidu w ra c a ją  ludzie. za-mio'- 
źniegisi! auitem, d a w s z y  paprzedirró- im a *  i-szo­
ferow i. tr«»e!c ten  niclblanski- do  sk o sz to w a -  
aiia. N adm eniić  z a ś  należy , że  -szoferzy tu t. 
m aja  d z \v n ą  s ła b o ść  do w iną, uiwddłaczraającą 
s ię  w  sk u tk a ch  -łścile kawatairsiką -jaiadą po- 
■licach m iasta , k tó re j  n a s tę p s tw e m  s.% trujpy 
fltrdfzi, p so w  i innych  stfrcTrzeń, nie lic zą c  już 
zuindłn e ipo łam anych  nóg  i ę-zm ażdlżćny-oh 
b rzu c h ó w . A b y  za ś  un iknąć VJĄxx\vttod!zia]!no- 
śc i sąd o w e j i z w ią z a n e j z n ią  n iep rzy jem n ej 
d y s p u ty  z ipalicjainteifn .ipuszeZa" ta k i szotfer 
w  wi-ypadku 'przęii-och-ania jakieJś i-st-oty d y m  
bepzyn-ow y „z ty lu “ au ta ,;, jp a sk in a ją c  tern 
sam em  uimieszcZÓiTy tam że -num er w o zu  i u- 
cleikajląc — gdlz.ie p o p iiz  gaśnie.

lA tlicja w tkideńska w y m y ś lJ a  w ięc  wolbec 
tegoFflakiś iłCiżcj n ie z n a n y  a p a ra t, zaipoibuegar- 
ją c y  .,puszJazanśu‘‘ dym u ,;z ly lu “ . O d tą d  me 
w y m k n ie  s :,ę juiż ż a d a n  szofab ffeczom ", poli­
c jan ta , a  p rzejechani’ hfdz -ska iheidią p rz y  na j- 
m T e j mięte tę  sa ty sfak c ję ,,. żo śm ierć  ich’ zo- 
■stattele g c id in e .p o m szczo n a , co m  ledua/k ż y ­
cia... nie w róci. —  —

M ieczysław Lisowski.

O la  « h r r f « ! S f 'U  n a  z a l w a / d z a n l e .  P o ­
w szech n ie  zn an e  ze s>vej sk u t  czności p ig u łk i franc .

CASCARINE LEPRINCE
z n a jd u ją  i ię  w  sp rz e d a ż y  w e w szy s tk ic h  ap te k ac h  
sk ła d ac h  ap tecznych . 1995

STEFAN RAYSKI.

ISJfl
(C iąg d a lszy ).

Janów — Uobrosta.iy — Jaworów — Krakowiec — 
Radymno — Jarosław.

N asze trz y  au ta  jaxłą w zaw rotnem  tem pie. — 
M :jam y słynne g ro ty  w S t r a d c z u, poczem  w 
„tryum fie" w jeżdżam y do J a n o w a ,  obok k tó ­
rego  oglądam y jeszcze „osobliw ość" w sw-oim ro ­
dzaju w postaci bardzo  uroczo w śród lasu położo­
nej drogomist-rzówiki, św ieżo odbudow anej po spa­
leniu tuż o-bok to ru  kolejowego. Oboik znajduje się 
bardzo  dobrze u trzy m an y  c m e n t a r z y k  w o ­
j e n n y  poległych w bitw ach pod G ródkiem  Jag.

S z l i  2, 5a, «o. P l l U l l l l  w  M arysteflce i Kepern.Ei u.
•Emocjonujący dram at romansowy w 6 aKtach p. t. _ J23s

L  P 3  Wser JSr

G i r o l ę  K r e u j e  u r c c Ł a  g w i a ż d a  f i lm .  F. PLlCSfz\Pi.D.

5-12 w rześn ia  1914 r. i 17-19 czerw ca 1915 r. żo ł­
n ierzy  austriackich  i rosyjskich.

Za Janow em  m ijam y osław ione gęstw iny  le ś­
ne , t. zw . „J a r  y n ę“, znaną z częsty eh napadów  
bandyckich. W reszcie  dobijam y szczęśliw ie do D o- 
b r o s t a n, gdzie zw iedzam y zak łady  zaopatru ją­
ce Lwów' w wodę. Są one częściow o zniszczone, 
ale olbrzym ie m aszyny  pracują, jak mogą, dla do­
b ra  m iąśta. Dziennie dostarcza  się z D obrostan do 
L w ow a 21.000 m s w ody. W ięcej dostarczać  nie m o­
żna, w skazana jest w ię c  oszczędność w  używ aniu 
w ody w m ieście. Je s t to bow iem  cala  obecna w y­
dajność źródła. Polepszenie sytuacji „w odnej" L w o­
w a m ożliwe jest za  jakieś dw a lata, w  k tó rym  to 
czasie zak łady  spodziew ają się uzyskać połącze­
nie ze źródłam i w S z k l e .  W ów czas dopływ  w o­
d y  do L w ow a będzie zupełnie norm alny. Po  zw ie­
dzeniu jró d e ł sierczanych w Szkło, następuje p ier­
w sza stacja w J a w o r o w i c ,  gdzie czeka nas- 
bar-dzo serdeczne przyjęcie ze stro n y  miejsc, kier. 
zarządu  drogow ego inż. Skorskiego, oraz s ta ro s­
tw a. Jaw orów  został, jak w iadomo, nieda-wno (18 
czerw ca br.) zniszczony bu rzą  i huraganem , k tóry  
w yrządził w m ieście i pow iecie w ielom iliardow e 
szKody. Na cele natychm iastow ej pomo-cy dla po­
szkodow anych klęską g radow ą i huraganow ą po­
trzebne są bezw zględnie fundusze i k red y ty  od rzą ­
du. W szystk ie  zasiew y w 19 gm inach pow iatu kom ­
pletnie zniszczone (16.000 m orgów ). W skutek te ­
go w zm ogła się d rożyzna niem al o 100 prooent. 
S tokilkanaście domów uszkodziła burza, k tó ra  trw a ­
ła 18 minut, a w yglądała , jak tw ierdzą m ieszkańcy, 
jak koniec św iata . W  gmachu stafo 'stw a zerw any  
został dach. O rkan w y ry w ał najgrubsze drzew a. 
W  2jgodzliiy po katastro fie  zjechała do pow iatu ko­
misja., k tóra  przekonała Się naocznie o rozm iarach 
katastro fy . W  gradzie, leżącym  na ziemi, konie b ro ­
d z i! ^  po brzuchy. Konieczna jest w ięc pomoc do­
raźna  w p o sta ti ulg podatkow ych (pod. rnajątk. i 
gijifnitowt) w tych  19 gminach, dalej dostarczenie 
rn.ieszauek do siania nakłoń (specjalnie na paszę), w 
rfajgouszym razie po cenach zniżkow ych, w reszcie 
ulgi ta ry fo w e ’ p rzy  Sprow adzaniu nasion. Szkody 
ogólne obhczone są  na milion zł. p. i tu zaradzić 
w ładze m uszą przez udzielenie pożyczki, k tórą  m o­
że dać B ank R olny w W arszaw ie.

Od 18 bm. Jaw orów  pozbaw iony jest zupełnie

św iatła . N ieczynne są : fab ryka zabaw ek oraz fa­
b ry k a  szczdtek, skutkiem  czego przeszło  40 ro­
botników  i robotnic znalazło się na bruku.

Z ydedzanty z kolei daw ny  zam ek K r ó l a  J a ­
n a  III i m ennicę k ró lew ską  w Jaw orow ie ,-‘obec­
nie zam ienioną na a resz t sądu pow iatow ego, w resz ­
cie daw ny  paw ilonik m yśliw ski Sobieskiego. O glą­
dam y rów nież elektrow nię ze zw aloijym  dachem, 
a w reszcie  chlubę Jaw o ro w a — P aństw , szkołę 
przem ysłu  drzew nego, gdzie pokry to  już zniszczo­
ny huraganem  dach. B rak  l.nejsca nie pozw ala na 
'.szczegółowy opis eksponatów , podkreślę w ięc ty l­
ko a r t j  st ycznle w ykonanie rzeźb, zabaw ek  w g L  
które to w yroby  znane są z resz tą  ogólnie.

P rzez  K r a k o w i e c  w prostej drodze „w pa­
dam y" do R a d y m n a ,  obok którego to, me g rze­
szącego czystością  m iasteczka, ■yóKlądainy odbu­
dow any już częściow o m ost na Sanje.

W  J a r - o s ł a w i n  imieniem tam tejszego za­
rządu drogow ego w ita  w ycipczkę inż Sobolew ski. 
Jarosław  czyni bardzo  sym patyczne w razenip, po­
siada w łasne „corso“^n ien stęp u jące  zbytnio cor­
su lw ow skiem u, o ile chodzi zw łaszcza o nadobne 
przedstaw icielki płci p ęk n e j. P . l iaż. B ra tro , nie­
strudzony  naś$ przew odnik, nagli do, drogi, w ięc z 
pew,nym żaLem opuszczam y m iasto, Śążeby p rzy j­
rzeć sie m ostow i na Sanie. Je s t on system u Rich­
te ra  i 7 kategorii tych  m ostów  najw iększy  w Pok-? 
scc. O grom nie trudna, m isterna robo-ta. B udow a 
tego mostu długości 90 m etrów  pochłonęła sumę 
72.000 zł. p. - -

Niez\y,ykle p ękny jes t położonydtuż pod Ja ro ­
sław iem  cicka^55jiżabytelc h is to ryczny  i architek to- 
niczny z czasów  króla Jana  K azim ierza (1622), 
m ianowicie k l a s z t o r  ś w.  A n n y ,  częściow o zde­
m olow any podczas w ojny, o m urach jednak silnych, 
k tóre możnaby.^odnowić. Roźlc-ko-wało sie w nim 
obecnie w ojsko i z trudem  tylko m ożna dostać się 
do w nętr»a klasztoru,rm irrio, -że oficjalnie przejęły  
go juJL w ładze cyw ilne. B udynek czyni w rażenie 
drugiego W aw elu, m niejszego może jed rn ie  roz­
m iaram i. W  podzierpiach trum ny ze szczątkam i da- 
win-ych m ieszkańców  jego. C zas n a jw y ższy ,! ażeby 
w ojsko opuścdo ten praw dziw ie w artościow y  za­
by tek  h isto ryczny , m ogący przydać się ..tym cźa- J 
sem chociażby jako pom ieszczanie dla ofiar nędzv 
micszkanowe.i. (C. d. n.)

t m m u n l z a ć l a .  p r z ę c S w  g r u f l f c y ,
N owy środek paryskiego instytutu Pasteura dla "mmuiizacii przeciw gruźlicy. Rezultat długoletnich 
prób. Prot. dr, Calmette w w alce przeciw rozszerzaniu się choroby. Ochronne szczepienie. Instytut

paryski Pasteura ogłasza now e zw ycięstw o.

(? ) Gruźlica, ta  obok rak a  i k iły  najstraszniej tum  P asteu ra  w francuskiej .Gwinei, gdzie jest spe­
szą dla ludzkości choroba, da się m oże nareszcie o 
panow ać. O czyw iście, że osobniki już chore na 
gruźlicę, zw łaszcza w chorobie już zaaw ansow ane,

cjalna hodow la m ałp antropoidów .

Po  udalycii próbach z cielętam i i m ałpam i za­
szczepiono dopiero ten środek niem owlętom , z io ­

nie będą  m ogły ko rzysiać  ; now ego w yiialazku, cizorlj,T1-1 z rodziców  żjJotknietych gruźlicą i Żyjących 
k tó ry  polega na immunizacji. przeciw  gruźlicy, co^ w środow isku, gdzie ta choroba panuje. O kazało się
znaczy, że środek ten jest ochronnym , a nie 
niczym .

cz*i że szczepione tym  środkiem  dzftśsl. by ły  odporne 
na zarażenie się gruźlicą.

Szozepionka B. E.- G. zrobiona jest, jak się zda­
je, z bakcyli gruźliczych krów

Od lat dw udziestu trw ają  w paryskim  insty tu ­
cie P a s teu ra  badania środka, nazw anego B. E. Gig 
k tó ry  zapobiega pow staw aniu gruźlicy. P róbam i te- 
mi k ierow ał w icedyrek to r insty tu tu  prof. dr. A lbert 
Calm ette. P ie rw sze  dośw iadczenie robiono z mlo- ną jest bowiem rzeczą, że gruźlica ję-o 
demi cielętam i,.^zrodzonemi z gruźliczych krów . —
Szczepiono ogółem 127^b.ieląt i każdego roku na- 
now o pow tarzano  szczepienie tyn iT srod lnun . C ie­
lęta te odchodow ały się zupełnie zdrow e. N astęp­
nie zrobiono tę sam ą próbę na m ałpach w filji insty-

Jeśli środek ten okaźsRgię celow ym  w walce 
ruźlicą, osiągme. Się już bardzo dużo." utrw iedzio-

-iSs nie-
'bezpG ćlnielsza dla otoczenia, z w B w / . .  %■ dzieci 
i m łodzieży, niż dla osób mą dotkn ie’r-  
znane są  w ypadki, że gririliędo chnr> '<&'• ' -u
m atka, p rzeżyć mogą sw oje dzieci, g^tj-of. '- u r 
dzież, gdy się za rażą  gruźlicą, trT esśjr , b>, Ł n
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prędko. Dla sta rszych  osób, po czterdziestce, nie 
jest już ta  choroba taka groźna, jes t ty lko p rzy ­
kra. —

Z bliżam y sę powoli do tego, cże jak przeciw  
ospie, będzie trzeba  Ś2cżep:ć każde dziecko p rze­
ciw  gruźlicy, a kto wie, czy  nic przeciw  rakow i, 
cholerze, tyfusow i i kile. B akterjo logja m a przed 
sobą drogę w szelkch m ożliw ości:

S?3»tiai*SEa a s l
M M n n  w

N iels Aascn, zwany „i.orweskim E J  
(jORem“, który bawi obecnie w Waszyngtonie, 
gdzie Aason stara się sprzedać departamen­
towi wojny swe wynalazki wojenne Jednym  
z nich jest aut maiyczny żołnierz, porusza­
jący z daleka elektrycznością i dający 2.000  
strzałów na minutę.

'opli uszgjfrp SEliltlF 
!Bi.flyr,frąsiliofflsHlego
Coroczny popis uczniów szkoły drama­

tycznej dyr. Frączkowskiego odbył się  w ćym 
roku uroczyściej, poniaważ szkoła święci już 
trzeci rok sw sgo istnienia i pochlubić się 
może pięknym rezuliatem swojem  pedagogi­
cznej pracy. Jako placówka ku.turalna jest 
szkoła dyr. Frączkcwskiego ważnym czynnb 
kiem szerzenia i popierania zamiłowania do 
teatru i wychcwyw nia no,vego pokolenia 
aktorskiego, którego P o lsce  brak. W tym k e -  
runku szkoła dyr. Frączkowskiego spełniła  
poważre s oje za lenie z wielką sum ierno- 
ścią i pięknym rezultatem.

Popis w roku 1 ieżącym, który odbył się 
w sa i „Młodej Scenki11 wobec o-ob zaoro 
szonych, objął uczniów z 1 1 '1 kursu. Mater­
iał okazał się podatny i ujawni dużo szcze­
rych c h ę .i i w łożonej pracy. Naturalnie, jak 
zwyczajnie, warunki u uczniów są różr.e i 
stopnie uzdolnienia najrozir,afisze. W yszkole­
nie głosu i dykcji, jako najważniejszy, pod­
stawowy warunek, było u wszystkich uczniów  
! ardzo staranne. Duży nacisk położył również 
dyr. Fraczkowski na mimikę i gestykulację, 
która u niektórych uczniów wypadła zupełni: 
zadowalniajsco. Z pośród uczniów dobre 
•,va unki okazały pp. Krzysztofowiczówna (ma­

jąca piękne zaJatki rozwoju), Rotierówna, 
L wińska, Żarski i Wasil wski. Dobrą dykcję 
posiadał p. Aleksy, opozycją zewnętrzną i 
■lednem opracowaniem reli zwróciły uwagę 
pp. Mierzewska, Jarska, Ogińska i Hawry-

szówna. Reszta uczniów okazała szczere 
chęci, ale nie osiągnęła wymacanych wyżyn. 
Całość popisu wywarła dobre wrażenie i 
świadczy chlubnie o pracy szkoły dramaty­
cznej. KB.
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ZASTRZfcLIŁ NIEWIERNA ZONĘ 1 KOCHANKA I PRZECIĄŁ IM GARDŁO NOŻEM.
OKROPNA SCENA ROZEGRAŁA SIĘ W OCZACH MAŁEGO DZIECKA, KTÓRE MATKA UPRO­

WADZIŁA Z DOMU.

(b) , S tra szn y  dram at rozegra! s 'ę  p rzed  kil­
kom a dniami w jednym  z hoteli -paryskich przy  
ulicy dc Mieaux 111

T rzydziesto letn ia  kobieta  M aria C arm eia F rań  
chctri. k tóra  od k ik u  tygodni ży ła  w hotelu, — 
uciski.,zy z dom u■ -swego męża, aby połącz),# się 
z  swoim kochankiem  l-AcPrem A m ier: została  z a ­
b ita  przez sw ego  męża. Dzieje tuj tragedj" są na 
stępujące: W  ciągu istatn iego m issiąca, po p ie rw ­
szej komun}' maluj córeczki: M atyldy, : pow sta ły
róędzy dw om a 'tnalBtonkami gw ałtow ne sprzeczki. 
Fraficheiiti, p racow ity  i dobrze sy tuow any  robo— 
tnrk, p racu jący  w  cukrow ni, c z y n i  w y rzu ty  sw o 
ioj żernie, ża w ydaje pitm iądzł na fatalaszki, za— 
m iast na  dom. Po pew nym  czasie FranchetsK za— 
chorow ał i dopiero  9. czfcrwca w rócił do zdrow ia. 
Kiedy w yszed ł raz  na  przechadzkę, u jrza ł ku 
'sw-ojomu zdumkirrii żonę siedzącą na ław ce  w to 
w arzystw łe  m łodego człow ieka, k tó ry  natSych— 
m iast uciekł. Zima jego ąyyszłai z demu pod pro 
tekstom  zała tw ien ia  jakichś sp raw unków . Frmn— 
chott' zażądał od żony  w yttóm aczenia  sw ego  po 
stępow ania, ale spo tkał się z brutalną odm ow ą, 
w skutek czego u derzy ł ją w  tw arz  i odszedł. — 
W róciw szy w ieczorem  do donm spostrzegł. że 
żqna jego opitś.cila dom, zab raw szy  z sobą uk-c— 
chanego jego synka P io tra . U dał s :ę w :ęc  na tj ch 
m iast na poszukiw anie. N azaju trz  .jspotRał ją na 
ulicy i p rosił ją, aby  w ró c ’ła! da  domu. W szelkie 
jednak persw azje b y ły  bezskuteczne. P o  gw ał­
tow nej dyskusji, k tó ra  zakończyła  się. bójką, sprc  
w adzono obu m ałżonków  na policję. T u ta j zapo— 
dała pani F ranclietti, że mieszka- obecnie snina 
w hotelu p rzy  ulicy' de M eaux.

W  sobotę wieczorem Franchetii udał się znów

do. żony i począł ją  błagać, aby  mu zw róciła  
synka. —

— P  o trą?  — rzek ła  pani F ranchctti. — Ależ 
en nie jest tw oim  synem !

Franchctti, rozw ścieczony  tą  kłam liw ą cdpo- 
wied/ćg, oddalił s 'ę  bez słow a. — Postaifow il 
zem ścić się.

Znając pokój w  hotelu w k tó rym  m ieszkała 
jego żona, .zakradł się n ie p o trz e b n i na ku ry ta rz  
i p rzyczaił się w kącie .'-B yła  godzina piąta. Po  
pewnymi cz-aisyc d rzw i pokoju o tw o rzy ły  się i w y  
szedł z nipgc P io tr Amier, kochanek jego żony.

U m esr.ny  gniew em  F ranchctti w yciągnął z k :e 
szeni rew olw er i nóż i z m o rz y w sz y  do kochanka1 
Strzelił. P io tr Amier padi na  podłogę. a  F rań — 
cliett: rzucił s 'e  z w ściekłością na n iego i p rzeciął 
mu gardło  nożem.

Mkoda kobieta, usłyszaw szy  s trz a ł w pokojif,' 
chciała zam knąć drzw i i okno w ychodzące na 
ku ry ta rz , ale ■ F ran ch c tti w pad ł jak b u rza  i si-rzekł 
do nie; irz y k re h re . Pa-ni Francbe^iti pad ła  m artw a  
na' ziemię, a oszalały' m ąż p rzec 'ą ł jej rów nież  
gard ło  nożem.

C ały ird ram at rozc.grał się tak  szybko-, że  gdy 
nadbiegli inni kjkaitorzy, w szy stk o  było, skończone.

—• .idźcie PO' agentów  — rzek ł 9pokojn'e F ran 
chetli. 1 ko rzy ś ia jąc  z wolności u b ra ł Ą vcgo m a— 
łego syjlika Piotra., któryj- leżał jeszcze w łóżku i 
b y ł św iadkiem  strasznego  dram atu.

Sprow adzony na  policję c św ‘adczy ł F ranchc tti:
-— Żałuję m łodego człow ieka, ale żony nie żal 

mi zupełnie.
O sad^oąo^go  w więzieniu. D woje dz eci za—. 

brali k rew ni F ranchettiego  w sw oją opiekę.
.. ~ g o ~ —

w-sb a  '<wt E u  ss w.*
Świadek składa fałszyw e zeznanie w  procesie, aby

dzia. — Szczegóły
(?) W  sądzie w iedeńskim  rozeg ra ł się onegdaj 

wymadek,'. W ym agający od sędziego dużo tak tu  i 
g łębokiego w niknięcia w życie. Konflikt m iędzy u- 
czuciem a paragrafem  karnym  uw idocznił się tu z 
tą  jaskraw ością," jaką tak  często w łaśnie s tw arza  
życie.

P ew ien  finansista w iedeński złożył w • p roce­
sie jako św iadek fałszyw e zeznanie, aby u ra tow ać 
cześć kobiety, k tó rą  kochał. G dyby był w yznał, że 
u trzy m y w ał stosunki z tą kobietą, w ów czas b y ło ­
by  to sprow adziło  w następstw ie  rozw ód z jego 
żoną i okryło  hańbą tę d rugą kobietę.

Inni św iadkow ie zeznaw ali tak, że sędzia pod 
przym usem  faktów  uznał konieczność w ytoczen ia  
procesu o fałszyw e św iadectw o. B ył jednak o tyle 
ludziki, że w ziął pod uw agę przym us psychiczny 
św iadka, a choć skazał go na dwa m iesiące aresz­
tu, uznał równocześnie kare tę za warunkową i na 
razie odroczył następstwa prawne.

Szczegóły  tej sp raw y  przedstaw iają  się jak 
następuje:

\

uratować honer umiłowanej kobiety. — Ludzki sę- 
rcmantycznej historji.

Dnia 30 październ ika 1922 roku rozeg ra ł się w* 
w iedeńskim  sądzie obw’odow y proces, w którym  
pani N. oskarżona zosta ła  o w iarołom stw o. D yrek­
to r banku, k tórego  żona b y ła  oskarżycielką w tym  
procesie, p rzesłuch iw any jako św iadek, zeznał, że 
nigdy nłe u trzy m y w ał stosunków  z panią N. a w  
szczególności, że nie było tak, jak to podano w, 
skardze  i że podczas pobytu na letnisku, nie spę­
dził nocy u pani N. Poniew aż re sz ta  św iadków  pod 
przysięgą stw ierdziła  jego wdnę i w inę pani N. — 
pani N. zo stała  wmw/czas zasądzona, a sędzia od­
dał p rokura to rii ak t sądow y, w ysto sow any  przeciw  
dyrek to row i banku o fałszyum  zeznanie w  sądzie.

Konflikt m iędzy paragrafem  a poczuciem  ho­
noru skończył się p rzyk rym  procesem , lecz o sta te ­
czny w yrok  w skazuje na to, że są jeszcze sędzio­
w ie, k tó rzy  pojm ują w ysokie posłannictw o swe) 
służby społecznej i w ydając  w yroki, czynią  to z 
n iem ałą rozwmgą, rozum nie 1 serdecznie, po ludzku.
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•—  R a h u n e K
rzeczy. — zdemolowany bUdynek posterimisu. —• Posterun­
kowy Pers i,,i cięiiiO ranny, lecz uszedł śnuerci. — Szuaiali 
za pizoo. Wieczorkiem. — Możliwy związek ze sprawy Sabo* 

tażyisu ^uia.yckiego, sądzonego we Lwowie
,§) W  n o cy  z 27. na 28. c z e rw c a  br. b an ­

ia  o p ry sz ż ó w , sk .aua-jąca się z  okoio  20 indy ­
w iduów  u zb ro jo n y ch "

w karabiny i granaty ręczne, 
napad ła  na p o s te ru n e k  P ol. p ań s tw , w  S łobo - 
dzie rungórsk ie j, w  pow iecie peczeniżyńskrn i. 
B an d y c i j

wrzucili ^rzez oki,a kilkadziesiąt granatów,
z k tó ry c h  ty lko  kilka ek sp lo d o w ało , następn ie  
oddali

kilka salw  karabinowych,
poczem  w d arli się do budynku. Nie z a s ta w ­
sz y  w e w n ą trz  n ikogo,

zrabowali w szystkie napotkane rzeczy  
i z łupem  uszli.

P o d c z a s  n apadu  na p o ste ru n k u  zn a jd o w ał 
się p o s te ru n k o w y 1 P io tr  P e rsk i, k tó ry  odn iósł­
sz y

ciężką ranę
od kuli karab inn  \ : j ,  z e s z y ł  na czas  k u ry ć  się, 
co go ocaliło , bo b an d y c i do w d arc iu  się na po 
s te ru n e k  b ez  .w ątp enia za m o rd o w a lib y  go.

O gólnie p rzy p u sz cz a ją , że n apad  sk tó ro w a 
n y  b y ł na k o m en d an ta  p o ste ru n k u  w  S lobo -

dzie rung. p rzo d o w n ik a  Ja n a  W ieczorka, Któ­
ry , jako g o rliw y  tępiciel b a n d y ty zm u  w  tym  
pow iecie , jest

znienaw ozony prze? opryszków.
W  chw ili napadu  jednak  p rzód . W ieczo ­

rek  b y ł w e L w ow ie , dokąd w e z w a n e g o  jako 
św iadka do ro z p ra w y  p rzec iw k o  M ichałow i 
S u la ty ck iem u  z B e re zo w a , o sk a rżo n em u  o 
w spó łudz ia ł w  d o k o n y w an y c h  w  p cczen iźy n - 
SKim pow iec ie  a k tó w  sabo tażu .

-K o m isarz  policji p. B o cza r w szc zą ł 
energiczne dochodzenia, 

i je s t nadzieja, że poszuk iw an ia  uw ieńczone 
będą  pom y śln y m  rez u lta tem  i ban d y c i zna jdą 
się pod  Kluczem.

Z achodzi
uzasadnione podejrzenie, 

że nap ad  ów , celem  zg ładzen ia  p rzó d . W ie ­
czo rk a , m a

zwi ązek z e  sprawą Suiatyckiego, 
k to reg o  to w a rz y sz e  b u ja jący  jeszcze na w ol­
ności, chcieli ty m  sposobem  u ra to w a ć , gdyż  
a k t o sk a rżen ia  o p ie ra  się po w iększe j części 
na zeznan iach  p rzód . W ieczo rka .

iy  Bfocss o i
u  Krato"®1

PwudiigstF dzisń rozprawa
(T ciefonem  od i aszego  spraw ozdaw cy krakow skiego.

Sensacyjne zeznania gen. BecKera.
L a w y  o sk a rż o n y c h  zapełn ione, sku tk iem  

p rzy m u so w e g o  d o staw ien ia  w sz y s tk ic h  o sk a r 
żortś ch. N ad o sk a rż o n y m  B a ra n em  zaw ies ił 
p rz e w o d n iczą cy  a re sz t śledczy .

Z eznan ia  p rze s łu ch a n eg o  jako św iad k a , 
gen. Beckera, 

k tó ry  w  czasie  k rw a w y c h  za iść  b y ł kom en­
dan tem  obozu  w aro w n e g o  K raków , 

były  wprost rewelacyjne.
Ś w iad ek  s tw ie rd z ił, ż o .w  dniu 4. lis to p a­

da i w  n a s tęp n y c h  o d b y w a ły  się w  W o je­
w ó d z tw ie  n a ra d y  pod p rze w o d n ic tw em  w o je­
w ody  G ałeckiego;, z u d z ia łem  d o w ó d cy  DOK. 
gen . C zikla , z a s tę p c y  w o jew o d y  p. K o w a l­
k o w sk ieg o , d y re k to ra  policji, szefa  bezp ieczeń  
s tw a  i św iad k a .

Przeczuwano, że
bez zaburzeń nie obejdzie się 

ł spodziewano się wystąpień boiówek. Dyrek­
tor policji, zastępca w ojew ody i szef bezpie­
czeństwa

uspakajali p. Gałeckiego
i przedstawiali, że do rozruchów nie przyjdzie

jeżeli da się robo tn ikom  m ożność zg ro m a d z a ­
nia się i p rzem ów ień .

Przestrzegano wojewodę, 
a b y  nie za m y k a ł robo tn ikom  d ostępu  do dom u 
R obo tn iczego , bo to

p o g o rsz y  sy tu a c ję  i spotęguje wrzenie. 
W o jew o d a  jed n ak

Zlekceważył te rady 
i w y d a l sz e re g  o s try c h  za rz ą d z e ń , u tru d n ia ją ­
cy c h  robo tn ikom  k rak o w sk im  w e jś d ę  do D o­
m u robotn iczego;, p o za k rak o w sk im  zaś;< w ej­
ście do m iasta .

W  odpow iedzi na z a d aw a n e  p rzez  p rz e ­
w odn iczącego , p ro k u ra to ra , o b ro ń có w  i sę ­
d z ió w  p rz y s ię g ły c h  p y ta n ia , gen B e ck e r z a ­
zn a cz y ł, m  —  zdan iem  jego — 

rozbrojenie w o jsk a  było z góry up lanow ane, 
nie sądzi jednak  b y  dokonali tego. ro b o tn icy  
k ra k o w sc y . Nie b y ło  to dzieło  —  p o w iad a  - -  
P . P . S . — lecz bo jów ek k o m u n is ty czn y ch , o 
k tó ry c h  istn ien iu  w  K rakow ie zapew nia li 
św ia d k a  p o sło w ie  iM arek i B ob ro w sk i. (Zezna 
nie to gen. B e c k e ra  zg ad za  s !ę  z m o w ą Zino-

w iew a  na kong resie  JM. M ięd zy n a ro d ó w k i w 
M oskw ie, gdz.o  m ów iąc o W ypadkach  k rak o w  
skich , ‘o-św icjtózył, żc dokonali tego kom uni­
ści!)

W  d alszy m  ciągu podał św iadek , ze o u- 
dziale n ie k tó ry ch  cz ło n k ó w  Z\v. S trz e leck ie ­
go w  ro zru ch ach , jak np. R ejm ana, dow iedzia ł 
się od  d ra  A b łam ow icza. Ś w iad ek  za p rz e c z y ł 
m ożliw ości p ro w a d ze n ia  o d ręb n y c h  kon feren ­
cji gen. C zikla z G ałeck im  bez w ie d z y ' św ia d ­
ka.

N a sk u tek  s tw ie rd z en ia  św iad k a , że w śró d  
uzb ro jo n y ch  bo jo w có w  zn a jd y w a li się także 
zw y cza jn i

rzez im ieszk i uliczni, 
m ec. Z ak rzew sk i, naw iąza l się do ty c h  s łó w  
św . i z a p y ta ł.

—  C z y  g d y b y  w ojsko  w  chw ili, kiedy rzc 
zim ieszk i uliczne...

N a sali p o w s ta ł w  te j chwili 
olbrzymi tumult 

w śród  o sk a rż o n y ch , z w ła sz c z a  pose ł S ta ń ­
c z y k : ąś lepy  M ie tek 11 g w a łto w n ie  p ro te s to ­
w ali p rzec iw k o  w y a ż e n iu  rzez im ieszek , nie­
m niej też  o b ro ń cy  poczęli z w ra c a ć  u w ag ę  m cc 
Z ak rz . na n ie s to so w n o ść  w  u ży w a n iu  tego  r o ­
dzaju  w y ra ż e ń .

P rz e w o d n ic z ą c y  p rze z  d łuższy  i_zas 
bezskutecznie dzwonił, 

w re szc ie  po uspoko jen iu  się w zb u rzo n y c h  o - 
sk a rż o n y ch , z a s trz e g ł się  p rzec iw k o  tego  ro­
dzaju  ekscesom , m ający m

cnaęąktór demonstracyjny.
C sk . pose ł S ta ń c z y k , po o trzy m an iu  g ło ­

su sk ła d a  ośw iadczenie , że nie je s t rzez im iesz­
kiem , jak  to m o ż n ab y  w n o sić  ze s łó w  m ec. 
Z ak rz ., co pow oduje n a  sali w eso ło ść .

W  dalszy m  ciągu na zap y tan ie  p rz e w o d ­
n iczącego  d ra  M ark iew icza , czy  w  D om u rob . 
zn a jd o w ał się karab in , podał św iad ek , że w  
czasie  konferencji, k tó ra  o d b y w a ła  się w  W o ­
je w ó d z tw ie  p rz y  w spó łudz ia le  p o sła  M ark a , 
dow iedz ia ł się, że  w  aucie  p an cern em , k tó re  
zw ró co n o  w o jsk o w o śc i,

stwierdzono brak karabinu. 
Z a in te rp e lo w a n y  w  ty m  k ierunku  pos. M arek  
w y ra z ił się, że  nie m ogą w y d a ć  ‘k a rab in u  .m a­
sz y n o w e g o , bo ■ . . . .

n asz  kom en d an t 
k a z a ł z a trz y m a ć  go. • ■

P rz e w o d n ic z ą c y  o d c z y ta ł k w it w o jsk o w y  
za  oddane rz e c z y  i s tw ie rd z ił, że is to tn ie  -- 

wiele rzeczy nie oddana ^wojsku. 
N astępn ie dr. L ieb ertn an n  w niósł o

przesłuchanie gen. Ż eligow skiego, 
k tó ry  m iał b y ć  św iadk iem  rozm ow y  gen, B e­
ck e ra  z posłem  M ark iem .

P o  zezn an iach  kilku innych  św iad k ó w , 
k tó rz y  do ro z p ra w y  i|fczego now ego  nie wriie 
śli. p rz e w o d n ic z ą c y  p rz e rw a ł ; ro z p ra w ę  do 
dnia dzisie jszego .

F G s l o w i e ,
(FraazKs)

Gd;; sobie słodko szepczą tkliwi ftófcnąnk jłtfej 
opt mista pow b ;
„Są pewno po słowie..." 1
Gdy dwóch sobie wymyśla, 
pesynrdrta powie :
,S .i  pewno posłowie...*

JULJĄN EJSM OND. '
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I
h a n d lo w iec , d łu g o le tn i k ierow n ik  firm y  

Jarta R led la
zasnu ł w p :m u po d ługich  c e ię il-ich  c ie rp ie ­
n iach  dn ia  3J. c z e rw c a  1924, o godz. 20'45, 

p rzeży w szy  la t 56.
O h rz ę d  p o g rz eb o w y  o d b ę d z ie  się  dn ia  

2. Iipca 1924, o godzin  e 15, z do m u  żałoby 
przy  u ', sw . M ikołaja 21, na k tć ry  z ap ra sz r ją  
zn a jo m y ch  i p rzy jació ł w sm u tk u  p o g rążo n a
9 Uf.'. Ź O N &  i k r e w n i ;

Gibkim srouthiBin prsejpi
Dyrekcja i Urzędnicy Lenfrałsie; Kasy 
S?ćiek Rol[ iszy^h — za^laslamlaią 
o śmierci nleedżalsMansjj pamięci 

swego Jkocir.iejr
NACZELNEGO DYREKTORA

T w órcy i W ie lk ieg o  P rzew od n ik a  P olsk iej 
S p ó łd  ielczoś«.i R 1 ic^ej, P atrona M ało­
polsk ich  S p ó łd z ie ln i ło ln iczy ch , P rezesa  
R ady N adzorczej P a ń stw o w eg o  lianKu 
R olnegc, b. P rezesa  G łó w n eg o  Grzałki 
Z ie m sk ie g o  etc. etc., cr izn a izo n eg a  Krzy­
żem  O brony Lwow a i , J r ię ta m i“, oraz  
Krzyżem  K om andorsk im  Orderu .P o lo n ia  

R estituta" ,
k tó ry  p o  c iężk ich  c ierp ien iach , z ao p a trz o n y  
św . S a k ra m e n ta m i, zm arł ** K ra k o w ie  w dn. 
30. cze rw ca  1924, w  63 ro k u  iy c  a , a po  35 
la ta c h  S w ej pełnej chw ały  a tw r rd e j  i zn o j­

nej p racy  n a  niw ie S p ó łdz ie lczej.
P o g j i r z te b  o d b ęd z ie  się  w e  L w ow ie  

w  p ią tek  ln ia  4. Iipca, o godz . 5 po  p c lu d n iu , 
z  kaplicy  B oim ów  n r c m e n ta rz  Ł yczakow ski.

$ Mmm  M e t a
za sp o k ó j du szy  ś. p. Z m arłego  o d b ę d z ie  się  
w  so b o tę  d n ia  5. Iipca, o  g o d z in ie  9 p rz td  
po łudn iem , na  k tó re  to  sm  •‘■ne o b rzędy  
yszystk ich  K rew nych, P rz y j-c ió ł 'i Znajom ych 

ś. p. Z m arłego , o ra z  w szy s tk ich  S pó łdz ie lców  
u p rz e jm it z ap ra sz am y . 20439

O W S P Ó Ł U D Z IA Ł  NIEMIEC W  LIDZE 
NARODÓW.

Wiedeń. (AW.). .,8 Uh-r A bendbJatt" donosi 
|  B erlina,-.że L iga N arodów  zw ró c iła  s ę b ez­
pośredn io  do rząidu w em ieo iaago1 z z ą p y ta -  
.liciu, czy  N jcm cy  m ają  zam  a r  p ro s ić  o p rz y  
ęcfe do Logi N. Niemic-ckie m i*  sp ra w  zag r. 
w y sto su je  ;ii'eba:wcrn o d p o w ied ź  n a  to  za p y - 
.auio. P raw S opod to fen^ iN ien iey  b ęd ą  s ta ra ły  
4$' o p rzy jęc ie1 do Ligi dopiero  na jesienniej, 

j 1 Ligi N arodów . —

Zamykanie szkół prywatnych. — Stawianie niewykonalnych 
wymagań. — Wprowadzanie hastowości oświatowej. — Część 
ludności wykluczona od m ożności kształcenia się. — Polska 

cofa się  ustawicznie pod względem ośóia+cwym
W arszawa, ( te le f ). (z) Na w czo ra jszem  

P osiedzeniu  k lubu  „P ia s ta "  poiw zięto ' rev:o- 
locję,, w  k tó re j pow iedziano , że p rz e p ro w a ­
dzone w  tycih dlmach w p isy  dlo szkó ł średn ich  
u jaw n iają  w y d a n ie  przez, M in is te rs tw o . W y z . 
i O ś-w iaty za rz ą d z e ń , w y k lu cz a jąc y ch  dzieci 
w łośc ian  od k sz ta łcen ia  się. Je d n o cześn ie  
zamykanie szkół prywatnych, w yw ołane sta­
wianiem przez w ładze nfewykonahiych w y ­
m agań iip. stancwla niesłychane tamowanie 
oświaty, wprowadzają kastow ość oświatową  
wyk ucznją cały stan ludności od możności 
kształcenia się, stanowi? pogwałcenie Kon­

stytucji 5 są ccfmięcim państwa w stecz pod 
względom ośw iaty poza poziom osiągnięty

jo; zcze za czasów  zaborczych.
W o b e c  p o w y ż sz e g o  k lub  p o s ta n a w ia  

g ło so w a ć  o s ta te czn ie  za  b u d że te m  M in iste r­
stw '? W y z n a ń  i O ś w a ty  i p rz e c iw k o  w niosko  
w i ci d e m o n s trac y jn e  sk reślan ie  100 z ło ty ch  
z u p o sa ża n ia  m in is tra  ii c a łe g o  fundusz,u, p rz e  
żnae,żernego dla p o d se k re ta rz a  stanu- U c h w a ­
ła ta  sto i w  raiżąeej sprzeczności: doi p o w z ię ­
tej reizoilucji i dow odzi, że  ,.P:'asŁ‘ n iem a za ­
m iaru . porn moi -p o w ażn y ch  ^ a s t rz e  żeĄ, o b a ­
lać obecnego: m in is tra  W y z n a ń  J O św ia ty .

Fusy} PiolsfroiHi mi 
mmmmmm

W A R SZ A W A  (Telef.) (z) W  związku 
z udzieleniem  pos. Putkow i przez w icem ar­
szałka P on iatow sk iego  nagany, co  jak w ia­
dom o, nie było  zdecydow ane przez konw ent 
seniorow , lecz było  osobistą inicjatyw ą p.

,ypiwa! u  .sfasowisha 
IKa Sgjrna.
P oniatow skiego, odbyło  się  zaraz zebranie 
klubu „W yzwolenia". P o  gorącej dyskusji 
zgłosił p, P oniatow ski rezygnację ze stan o­
w iska wicem arszałka.

— - 0 3 - —

Mills?? wefti
ŚipfessFSfi fl!

W A R SZ A W A . (T eL f.) (z) P p  Przesła­
niu przez marszałka komisji konstytucyjnej 
trzech projektów  ustaw  dotyczących jeżyka 
m niejszości narodow ych na kresach o d b \ły  
się zebrania w klubach ,,W yzw olę .ia ZLN 
i Chrz. Dem okr. Klub W y/w olen ia  zdecy

ss projektów
a isiląpsśsL
dow any jest g ło sow ać  za projektem. ZLN 
pow ziął uchw ałę, że mimo zastrzeżeń, jakie 
ma przeciw ustaw ie, będzie g ło so w a ć  -za nią, 
o ile nie będą do niej w prow adzone przez 
inne kluby rakieś "większe popraw ki.

—  -0 0 -——

iladRomyśliialS posłów 
iBlsSsfra HiH'

W A R SZ A W A . (Tele .) (z) VJ ciągu  
wczoraiszej dyskusji nad budżetem  Minist. 
wyznań i ośw iaty  w szyscy  posłow ie kryty­
kow ali stan szkolnictw a i zarządzenia mini­
stra, k órego obecnie w kuluarach nazywają

© Hryffsi ilslafalłietsi 
lasMwsKosa.
,,E ste 'k ą “. N aw et chrz. dem. M endrys o- 
św iadczył publicznie, że klub jero  g łosow ać  
będzie przeciw  prelim inarzowi jedynie dla­
tego , że nie chce w yw ołać  przesilenia gabi­
netow ego.

l i  misii u li. ref.
W A R SZ A W A . (T elef.) (z) W czoraj 

późnym  w  ;czorem  konferow ał prezydent 
R zeczypospolitej z prem. G .abskim  w  spra­
w ie zan ;anow an:a następcy ministra ret. 
roln. Ludkiewicza, który jak w iadom o zglo-

plit. Lailliiriaa.
sił sw e ustąpienie. W toku rozmowy usta­
lono, że M inisterstwem  ref. roln. kierow ać  
będzie dyr. departam entu p. C zołbow ski, 
który pełnił już tę funkcję w  gauinecie W i­
tosa.

k

s o m l e c k i m  w  C
W arszawa, ( ta lc f ). fe) Z M o sk w y  co n a - 

s z ą  o ncmiinacji im- p o sła  repub lik i sow ieckiej 
w  C z e t ih o s ta w a o  A ntonoiw a Aksjen-ko — 
A ksjcnko b y ł O rgan izato rem  b and  m o rd er­
ców , k tó re  w  rciku 1918 .n a p a d a ły  na dom y 
i ‘-b»face w  P e te rsb u rg u . B a n d y  te aresztoY, a-

ły  m in is tró w  ty,m'Ciza;Śóvveigo rzątJu  o raz  ra- 
bołw aty p a łace . W e d łu g  w i& idonM ci ro sy j­
sk ich  w .C zedhosłoiw acrji czy n io n e  są  p rz y g o ­
to w an a ; do specjaDn-cgo p rzy ję c ia  tego d y p ło - 
m aty  rosy jsk iego- — ; —
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Dynik ciągnienia pożycsfil dolarowej!
W A R SZ A W A . 1 lipca. (P a t.) Przy 

dzisiejszem  ciągnieniu 5 proc. prem jowe| 
pożyczki dolarowej w ygrane padły na na­
stępujące numera:

Yn 40.000 doi. Nr.: 863.3G9 i 093.494;
po g.uCO doi. Nr.: 798 .7 :3  i 428.767;
po 3.C00 doi. Nr.: 42 .963 i 178.178;
po 1.000 doi. Nr.: 507.501, 037.146,

' TC7'.056, 657.424, 275.719, 596.558, 666.814,

581.508, 853.614, 093.461.
po 100 doi,. Nr.: 458.633, 907.311

160.985, 954.45 <, 939.713, 132.319, 205.066
896.217, 181.918, 124.209, 889.899, 106.337
651.542, 514.685, 954.786, 814.008, 739.137
255.39 n 411.916, 150.331, 462.435, 3 /2 .7 c 7
213,607, 064.429, 93 5.1 0, 974.033, 783.782
095 .8 4 1, 174.252, 876/730.

os&i z  Pilski make 
sróolsać rts Am ercM.
Londyn. (AW .). O i^ sz o in o  u rzęd o w o  licz­

bę © m igrantów  diapusizczioinyiciii do lądow an ia  
w  A m ery c e  o d  dnia do k o ń ca  cz e r  *wa roku  
p rzy sz łeg o . O gólna Oiczba dcipuszczonych 
lfS2 (X)0 o só b jR  za m ia s t d o 4 y 3 h c z a & v y c h  
358.000 osób. Z P olsk i rnoiże p rzy je ch a ć  ty lko  
5-383. D o tąd  39 978 o só b  Z A ustrji 785, dioitąd 
7342, z N iem iec 51,227, d o tą d  160.607, z C z e­
ch o sło w ac ji 3073, d b tą d  14.385

NOWA TARYFA CELNA.

W arszawa. (A W  )• D ziennik  u s ta w  ogło­
sił ro zp o rzą d zen ie  w  sp ra w ie  now ej ta ry fy  
celnej, k tó ra  w c h o d z i w  życ ie  z dtóem  13-go 
lipca 1924 roku. —

WALKI WŁOSKO - ARABSKIE 
W TRYPOL1SIE.

K o n sta n ty n o p o l (AW .). D zienniki dono­
szą  p wiaiikadb międizy W locliam i a  p o w sta ń ca  
m l a rab sk im i w  Tryipofteie. W ło si cofnęli .ssę 
poirdósłszy dotSclYye s tra ty . P o  4-dlnioiwej w al 
cc gen. Bomig'ovamin',ł .zgiha-i podiczas o d w ro tu . 
G enera l te n  l>jf z'wt«Ie.ri,niklem faszyzm u . A ra­
bowie. z ło ży li praysisisroi, ź© p o ło ż ą  k re s  pano 
w an iu  W ło c h ó w  w  Tryipofiisfe. —

NOWELA DO USTAW Y O KASACH 
CHORYCH.

W arszawa. (Par.). S e jm o w a kom isia  o- 
chnony  p ra c y  (prz.yięla w n iosek  p. R ogera , a -  
by  rząd  \v  ciągu trze ch  m iesięcy  w niósł no­
w elę do u s ta w y  o kasach  cho rych .

NIEMA W POLSCE SZARAŃCZY.

W arszawa. (P a t.). S fe ry  ro ln icza  sp o łe­
c z e ń s tw a  zaiTepcRocicuie z o s ta ły  pod an a  
p -z e d  kbku din am i w iadom ością  o m asow an i 
p o ja w ie n iu  .się s z a ra ń c a y  w olkcAjcach L odzi 
i o  .pciczyniiOpych' p rz e z  nią szkodach . M ini­

s t e r s t w o  To,fcT'3i\va i d ó b r państw,o,-wy cli w y ­
ją,ćn a. i po  i ba>d!a«iii p rze z  w a rsz a w sk ą  stację  
octonony icć .ln  « k a » 5 w  pochoidżących z w o ­
je w ó d z tw  (óęjzkfeiisd j  lu b e lsk ieg o  okazało  się, 
iż m am y  do czy n ien ia  z o,wadem  należącym  
do rcd z łh y  w a ż e k  zupę M c  cIEa roślin  n ieszko ­
d liw ych , ow adidżernym . M asow a po jaw ien ie 
się w  ra k u  bielżącygi w ażek  z a s ta ło  spoiwe'«so 
wianie, ipiraiwdieippidoibnie wioscinniomi 'w y le w a ­
mi rzek . —
tSUCEaSJZES

OLA ttO M lYCH  SZISCI

a n r  csiiaih ftfanlbwycli.
(!!) Na podstaw ie u staw y  z dnia 1 czerw ca 1922 

r. o monopolu ty toniow ym  (Dz. U. R. P . Nr. 47 z 
roku 1922, poz. 409) zarządził m inister Skarbu roz­
porządzeniem  z dnia 20 czerw ca  br. zm ianę cennika 
detajiicznej sp rzedaży  w yrobów  ty ton iow ych  pań­
stw ow ych  fabryk ty toniu  i począw szy  od dnia 1 
lipca br. ustanow i! następujące ceny  w yrobów  ty ­
toniow ych :

I. C ygara  za jedną sztukę: H avanna 45 gr., B el­
w eder 40 gr., W aw el 36 gr.. B ry tam ca 30 gr.. T ra- 
buco 26 gr., Kuba 22 gr., P o rto rico  14 gr. M iesza­
ne zagraniczne 10 gr.

II. P ap ie ro sy  za jedną sz tukę: K airo 10 gr.. 
Sfinks 8.5 gr., D am es 7.5 gr., Kalif 7 gr., Pani 6 gr.. 
Egipskie 5 gr., M edium 4.. Club 3.5 gr.. Sejm owe 
3.5 gr., P rezy d en t 3.5 gr., Pogoń 3 gr. S port 3 gr., 
W arszaw sk ie  3 gr., Beduiti 3 g r , P łask ie  3 gr.. 
Damskie 2.5 gr., G ew ont 2.5 Sefer B asza 2.5 gr„ 
Lech 2 gr.. W itold 2 gr., C ovboy 2 gr.. W ista 1.5 gr.. 
Nobiess i 5 gr., Y ankes 1.5 gr., W anda 1 gr., So­
koły  1 gr.

Ili. Tytonie do papierosów  za jeden kig.: Kir 
60 z?., K^anfi 50 zł.. N ajprzedniejszy sołtański 45 
z., N pjprzediuejs/ v m acedoński 4 0  ; / ] . N ajprzedniej­
szy  tu reck i 32 zł., P rzedni turecki 24 zł. Średni tu ­
recki 19 zł. 20 gr., K resow y 13 zł. 60 gr., M achor­
ka 6 zł. 40 gr.. K rajow y 4' zł.

IV. T y tm rc  do fajki: za 1 kg r.: P rzedn  fajko­
w y  8 zł 80 er., Z w yczajny  fajkow y 6 zł. 40 gr.. 
P rssó w k a  -Saska 5 zł

Tatipka dr> zażyw ania za 1 kgr.: P rzednia  4 zł.. 
Zw yczam a 2 zł.

IfromSa Meźaća.
RFPERTUA R TEA TRÓ W  MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa ..Aida“ , gościnny w ystęp  D ygasa.
C zw artek  „Salom e' z p. Zam orska.

TŁATR MAŁY.
Środa ..ju tro  pogoda".
C zw artek  „Ju tro  pogoda".

t ł a t p  n o t , o ś c i .
Środa „D onna".

OB'ADY z  tu e c h  dań — zup?,, m ięso, leguminr (każde we­
dle w yboruj za 1 z lo |y  poleca znana z aonrel i zdrowej 
kuchni re.lt;('tiracia'"i pokoi,’ dn Sm hR fń. Ludwig i Jary - 
mov.icz, .ulica Krakowska 7 ; Oryginalne piwo pilznuiskie 
l.iarl. li. B. -  2jm

m  i  b  n  b  P H Q G « A n u  f p f E i p l m o
od dziś 2-jjo I pca  1924 w  C T R S U  A . K O R -  
5J A C ł i S E C iO . S a m e  no w o śc i  a tra k cy jn e , r a ć -  
zwyczain  s t re su ra  kon i  itp . 253

...— m  -
Wysf.gp D ygasa w „Aidzie“. Ś rodow e przed- 

s.aw ienic „A 'dy“ będzie znow u niezw ykle w arto - 
tśifow e i ciekawej, gdyż znakom ity nasz gość, — 
D ygas śp ew a partie  R adam csa. D ygas ro lę tę 
k reow ać będzie wie. L w ow ie po raz  p ierw szy , a 
w szystkim  wiadomo, ,'ża znakom ity  a rty s ta  tyle- 
kro tn ie św ięcił u nas i zagrań cą trium fy w łaśnie 
w „Aidzie'-1. Obok D ygasa -usłyszym y rów nież po 
raz  p h rw s z y  utalen tow aną a rty s tk ę  śpiew aczkę

p. Palk i'— K or aihińsk ą , znana zc scen włoskich na! 
k tórych  przez szereg  lat z dużem  pow odzeniem  
w ystępow ała. P. Palkc-K orabińska, k tó ra  k reow ać 
będzie rolę A nm ens. posiada doskonało w arunki i 
głos piękny, o . szlachcdnein brzm ieniu. Mjidę rów -* 
u Aż p o -ra z  p ierw szy śpiew a- ji. B ielecka. Ulubio­
ny nasz bary ton  p. C yganik śp iew a p a rtię  A in t- 
•■astao, króla p. Popiel a rty s ta  oper wkiskiijh. T ak  
'Wsadzona „Aida" w zbudzi n iew ątp l'w ij na jżyw — 
/.a- zain teresow anie w śród m uzykalnych sfer 

Lw ow a.
O stabhe przedstaw ien ia  „Ju tro  pcgeda“. —

św ie tna  'faip.śa am erykańska, k tó rą  T&atr M ały 
.•nzśmiesza co w ic c z p r . publiczność, g rana1 będzie 
tyiko do p 'ątku  w łącznie, gdyż w sobotę w chodzi 
na afisz tego te a tru  niezm 'cni;e miła i w esoła 
kom edia pt.: „On, ona i m am a". ; ; Ju tro  pogoda" 
grana św :etuie p rzez  nasz zespół zdobyła' sobie 
ogrom ną popularność w  haszem  mieście — czego 
dowodem gorące, dk lask iM f e ti co w ieczora 'roz­
brzm iew ają sie na w';downi i liczna frekw encja.

D ygas w „Balu m askow ym " i „Wn!kirjii‘‘. Dv a- 
ostatnie gościnne w y stęp y  gcn 'alncgo śpiew aka 
odbędą się w p iątek  w „Balu m askow ym " (part- 
norką jego będzie p. Zam orska) i w sobotę  w 
„W alkirj " Bliższe szczegó ły  podam y.

O sobiste: D y iok to iem  T ow . i Banku Wzaijemn. 
uBAzp. „V esta“ (Cemtrala Poznań) w Oddzielę 
lw ow skim  zosta ł zalmiaino\\’any od 1/7 b. r. W ,  
Dr. Sewc.ryn Jeżow ski.

p )  P ogrzeb  śp. A, O końskiego. W czoraj o-dbył 
się pęgrzeb śp. Adama O końskiego1, a r ty s ty  i re— 
ż y j ira opery lw ow skiej. W  oddaniu o s ta tire ł po 
?,»ug: w zięła udział liczna publiczność grom adząc 
Tę przed kaipLcą Bołmów. P o  odśpiew aniu kałj— 
'jatis^iżatebnej przez chór operaw ję  zw łoki prze.— 
wswzkmte. przed gmach tea tru  W ielkiego. Ork estra  
rSpuowa odagrafa1 ChopjwwskiegO ' m arsza  ża łob­
nego'.* poczem dyr. C zarnow ski pożegnał p rzed— 
wóJUjśitu  zm arłego , airtystę. k tó rego  jubileusz 25— 
letniej p racy  scenicznej już s.ę zbliżał. Żegnając 
ąrtystę . dyr. C zarnow ski zapew niał żo  Lwów: i
teatr lw ow ski nie zapom ną, czem  ten aii-tysta by ł 
dla nich i co lego artyzm  oznaczał dla sztuki. 
lirAamem Z. A. S. P . i O pery  w arszaw sk ie j p rze­
m ów ił art. o.p. p. 'gnący  D ygas, poczem kondukt 
id. Legionów ru szy ł na cm entarz  Ł yczakow ski — 
gdzie im. .,Gniazdo L w ów " Z. A. S. P. pożegnał 
kolegę p. Low czyński, art. op. P rócz  licznego1 u- 
d z a łu  a rty stów  cspeiry, d ram atu , operetki o raz  sfer 
m uzycznych, blfżcj z tea trem  zw :ązanych, odpro ­
w adziła zw łoki śp-. O końskiego bardzo  liczna pu­
bliczność aż na  cm entarz, udow adniając tern sa —. 
mem. Iż umie cenić i pam iętać praw dziw ego1 i wie! 
kiego arrysttę.

Dziwnie uderzał b rak  choćby jednego poste­
runku policyjnego przed gmachem te a tru , publi­
czność zalegała  cały  plac a w ozy z ciężaram i 
p rze jeżdżały  p rzez  p lac m ;ęozy publiczność, unie 
m ożliw iając słuchanie o rk ie stry  i mów pożegnał— 
iiych. A przecież policja m ogłaby ruch kołowy, 
w obec m ajestatu  śm ierć  na  tę pow ażną chw ilę 
sk ierow ać na boczne ulice. Regnlamltr policyjny 
praw dziw ie c-uropejsk'!

VI. Z.m-zd sodaticyj m arj. uczniów  szkół śred. 
Polski zb iera  się dnia 2. Epca br. w e Lw ow ie. 
D elegaci 100 sodalicyj zw iązkow ych grupujących 
d s ś  około 5.030 członków  w całej Polsce, zab a ­
wią we L w ow ie 3 dni. Zjazd rozpocznie się liro— 
czystcrn nshożoństw em  w K ated rze we, środę 2 
bm. o gedz. 17*45 i zcbian iem  w  sali ra tuszow e1 
o godz. 18‘30. W  czw artek  3. bm. o godz. 8-mc, 
odbędzie się nabożeństw o w kościele OO. Domi­
nikanów  z przem ow ą Ks. kan. O z,'ędziclew icza; 
o 10-tiej zebranie plenarne w sali S trzeln icy  mic 
skiej; o godz. 20—tej w ieczorircai w  pałacu lir. 
D zieduszyckich, K urkow a lo. W  piątek 4. b. m. 
o godz. 9-tej złożenie w ieńca na cm entarzu Obroń 
dów L w ow a; o 11—tej ostatn  c zebranie w sali 
Sti-zelnic}'.
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Picr.,o^.y RaOlofc-.ib w e  L w ow ie. S .araniem  
„Oddziału TecłinS-fZiw^PtóŁ-mysłow e śo “ Izby han 
dlowei i p rzem ysłow ej we. Lw ow ie, odbędzie się 
zebranie o rgan 'zaeyjne dla uchw alenia sta tu tów  
pierw szego radjekiubu w e Lw ow ie w : p iątek  4—go 
lipca br. o godz. 7. wiccz. w sali p rzy  ul. Bour 
larda 5, na k tóre  z a p e s z a  się zgłoszonych człon 
ków  i in teresow anych. Zagai inż. Libański.

K rzyw da urzędników  skarbow ych. U zupełnia­
jąc um 'eszczoną dnia 27. bili. no tatkę o  pokrzyw  
dzeniu urzędników  lw ow skiej izby skarbow ej co 
do urlopów , nadm ieniam y jeszcze, żc uk róce tie  
owo nie dotknęło rozum ie się ani U crow nika  te 
goż w ydziału, ani funkcjonariuszy z t:y tułam' 
„radców  i ’ nadradoów “. Ci otrzym ali pełne, na'— 
leżne ton urlopy — 6 tygodni, zapew ne koszitem 
tych w szystk ich  nie — radców ! Czem' wytiłóma- 
czy prezydium  izby ow o niejednakow e trak tow a­
nie urzędników  i różnorodne zastosow anie rpzpo 
rządzenia M inisterstw a, k tó re  pod tym w zględem  
ui.c, fcrTtuje nikogo. C zy  ty lko  k :erow nicy i rad ­
cowie pracują i potrzebują w ypoczynku? M ożna- 
b j o tom coś pow iedzieć — dajem y na r a z e  
r-akój temu!

Sądzim y i jctsfeSmy pewni, że w icedy rek to r p> 
Dr. P o l lak napraw i zło i nie dopuści do tak  ra— 
żąccgo i haniebnego k rzyw dzenia  tych, którym i 
najw ięcej orze s :ę w biurze.

Z Sokoła. B ardzo jest praw dopodobne, że w 
czasie targów  wschodnich, przybędzie do L w ow a 
P rezydont R,: P , — W ów czas Lw ów  musi okazać 
jak umie przyjm ow ać. O bowiązkiem  też będzie So­
kolstw a w przyjęciu tern w ziąć jak najżyw szy  u- 
dział Z w łaszcza Sokolstw o lw ow skie, jako założy­
ciel całego Sokolstw a, nie może p rzedstaw ić  się 
gorzej, jak inne dzielnice, k tó re  P rezy d en t miał 
sposobność w idzieć. C hcąc sic p rzygo tow ać na 
w szelką ew entualność, p rzew odnictw o dzielnicy po­
rozum iało się z przedsiębiorcam i i poleciło gniaz­
dom w szystk im  utw orzen ie  komisji m undurow ych

Ninie,jsz-em w zyw a się druhów  do natychm ias­
tow ego zgłoszenia zam ów ień, gdyż, od ilości zarnó- 
wioń zależna jest cena i wykonanie, na czas. P o ­
niew aż uzyskało /się  sp ła ty  ra ta lne  i to bardzo  p rzy ­
stępne, jest nadzieja, że w szyscy  sokoli L w ow a i 

-.okolic a w szczególności naszego okręgu, sko rzys­
tają  ze sposobności i zgioszą• zam ów ienia. Na ra ­
zie kom isja urzęduje w Sokole-M acierzy codzien­
nie w ieczorem , w szyscy .zgłaszający, się o trzym ują 
dokładne W tym  w zględzie informacje.

- (§) Zmiana nazw  stacy j kolej. W  ciągu m iesią­
ca czerw ca br. zmieniono nazw y licznych stacyj 
P . K. P„ a to : Ń a przestrzen i Lublin—W arszaw a . 
W ąw olnicą ha „N ałęczów ", Nałęczów.! zaś na „Sa- 
du rk i"; na p rzestrzen i K raków —W arszaw a: G ra­
nica W arsz. na „M ączki"; na przestrzen i W arsza ­
wa—T oruń: Teresin na „Szym anów ", Pniew o na 
.Ż ychlin", Łow icz Kaliski na „Ziełkow iće", B iało­
wież, na „B iałow ieża". W łodzim iera W ołyński no­
sić będzie nazw ę tylko „W łodzim ierza". Na p rze­
strzeni Lw ów — Stan isław ów : p rzystanek  B otszow - 
ce na „Słobódka B ofszow iecka" N iektóre stacje o- 
trzy m aly  hiiższe określenia jak : Rogoźno „koło 
Ł ańcuta". B iała „koło Bielska";- D obra „koło Lima- 
now y" i L achow ice „koło Ż yw ca". Na Górnym 
Śląsku zmieniono nazw y  licznych stacy j kopalnia­
ny clę

O chrona L okatorów  (biuro) R ynek 3, II. p. —
uraędujc co dzień nd godz. 5—7 w ieczór, przyje— 

uijąc wpisy now ych członków  i prolongatę daw  
tych; Hipwąreż.-iudzicla' 'P o rad . — P o rad y  praw ne 

udziela się w poniedzałek. środę i sobotę od godz. 
7—9 w ieczór. W ygotow uje rów nież na żądaiTe 
uMtózctiia czynszów  zaległych, jakotoż podania do 
w ładz. Z w raca się uw agę wszysdUm P. T . człon 

'kom oraz szerokim  m asom lokatorów , żo tylko 
J czynszu przedw ojennego obi czenia proceuto— 

vc obow iązani są  p laec . niatcgcD należy się po—
uarać  o urzędow e stw ierdzenie w ysokości ko__
"r.ue.go z r. 1913 14.

(!!) Ć w iczenia nauczycieli rezerw  stów . Jak  się

dow iadujem y w dniu JS. 1 pca m ają się rozpocząć_ 
c\\ icz-.mia d la nauczycieli, rezerw stów , -rpczn-ka 
IPvO. Cwifezuiia p o trw a ją "38 d ii. W  roku następ ­
nym  pajśKAnj E-os-amą na - ćw iczenia nauczyciele 
rcKfthłków 1901 i 1902.

(!!) Ze spraw  n :ejskich. M agistrat m. L w ow a 
'odby t sw e tygodniow e posiedzenie pod p rzew o ­
dnictw em  w iceprezydenta  miasta! Obi-rka. Obec-n,": 
m oi. dr. C hlaw tace, dr. Schleichar i dr. Stahl. — 

U chwalono p rzed s taw ić . następu jące wnioski 
Reprezentacji* M iejskiej: aj w przedm iocie dopro­
wadzenia: dc odpow iedrrego stanu bruka1 w uli­
cach: S łow ackiego, Ossolińskich i 3—go M aja i 
b) w  sp ra w ę  zatw ierdzenia  zam knięć racnunka— 
w ycli in. K asy O szczędności za  rok  1923.

W ydano konsensy budow lane: 1) na budow ę
domu 1 p iętrow ego p rzy  ul. W ołyńskiej; 2) na 
hfrdowę willi parterow ej p rzy  ul. Krasińskiego1; 3) 

nadbudow ę drugiego r 'ę t r a  w fab ryce  dr. Ru- 
ckura pod 1. 173 przy  ul. Ż ó łkow sk ie j; 4) na nad 
budow ę p ierw szego p ię tra  w domu pod 1. 70 przy  
ul. L yczakaw isk ‘e,j i 5) na budow ę naj • T argach  
W schodnich pawilonu firm y „Poznańskie Z akłady  
Ceramiczne-".

W ko tku  ukarano  4 szy-itkar-zy za podaw an e 
napojów- alkoholow ych w  dni niedozw olone grzyw  
nam !"od 5 -do ,30. z ło tych polskich, zaś 25 aozo r— 
cftw, domów względnie w łaśeic’eli realności odpo 
wicdnicm i grzyw nam i za: przekroczenie przepisów; 
sani m c  -po 1 ic yj n yc h.

(!!) Cc!e żeńskie aresz tów  p rzy  ul. Jachow icza 
użyczy ły  gościny zc w zględów  san itarnych  rcjei— 
strcnyanym . S tanisław ie P rocek , T eodo rze  H aw — 
ryluk, M agdalenie B orow icz i Esterze, Schnce— 
'ifopfor oiraz IN. H olcszczuk, k ry te j, k tó ra1 bęoąo 
spitą w y w o ła ła  w  nocy na ul; G ródeckiej aw an— 
turę, o b rażając  słow nie policję i P ań stw o  Polskie. 
Los -lśowyżej w yrniem ońydt podzieliły: Marja'
Czyko*iL k ry ta , za  w ałęsan ie  się w nocy po  ul. 
Gród&ekTij i W cissmann, B ronisław a, lat 26, za­
mężna przytrzym ana! na dw orcu kolejow ym  ze 
w zględów  sanitarnych . - 1 - ,

(!!) P o g ito w :e  długm-ękich p rzy  p racy  złodziej 
sklej. O statnie dni ofoftowafy niemniej w k radzie­
ż e  różnego pokroju. -Nciktorych p taszków  p rzy— 
trzym ano lub ujęto i •osadzono w aresztach . K ra— 
dzież z w łam aniem  zgłosił Mendel G erber właiść. 
sk ładu żelaza pod 1. 6 na Bogda,nóhyeet. W  nocy 
z 29 na' 30 z. m. w łam ali się do magftżynu Gel— 
bera nieznani sp raw cy  i 'p o  rozbiciu dw óch kłó— 
cłek p rzy  drzw iach  unkfś.li, z sc-fej 400 do 500 kg. 
gw oździ , .różnego gatunku, w artości 400 milionów! 
Mk. — M urarz M 'aczysfaw  Btijkowski ts .rńósł 
policji, żc w czasie, gdy za ję ty  b y ł p racą  na bu 
cfowio,' jaikaiś nieuczciw a rę k a  w yciągnęła1 mu 
kw otę 85 zł. p z spodni, k tó re  w isiały  na ścianie 
budow y. — Za kradzież kw ia tó h y ż , ogrodu Karola-) 
Bom iczka zara. pod 1. 54 przy  ul. Sadow nickicj 
rfrcsytiowano 16 la t liczątócgo R udnickiego W ła— 
.•cSysJąwa, pomocnika1 m on tersk iego  Szkoda' w yrzą  
dzona przez R udnickiego w ynos' około  80 złotych 
;:o!sk''ch. W  bczpiocznem  miejscu ■••jprzy ul. Jacha  
vfi-eza ulokow ano: Kiwaka' P io trą , lat 30, w oźnicę 
i Jan a  Stasiuka' la? 36 robotnika1 • dziennego1, jako 
podejizancgoi-obkradzież w orka  z bielizną nfew y— 
praną na szkodę Schullm a M etzgera zam. w N o­
w em  mieście koło P rzem yśla . P rzy trzy m an o  rów  
n i^ n ie b c z p ię ę z n e g o  złodzieja M arkusa Z ucker— 
jbbf-gera, .przychwy<;onego na gorącym  uczynku 
k radzieży  'portfelu z k d szen i spodni w w ozie M. 
K. E. i Z. celem  jazdy  Z --D . Portfel zaw iera? 
77 zło tych polskich, i b y ł w łasnością G rafa S ta ­
nisław a .Zam. p o d  1. 17 p rzy  uhey Żółkiewskiej. 
A resztow ano ujemniej M arję Kom endantkę .-.jat 36 
oraz S tan isław ę Kurek* za k radzeż  k ieszonkow ą 
na szkodę Engenjł C zajkow skiej zam. pod 1. 2 
p-rzy ul. M agazynow ej. ^

(!!) Ś ledztw o policyjne w spraw ie M osenbcrg 
H idm utństanęło na tym  punkcie na k tórym  ustaio 
daisze urzędow anie poltcj'. W czoraj obaj odsta­
wieni zostali do okręgow ego sądu karnego  przy

ul. B jdorego. J. M osenbcrg poa zarzu .em  zbrodni 
k radzieży, S iisse Helmut pod zarzu tem  zbrodni 

p i ło w a n e g o  m oifdrstwa i zbrodni oszustw a, po— 
pełni,onegci p rzez  puszczanie w obi tg  fa łszyw ych 
dolarćw^T

(1!) Złodziejaszki w bezpiecznej kia,teczce. — 
K lateczka przy  ul. Jachow icza przy jęła  na cza— 
sow y pobyt następu jących  niebieskich p taszków : 
1) H erm ana, H enryka, Alblujta -o-ga 'mion 
Bauniola notow anego i karanego  za k rad zez  port 
fol u z  zaw arto śc ią  20 niiljGist>w Mk. oraz 4 zł. 
p. na szkodę JóZeia Rochmbsa, kupca zam. pod 
1. 5 p rzy  ul. BohnóW; 2)_ O zjasza ''A braham a — 
rodem  z Jaw orow a, lat 17 liczącego za systerr.a— 
tyczne w ykradanie pien ędzy z sńufladj w restau  
racji na szkodę sw ego sh u b o d aw cy  M arkusa 
L aufcra zam. pod 1. 26 p rzy  ul. Sobieskiego: S ta ­
n isław a Stępkow skiego, rodem  z Przem y.śla. lat 28 
bcząccgo inwal-dę zam. w dorr.u ptw ajfięw r p zy 
ul. K leparow skicj, ijukp podejrzanego o, k raazięż 1 
p ą jy  butów  i 1 kgszulj mgSlticj na S>;kodę adw . 
dr. T iagerm anna zam i^Z hałego  pod 1. 8 w pasażu 
Hausilianna.

(!!) U n k a  w ojskow ej kdłałs!'. p rzcg’adow cj. Do
•jedtiostek, k tóre unikają waijskow&j komisji prze— 
glądow cj i nie chcą się z trą  1 zetknąć, należy 
M arj:m  Grochowisk!, rodem  ze L w ow a lat 21, —■ 

7?:am. pod d. 7 przy ul. Na Pohulance. T o  też mu 
sląjio po lie g o  w ysiać funkcjonariusza policyjnego 
k tó ry  go- p rzym usow o p rzystaw ił.

(!!) C zarna karta . C zarną kartę  w aresztach  
policyjnych stanow ią zapiski o upadłych kobietach 
które, puściły  się na chlcb k k k  . YĆchcdzą one 
najczęściej w konflikt z przepisam i sani ani o-— 
policyjnym i to  też n'em a dnia, aby k llu i nie za—1 
apHkcfrftno k a ry  aresztu  dla 1 opam iętania się i 
ścisłego stosow ania s 'ę  do istniejących a obow ią­
zujących przepisów .

Ostatnio,, za  przekroczenie przopfęów osadzono 
w ardsźtach przy  ul; Jachow icza: 1) K atarzynę
Lityńską, la t 27 liczącą, Ijob ctę lekkich obycza­
jów,,., za  na trę tne  nagabyw am e przechodni i nak ła  
nianie ich do nlaiwoiralnegor: czynu; 2) H ew ko 
M arję lat 3Qp rodem  ze L w ow a, za • w ałęsan 'e  
się w nocy po ulicach; >3) M iśka Aniele .gejestr. 
za  w zględów  san itarnych , 4) K atarzynę W ojcie­
chow ską. rejęstigi p rzy trzym aną  w osrodaie  Ko— 
ściuszkj; 5) A n e łę  Gołuch rc jostr pode |rząną o 
kradzież torebki w o g rodź 1̂  Kościuszki na szkodę 
Iskałów nej, zam. rv z j | ul. D ąb im vs/:cgo  i 6) 
Kuźiu'ń:vką Petroneię , la t i 53, .p rzy trzy m an ą  za 

^w ałęsanie się tj.a dw orcu tow arow ym -III. bę.z celu 
z dzieckiem na ręku. k

„Co się dzieje w gminie na Lcw ?,ndów cc?“ —•
Odnośnie do  notatk-i pod pow yższym  ty tu łem  za ­
m ieszczonej w w czorajszej kronice naszego pismal 
w yjaśnia kom isarz p. T y rcz , naczelnik gminy nai 
L ew andów ce, że  w - spraw ow aniu  sw ego  urzędu 
kieruje się zaw sze postiainowięiiiami1, w ładz poi'—- 
tycznych  i skarbow ych, spułnając j |d y in e  swój 
oltowdązek. W  spełnianiu tego obow iązku u a tr a f a  
zby t często  na opór za  sSręny m eldujących się  —. 
k tó rzy  nie chcą zasto so w ać  s 'ę  do.żładnych zgolai 
u staw  ahi przenksów, lekcew ażąc sobie \yszyslk ie 
ciążące na n ch p>owinności a  zazw yczaj zaeho—< 
w ują się w  sposób nie,grzeczny i -prowokujący.

s i .  i & f o f i i l s w p  v  h m
p p t e d w o j e n n e g o  g a t t i n K u

p ak o w an e  są  obecn ie  w  p u d e łk a  bez  n a p i s u  fir­
mowego na  Spodni e j  Ctronis,  n a  co zw racam y  

ła sk a w ą  u w ag ą  P . L  K o n su m en tó w - 19q2 
D o n ab y c ia  w e  w szy s tk ic h  sk le p ac n  ty to n io w y c h
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W ostatnie] nędzy skazana wprost na śmierć
płodową, znafduje się staruszka, w dow a, z lep­
szej rodziny, nie m ająca jednak żadnych krew - 
nycli, k tó rzyby  jpj' mogli p rzyjść z pomocą — 
W  imieniu pozbaw 'onej wszelkiej opiek' starusijkl 
apelujem y do serc- szlachetnych naszycli C zytel­
niczek i C zytelników  z prośba o w sparcie dla 
nieszczęśliw ej. Ł askaw e d a tk ; dla STARUSZKI — 
przyjm uje Adm „W ieku N ow ego". 9117

W PISY  do szkoły P p . B enedyktynek  c m .  we 
L w ow ie, odbędą s ę  w dniach 3, 4 i 5 sierpnia 
w  godzinach od 9-tlki dc» 12-tej w pcrudnic w bu 
dynku klasztornym . O płaty  um iarkow ane, k lasa 1. 
bezp ła tna, nad to  o tw iera  się ponownii klasę 
dziew ię tę’ jako przygo tow an ie do d w u lrjiieg o  
kursu  sem hiarjalnegd. D yrekcja. 20272

e'es«- ickie i trw
a r a n t c z n s r  o  znarz  ue

<}e> k ra jow e i 7 
Zn ż nyc

cenach ^ n f e . g g j g l g  | l g g f ó g > g j & g  f
tx  f i r m y

221 >

W alia  z lichwą.
(!!) W ypełn iając swój obow iązek służbow y a 

zarazem  obyw atelski. O ddział w alki z lichwa p rze­
prow adzi! dnia 30 z. tn. kontro lę cenników . W  cza­
sie tej czynności 'urzędow ej stw ierdzono briki cen ­
n ików : w 1 ‘zakładzie fryzjerskim , w 1 sklepie ga­
lan tery jnym . w 1 cukierni, w 1 sklepie spożyw czym  
i w 1 'sklepie żelaznym

P rzekroczen ie  ta ry fy  m aksym alnej skonstato ­
w ano w 4 skiepacli korzennych i w 3 -śklepacli z 
p ieczyw em , ponadto opieczętow ano w agę niećccho- 
w aną do dyspozycji Okr. urzędu m iar i w ag.

O stw ierdzeniu  lichw y u 3 rzożników  pisaliśm y 
w num erze „W ieku N ow ego" z dnia 2 bm.

W  dniu w czorajszym  O ddział w alki z lichwą 
p rzeprow adzi! kontro lę cen sp rzedaży  piw a przez 
lw ow skie szynki i restau racje . W ynotow ano 50 w ła ­
ścicieli res tau racji k tó rzy  pobierali ceny z 100 p ro ­
cen tow ym  zyskiem . P o le ją  zrob iła  na nich donie­
sienie do sądu, oskarżając ich o lichwę.

N a zakończctTc roku szkolnego w ystąp ił L w ów  
ski In s ty tu t m uzyczny  poza K oncertem  uczniów  
k lasy  P rof. Mairjana! D ąbrow skiego z  dalszym i 
dw om a produkcjam i uczniów  kursów  w yższych , 
■średnich i niższych. Produkcje: tle objęły rów nież 
u c z n o w  L w ow skiej szkoły d ram atycznej istnieją 
ccj p rzy  L w ow skim  Insty tucie  m uzycznym .

C ałokszta łt św 'adczeń  m łodych adeptów  sztuk i 
s tw ierdza ł że  pow*:nłż&ni w y traw nym  nauczycie 
łom sw oim  poczynili pow abne postępjk-.że w In— 
rty tucie  w rza ła  sum ionn^praica '. w iadom a celów, 
ku k tórym  nauka zdążać  powinna. Uczniowie p. 
■Mocherzyńskiej, Stainganhaps, R osenfcldowej, Nie- 
meiutowskiej. M annowej. K ruszyńskiej i p. B auera 
w ykazali pow ażne zaaw ansow anie  budząc nie­
rzadko  produkcjam i sw ojem i ży w y  za in te resow a­
nie słuchacza. (

Do nttĘib ar dziej zaaw aus. należą pp. F. i L. K o  
todiftS k tó re  w y k o n a ły  bardzo  popraw nie sw oje 
pensa1, w ięc Sclnnnanna: „Papillon" i G riega:
„Suitę". B ardzo korzystn ie zaprezentow ała ' s 'ę  
rów nież p. T . Landauów na. k tóra  odegrała  ©cro-— 
dina: „Au couvcnt" i G-odarda: „M azurek". —
B ardzo  m uzykalny, znacznie w yrobiony teclm '— 
czm c I. Dolnik odegra ł in teresu jąco  Vivaldiego: 
„K oncert a-—moll". P rog ram  tej p e rw sz e j audycji 
uzupełniły  deklam acje w ygłoszone przez uczniów

Lw ow skiej szkoły  D ram atycznej .pozostającej pod 
w y tra u  nem kitirow ińciw em  p. Źyteekiego. Uczuło 
w 'e  j-Jjjo, ja k o itż  cenionego, a r ty s ty  p. Pem iskiego 
p. G n u d s tc in , W alczyk, S tuayńsk i i Etecurzartki! 
w yg łoa ii ?Ezai‘cg pow ażnych u tw orów  składając 
dowKjdy swońpj^- p racy, zrozumienia, n c ła tw y c h  
sw ych  2'zadaii, supef-nego ' opanowania'-; trudnej 
sztuki dekla-tnajcrski-cj.

Drugi z rzędu popis objął produkcje- m łodszej 
generacji. Na jej czeto  wfyśuwa się młodziutki 
Acht, k tó ry  „E udę" Baciia odegrał z doskonaleni 
zrozunren 'e tn  N a w yróżnienie zasługują rów nież 
L. Schlafrig, Kclmówna. K. U clkiuder, siostry  
D w o rsk e , Z. C elińska; L. B rzezińska obok zaś 
nich -— długi s z a re j  m alutkich uczniów  i uczenie.

Popis zakończyły  zabaw y  ryiiińczne w ykona­
ne przez  k lasę Prof. J. I.oeblow cj, w ykazujące 
ogrom ną spraw ność młodziutkich jej uczniów  i 
uczenie. P .o f, L esław  Jaw orsk i.

Kr<miKa sportowa.

Musiałowicz, W elz.

Mocz ten o „m istrzo stw a  ulicy A kadem ickiej" 
odbędzie się dziś na boiśku I. L. K. S. C zarni o g. 
5.30 popof.

M istrz Danji w e Lwow ie.

Dzięki zabiegom  I. K. S. Pogoń przy jeżdża  do 
Polski po raz  p ierw szy  M istrz Danji „A kaaem isk 
Boldklub" (K openhaga), k tó ry  rozegra jeden mocz 
w dniu 7 lipca z M istrzem  Polski o raz  m ecz z W i­
słą w dniu 9 lipca w K rakow ie. M istrz Danji w y s tą ­
pi w sw ym  rep rezen tacy jnym  składzie z ośmioma 
graczam i rep rezen tacy jnym i Danji — w składzie 
tym  pobi! p rzed tygodniem  M istrza Holandii w sto ­
sunku 2:0. Z aw ody zapow iadają się niezw ykle in­
teresująco.

W ycieczka w Pieniny i Tatry.

Akad. Klub tu ry sty czn y  clicąc um ożliw ić S p o ­
łeczeństw u lw ow skiem u po/if&nie najpiękniejszych 
stron  Polski, organizuje w dniach 15-30 lipca br. 
dw utygodniow ą w ycieczkę w P ien in y .i T a try . W y ­
cieczka obejm uje zw iedzenie Szczaw nicy  i całych 
Pieniu, jazdę łódkam i przełom em  Dunajca, zaniki 
v/ N iedzicy i C zorsztynie,'.-Zakopane i T a try  pol­
skie. — Ilęść uczestników  ograniczona. W ycieczkę 
prow adzi p. St. Dunin B orkow ski. Szczegółow e in­
form acje, zg łoszeira  codziennie do 10 lipca w Czy,-I 
telni B ratu . Pom . na Politechnice od g. 3-4.

Szwecja — Egipt. 5:0 (4:0)

M ecz rozeg rany  w Sztokholm ie zakończył się 
zw ycięstw em  drużyny  szw edzkiej, Kiora ' górow a­
ła p rzez  ca ły  czas nad sw ym  przeciw nikiem .

Olimpijski turniej szerm ierczy.

W yniki w alk na flouety:

y F rancja  — W ęgry  14:2 
W łochy — D anja 12:4 
Belgja — D anja 9:7 
W łocliy — A ustrja 13:3

Wyniki wiedeńskie:

A m atorzy — lle r ta  3:1 
W ackcr — H akoah 3:]
O stm ark — Admira 2:2 
Rapid — W . A. F. 3:2 
Vieiwia — Sirnm enug z : i

Grand Prix de Paris

,500.090 franków  dystans 3.000 m. — zdobył w  
Longcham ps „T ran sv aa l“ (w laśc. M antaszew ). — 
D rugie m iejsce zajął Le gros M ornc (w laśc. R ot- 
szyld).

M istrzostwo niemieckiej Ligi w Czechosłowacji

zdobył D. F. C. (P raga), bijąc T eplitzer F. K. w 
stosunku 7:1-

WyśOł^S konn& w a  L w ow ie . Z Zarzą­
du MTZ. komunikują nam, że zapisy koni 
do w yścigów  w ypadły  bardzo dodatnio. 
Miedzy innemi zgłosiła sw ój udział Stajnia  
W yścigow a 11 pułku szw oleżerów  z 10 k oń­
mi, znany już z toru lw ow sk iego  sportsm an  
p. Leszek D ydyński z 4 końmi, 22 p. uL z  
4 końm i itd.

Prace około  urządzenia toru w y śc ig o ­
w ego  na lotnisku janow skiem  są już na 
uicończeniu. Komisja techniczna stara się 
tor ten najwygodniej dla pubhczności urzą­
dzić staw iając trybunę, szereg !a i ek i krzeseł.

W yścigi odbędą się w  dnicn 3, 6 i 9 
lipca br. na lotnisku janowskiem , zaś kon­
kursy hippiczne w  dniach 5, 7 i 9 lipca na 
lorze konkursowym  14 p. ułanów  jazłowie- 
ckich za rogatką łyczakow ską.

Program dnia p ierw szego 3 lipca 1924 
r. 1. jazda m aneżow a, (zgłoszonych 12 jeźdź­
c ó w ) ,  2. b ieg plask', dys'ans ok o ło  lliOCm. 
''zgłoszonych 11 koni), 3. b ieg  z p a ta m i. 
D ystans około  24('0 m. (zg ło szęnych 7 koni), 
4. b ieg z przeszkodami. D ystans około  4000  
m. t zgłoszonych 10 koni), 5. b ieg m yśliw ski 
za mastrem. D ystans około  6000 m. (zg ło ­
szonych 19 koi.i), 6 konkurs dorożek.

Próba strategiczna dla pizyszJej 
wojny w powietrzu.

Porucznik amer. M augban przeleciał 
na w ojskow ym  aeroplanie przestrzeń od  
N ow ego  Jorku do San F^anmsco w  prze­
ciągu niespełna 22 godzinach, w  który to  
czas w liczyć r ależy przerwy dla w ylądo­
w ania przy nabianiu ś w :eżego zapasu ben­
zyny i naprawy śrub przy aeroplanie. S a ­
ma jazda trwała 18 godzin i 44 minuty.

Publiczność urządziła M aughanow i przy 
w ylądow aniu  entuzjastyczną m anifestację. 
Dzielny lotnik przybył do San Francisko w  
stanie okropnego w yczerpania i by ł jakby 
ogłuszony.

N a w ysokości 4000 rn. ponad ziemią 
spotkał się z zamiecią śnieżną. N oc była  
ciemna i d latego horyzont w schodni o św ie­
tlano z rozmaitych stacji ohirzymiemi refle­
ktorami. O d tych św iateł dzielny pilot był 
form alnie oślepiony.

To też, kiedy wreszcie w jdądow ał, nie 
m ógł słow a  w ym ów ić z wyczerpania. Ktoś 
w yniósł g o  z aeroplanu; dw óch oficerów  
m u.iało go  podtrzym ać, gdy szed ł do ocze 
hu.iąc&go nań autom obilu.
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Paryż w czasie ósme) Olimpiady,

—  Dzień dobry, mój kuzynie! Przyjechaliśmy na Olimpiadę, a ponieważ 
wszystkie hotele są zajęte, przyszliśmy do ciebi !!...

(„Le petit Parisien*).

G arlanda B ucka na 2 la ta , dw udziestu 's tu d en tó w  
po pó łto ra  roku, a kilku oddano sądow i p rzysięg­
łych, gdyż grozi im w ię k sz y  w ym iar k a ry

Sześp 12-15 letnich dziew cząt oddano do domu 
popraw czego.

Amerykański attache wojsk- 
defraudantem.

(§) Sąd w ojskow y w W ashingtonie rozpatru je  
obecnie sp raw ę m ajora Mc. Catnmona,, am erykań ­
skiego a ttachć wojskowiogo p rzy  am basadzie w 
Chile, k tó ry  zdefraudow dł pow ierzone sobie pienią 
dze rządow e w sumie 27 tys. dolarowi

Na podstaw ie szczegółow ego śledztw a s tw ie r­
dzono, że mjr. Cam m on system atyczn ie  sprzen ie­
w ierza ł w iększe kw oty , trw on iąc  je na nocne liu- 
laniki, nie mniej też g ry w a ł hazardow nie w k a rty .

Je»t to dopiero p ierw szy  w ypadek  w historji 
S tanów  Zjednoczonych.

Braw urow y lot pilota M aughana —  
jak podnoszą gazety  lo n d y ń sk e  — rnisił r a ­
czej znaczenie strategiczne, a nie sportow e. 
N ależało się przekonać i stw ierdzić, że m o­
żliw ą to będzie rzeczą pode as inobdizacji 
am erykańskich . =ił lotniczych" przesunąć w  
razie potrzeby pojedyncze aeroplan]/* w  prze 
ciągu 24  godzin z wybrzeży A tlantyku d o  
wybrzeży O ceanu Spokojnego.

Każdy człow iek kulturalny zbiera hibłjotekę. — 
ZDiory prywatne i publiczne. — Białe kruki. — 
Słynna kolekcja Artura M eyera w Paryżu. — D o­
kumenty z czarów  rewolucji franc. — Autografy 
krótów i Napoleona. — Autografy słynnych pisarzy. 
— Książki Ilustrowane przez w ybitnych malarzy.

Oryginalny egzemplarz.

(b) K ażdy ężłciwiek ku ltu ra lny  zbiera książki 
,  u rządza  sobie bibliotekę. N ależy- to do na tu ra l­
nych jego pot-rzeb duchow ych i św iadczy o stopniu 
jego w y k s z t a ł c e n i a '!  i inteligencji. Zbierano książki 
zaw sze, od niepam iętnych czasów . Z b o ry  p ry w a t­
ne, grom adzone z n iezw ykłą starannością  da ły  pod­
staw ę do stw orzen ja  ogrom nych bibliotek publicz­
nych, stanow iących ' potem  chlubę danego narodu. 
U -nas w Polsce m ieliśm y cały  szereg  w ybitnych 
kolekcjonerów  i bibliofilów, choćby takiego Za-łuś-' 
kiego, którego biblioteka w yw ieziona do P e te rs ­
burga przez rząd  carski, w ynosiła 300.000 tom ów.

Dzisiejsi ludzie zb ierają  rów nież pilnie książki, 
jednak sposób i kierunek zbierania zmienił się za ­
sadniczo Ody da wnli ej chodziło o jak najw iększą 
ilość książek, obecnie dążeniem  kolekcjonerów  jest 
w yszukiw a nie dzieł rzadkich, t. zw . „białych k ru ­
ków ", autografów  i w ydań bardzo  oryginalnych 
ł nieznanych.

W ostatnim  czas 'e  zm arł w P ary żu 1 w ybitny 
kolekcjoner A Dur M eyer którego biblioteka jest 
crekaw ą ilustracją upodobań i zamiłow-ań w spół­
czesnego człow ieka. Wydafjły przez1 niego drukiem  
katalog  daje d$kładny przegląd w spaniałej i jedynej 
w s\y-c;Vn ,roćza.iu biblioteki, będącej p raw dziw ym  
skarbem  i p rzedstaw iającej w jrsoką wW tość. Prof. 
S o rb o r ^  paryskiej F o rtu n a t-S tro u  ski znalazł \v niej 
o g r  mną ilość bezcennych książek i dokum entów .

Dążeniom M eyera było  zebranie starych  i no­
w ych  słynnych książek, aby  z każdego tomu u- 
czyuić unikat, w zbudzający  c iekaw ośtp  zaintere­

sow anie i niem al w zruszenie arty styczne . Osiągnął 
to p rzez  dodaw anie do książek rysunków , a u to - . 
grafów , oryginalnych dokum entów , specjalnych o- 
p raw  i anneksów .

1 tak  w bibljotece M eyera spo tykam y zbiór 
dokum entów  z rew olucji francuskiej z au to g ra fem ' 
Ludw ika XVII-ego, au tograf królow ej, p rotokół po ­
grzeban ia ; g łow y pani Larńbe.llo, au tograf Ludw ika 
XVI-ego, pani 'E lłsabe th , dani Roland, pani Soin- 
breuił, ży rondystów , M arata, D antona, R obespier- 
rc ‘a Cami!!e‘a Desinoulins, w łosy  Delfina zaw in ię­
te  w papier, na k tó rych  Ludw ik XVI napisał, że 
są  to w io^y jego syna.

Są w zbjorze M eyera „Pam iętnik i" Sai;nt-Si-' 
mona, jedyny  -egzem plarz, poniew aż druk ich zdstal 
w eśw oirn, cza-sle w s trz y m a n y c h  w szystk ie  egzem ­
plarze zniszczone. C iekaw y ]est egzem plarz Plu 
tarclia  „T rak ta t o cnocie i w ystępku", d rukow any] 
w  Paj& żu w roku 1541, z_.w łaśnoręćziiym  podpi­
sem Rabe,laise‘a i jego uw agam i w języ k u ’ grec-’ , 
kim. P osiada dalej z b ó r  M eyera p ierw sze w yda­
nie „B ajek" La F ordaineó , lrst P ascala  do siostry , 
list La Rijchefoucanlda do pani M agdaleny de Scu- 
dery , au tograf Chenie-ra, Ronsłarda. króla H enryka 
IV-ego, list d‘A rtagnansa do k a rd y n a ła  M ażarini i 
bilecik Napoleona pisany do Józefiny;"

Do ~miei:histrojVanych książek kazał A rtur Me­
y e r sporządzić rysunki' i d a ł je w ykonać najznako-l 
m itszym  m alarzom  francuskim , jak H ehnórcw i. H ar- 
p ig iresow t, G astonow i LaJouche, D eta jJ lcm S l Meis- 
soriferowi, M aurycem u Leloir, T adeuszow i S tyce. 
Do egzem plarza książki M aupassanta „Dom TelKer" 
w ykonał rysunki znakom ity m alarz Deca-sJ

N ajbardziej oryginalne ilustracje posiada ksiąź* 
ka z roku 1783 pt. „M orale de Confucius“^ k tó rą  
p. M eyer posłał do Chin i kazał ją zilustrow ać jed­
nemu ze znanych m alarzy  chińskich. Je s t to eg­
zem plarz napraw dę w y tw o rn y  i Jedyny w swoim 
rodzaju.

R ząd francuski z ab ó g a  usilnie o nabycie tej 
drogocennej biblioteki dla zborów  publicznych,

Wybryki studentów araery
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(§) Sędzia ok ręgow y W einer w K alamazzo, 
w stanie M ichigan, prow adzi obecnie skandaliczną 
rozpraw ę przeciw ko 30 studentom  m iejscowej szko f 
ly  średniej. N a podstaw ie doniesienia kilku dziew ­
cząt lę-letnich, w ładze w droży ły  śledztw o , k tóre 
odsłoniło tylko rąbek zasłony, kry jącej bezp rzy ­
kładną m oralną zgniliżhę. Oto okazało s ięp że  stu ­
denci d rogą przez okna, w ykradali pensjonarki z in­
ternatów  w ychow aw czych  i zabierali je na nocne 
w ycieczki autom obilam i, a potem  w gabinetach no­
cnych. - lokali poili je .1 dopuszczali śłę gw ałtów .

Po przeprow adzonej rozpraw ie sędzia skazał 
studen ta  Dale K nck erb o ck era  na rok w ięzienia,

Rozma^ości.
(§) Niskie odszkodow anie. Sąd przysięg łych  w 

P aterson , w  S tanach  Zjednoczonych, p rzyzna ł J a ­
m esow i Keon 50 tys. dolarów  odszkodow ania za 
u tracone obie inogi w  w ypadku kolejow ym . Keon 
liczy obecnie 26 lat, służy ł p rzez  ca ły  czas w ojny 
w w ojsku, a w sześć dni po pow rocie stam tąd  do­
sta ł się pod kola pociągu i1 stracTf obie nogi.

(§) P rodukcja  Forda. F abryk i Forda  w  D etro i 
w ykończy ły  w łaśnie autom obil Nr. 10 milj. Tyle 
w ozów  w yszło  już w św iat od chwili o tw orzenia  
zakładów . P ie rw szy  autom obil typu „T “ został 
w ykończony 1 paźdz. 1908 r. Siedrn la t upłynęło, 
nim w ykończono p ierw szy  miljon lecz od r. 1915 
popyt n a  „F ordy" w zrósł tak dalece, ż.e dziesiąty  
mtijon w ykończono w przeciągu 132 dni roboczych.

(§) R zadki w ypadek w okulistyce. W  F airm ont 
w  A m eryce, badano ucznia Sam a Tiana, k tó ry  w i­
d z i’ w szystko odw rotnie, tak  jak odbicie w lustrze. 
Sam czy ta  i pisze odw rotnie, a dalej rzeczy); k tó ­
re w rzecźjrw istoścl p rzybliżają się do niego, w y ­
dają mu sic jako  oddalające się Jes t to zagadko-eye 
7;aw's'Vo. W szy stk ią  jego listy  odczytać m ożna do- 
P 'ero  p rzy  pom ocy lusterka W rodzony  instynkt 
chroni chłopca przed wypadkiem., bo np. gdy au­
to nadjeżdża — jemu w ydaie s ię ,• ze w łaśnie odjeż­
dża. Ody- .stoi przed schodam i proW adzącem i do 
góry, odnosi w rażew e. że p row adzą one w dół.

L ekarze ośw iadczyli, że niem a sposobu do u- 
leczanla Sama.

(§1 L unatyczka postrzeliła  męża. Pan i Jam es 
H ow ard, z Superior,, dotknięta lunatyzm em . w e 
śnie w yjefa z pod poduszki rew o lw er i s trze liła  do 
śpiącego obok m ęża. Pani H ow ard przebudziła  się 
na odgłos strzału ; p rzelęk ła  się ogrom nie sw ego 
czynu i popadła w histerię. Kula u tkw iła  w płu­
cach, a w ezw ań-' lokarze nie m ają nadziei u tr z y  
m ania go p rzy  życiu.

Mównica publiczna.
Wadja za prace akademickie.
Jeden  z zam iejscow ych urzędów  w ojskow ych 

ogłosił konkurs na pom iary d la  celów  projekiu 
Inżynierskiego, żądając od’ oferen.ów  w ajjum  

PdSpiacy H ele  należą do zakresu  ćz'ahin;a 
au to ryzow anych  cyw ilnych* jnźyn ierów  z a k m  do 
resortu  fachów  akadem ickich, k tó re  nadto  m aią 
•naw o ttżyw aira  na rów ni z N otariuszam i godła 
P aństw ow ego  przy  sw ojem  nazw isku jako  w y ­
razu utżęduwńiści' operatów , p rzez  nich sporzą­
dzonych i podpisanych, w obec czego prace ch 
zasługują z urzędu lig zaufanie, zai k tó re  są  od­
pow iedzialni u r z.ę d o w o.
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Nie znanym  jest w ypadek , aby którykolw iek 
% fachów  ak ad -n iick ch  miat daw ać gw arancje. 
P ciriię±nc~za sre?n t«h1e.^w «go“.żatyótJu, tym cza­
sem  taka  anom alia pobawiła się w  dziedzin ę 
inżynierskiej.

N atom iast rcw.ida jest, że fuchy akadem ickie 
o trzym ują za ęjyoje p race  jeszcze p rzed , zaczę 
ciąm ich zaliczki. z Jednej s£reny na zapew nienie 
sofcie pow ierzanej do przeprow adzenia’ sp raw y , — 
z Śmiglej S E  srrony na koszta  w stępne, na k tóre  
n ‘e  .powiiiini być  obow iązani łożyć w łasnych  pie 
in ę d z j , gdyż n.'e są przsdsiąbfcrcam r, a sw ój z a ­
w ód w ykonują w kierunku intelektualnym .

I(tavJ e s t  autorom  konkursu? C zyżby  nimi byli 
Inżyn ierow i? ' irrądow^? TruSnib przypuszczać — a 
jednak konkurs og łos’1 U rząd techniczny.

C y w jłri (niż-ynierowic jako  odixuvicdz'alni za 
Pracć^-sw ego zaw odu, jako p o s 'a Jacze  firm w ła ­
sny d f  dają już m ocą sw ego zaw odu i sw ej auto 
i ly^ticji dosta teczne  gw arancje , gdyż nie "są- to 
l / z c c e  osobistości anonim., aijjieśli się icli trak tu je  
“Tiaczej, w y rządza  się k rzy w d ę  nic ły S f f lim , lecz 

całem u zaw odow i inżynierskiem u.
M ożaby czyn" ki decydujące w ydały  stosow ne 

zarządzen ia  w tej. m ierze, aby  podobne anom alia 
się nie pow tórzy ły . Inżynier.

Konsekracja obrazu w Orzędzie 
bocztowyrr we Lwowie.

P rz e d  kilku dniami w  głó­
wnym gmachu iw z ito w in  wc Liwowie od­
byta się nieżsw-ykła uroczj,{stość poęśwóęcenia 
obrazu Chrystusa; wykonanego ętrzez znane­
go i cen'omego artystę ma!arz.a Marcelego 
Haras mowfcza. W bardzo pięknie zielenią 
i kwiatami przestrojonej sald listonoszy pie­
niężnych ustawiono ołtarz, na którego tylnej 
»  eizwyk;lie ceniiiyihi dywanami luidmapaw-anej 
ścianie, zayjeszonaj-bbraz Boga Chrystusa.

Aktu poiświęcetra \v. ,obecńości reiprozen- 
tacji władte admćnstracyńniych, dyrektora Ur 
Tzędlu, naczelników wszystkich oddziałów i 
i mno;gicj rzeszy i>r«txwn?itfjjj^ pocztowych j 
na nroczystojś;^-t;ą przybyłych, dekoma? ‘prze- ! 
wielebny iks. infuitait Czajkowski w  asyście les. 
kanonika SkalstkiegO', b s  ikam. dra Peclin-,ka, 
oraz kapłana gr. kat. oibrz. ke. kan. Baczyń­
skiego. Po okołficzinoiścciwem kazaniu, wy,glo ’ 
saęnyem przez Dostojnego Koinsekiratoira, prz’e ' 
mów#! dyr. kasy; p. Balażińskęi który skre- : 
śćliiwiszy przebieg rzuconej samorzutnie idei 
ufundowania obrazu składkami p ra- | 
cewników odicSziału kas. aż do dlnia komsebra- j 
cj'i, oddał go na własność 'Rzeihzypoistpołitej, j 
w ręce obecnego włodarza państw, gmachu 
po cz t. p. dyir.t Zawojskiego', prosząc go. o dal- , 
szfe nadi obrazem opiekę. P. dlyr. Zawojski j 
odbierając obraz, zaznaczył, że szczęśliwy j 
się czuje,., gidly w( tak krótbm  czasie poraź 
drugi w budynku poczt- 0oaiobn.a uroczy­
s to ś ć  ma miejsce, wyraził gorące słowa u- 
znanta i podzięki doprowadzenia sprawy dio 
skutku1 inicjatorom zbożnego dzieła pp. Bauk 
nechltiowi i  Nesslowi. Uzupełniwszy swe prze ; 
mówienie apełem dio sum iennej i wydatnej j 
pracy dla dobra ogółu i Państwa, w1 im dniu 
własnem i swoich następców złożjd ś lu b o w a­
nie da5sz’ej życzliwej i czujnej nad o b raz em  
o p o k i. —  —

G d y  u m ilk ły  o s ta tn ie  sa k ra m en ta ln e g o  
śru b o w an ia  s ło w a , z a b ra ł g lo s  p re z y d e n t D y ­
rekcji p o cz to w ej p. T o u rn e  Ile. Z az n ac zy ł on  
don iosło ść  n a jw y ż sz y m  ak tem  uśw ięconej 
clnviii, a  z a p e w n iw sz y  im. R ząd u  ■daOsze cz ti-

Z Kom :c':u doradczego Izby handlow ej i prze 
m yślow ej d’a  sp raw  rękodzielniczych. W  duJu.j 25 
czerw ca odbyto  a ę  pod przew odnie! w im  r. C irina 
p .ts iodzcnc Komitetu doradczego dla spraw  ręko ­
dzielniczych, u tw orzonego prżjś^ Odd?;i'elc techni­
czno—przem ysłow ym  Izby Iiarbdjftwuf b  p rzem y­
słowej. ^ /. 'p o s ied zen iu *  u czc s ttic śy li z ram ienia 
Izby handl. i. 'przcm .^p.'‘.w iceprezydent Thom , dyr. 
T raw ińsk i i L ibańską rad ca  W ojew ództw a 
Zintel; delegat M agistra  ni m. Lwowa. sek re ta rz  
Szamlro.wski o raz  z Izby rękodzie lnćzej pp 
Fłfitfśfch i Pamftieir.

Pozewodn.lcząćy p. Cinin podał do w iadom o­
ści#  żci staran*3 o o tw arcie  czytelni) dla mło- 
tłfi.eży rzćm krślniczcj uzyskały  pom yślne za ła ­
twienie, albow iem  Muzeum P rzem ysłow e tr/e.jslće 
użyczy  na1 ten cci pew nych sal w godzinach po 
o dudniow ych i w ieczornych. '

N aśtęr-n'c po spraw ozdaniu  inż. L !bahskiego o 
e .brinym  sSąnte kursów  dokształcających, rozw i­
nęła się dyskusja, w k tó re j ppśżizególiii człcuiko 
wie Komitetu ośw ictU i n iep rzychylna stanow isko 
śeniiraluych w ładz  w arszaw sk ich  w obec słusznych 
życzeń sfer rękodzielniczych w M ąjopolscc, szczc 
gólnie w dziedzinie dostaw  rządow ych, dom agając

się zw i.ta ira  pr^ęz Izbę handl. i przem . ankiety, 
na k tó rą  z.abroszómAj. in teresow ane M /nslersfw a  
i tó-rpor.ącje rękodzielnicze.

Po 'rącriłńc podp.tku dochodow ego od uposażeń 
otiżfcnwyc.h, em ery tu r i w ynagrodzeń ‘ za najem ną 
pracę  miesiącu Lpcu 192.4:7 Ń i za jadzie  art. 12 
ust*w v z dnia 10. styczn ia  1924 r. w przcdm iocU 
p rz e p k iw  o państw ow ym  podatku dochodow ym , 
obow iązujących na całym  cbśzaajjc R zcczyposp0 - 
1 tej (Oz. U. R. P. «Sr. 13.'jpĆĘŻ 110) oraz na za 
sadzk; R ozr-^J^dzonia  P rezy d en ta  R zeczyrospoli- 
t i j  :Bełskiej.- jz dnia 12. k\vję,tn'a 19ś24-_r. o podnie 
skimu $taw'-ęk* podatku dochodow ego1 od dochodu 
z uposażeń slużb-or ych, em ery tu r i w ynaftredzeń 
"za najeińjnią prdide, (O (J. ’ R.j P. Nr. 34 p óż. <350) 
z a rz ą d z lo  Min:ste rs tw c  skarbu, 'a b y  pobółr poda­
tku dc.hodcwe'g(3 o-d upcisSże.jł S łużbow  ych, emą 
ry tu r i w ynagrodzeń za najem ną pracę by t w micv 
siącu lipcu 1924 r. dokonyw any w do tychczaso­
w ym  tiryb'c, w edług skali, ustalonej d la 'p o trą c e ń  
podatku \y m !«sijicu maju 1924 ;r. CiKóltiókiem Nr. 
1. L. P O P . 489ffl/34. a oglęszciicj w Nrzo 96 
MonHora Pclsfęiego z  dma 25. kw ietn  a 192-4 r. 
poz. 267.

Medjmm zniHaiąc|«
C zasonism o „La R tvue Soirite" poda­

je opow iadanie przybyłego do Paryża Rra- 
zyl jeżyka L. m. Puite de Gueroz o  g łośnem  
n;cdjum Carloisie M irabcl'’ ze San F 30I0, 
okr/yczaaem  przez dzienniki am erykańskie  
jako ósm y cud św iata.

Gdy Mirabelli był jeszcze subjektem  
w  sklepie z obuw iem , latały w  powietrzu  
pudła z bucikami, przenosiły fe'ię w  dzień 
jasny z w ystaw y sklepowa; do rąk niedjrm  
w  ocząch kupców , lub znikały zupełnie, Se- 
ansy  system atyczne rozwinęły zdolności me- 
djalne M irabellęgo w  jeszcze dalszych kie­
runkach.

O prócz t. zw . ap o-tów , czyli przeno­
szenia przedm iotów  odległych  przez mury 
i szyby, stuków  i ruchów  s rzętów  niedo- 
tykanych, zapalania się i gaśniccia lamp 
elektrycznych w ysoko um ieszczonych, w y­
dzielania s -ę vz powdetrzu różnych won; bez 
źródła w id om ego i t. p. zdarzały się i zja­
w iska Iewitacji przedm iotów  lub sam ego  
medjum, zjawiska dźw iękow e niezwykłe; 
siły, jak tony bliskiej orkiestry, mimo, że 
jej nigdzie nie było.

U M irabellego mają się nadto ukazy­
w ać zjawiska, dotychczas nie ;w y k le  r z a d k ie  
w  literaturze medjumicznej i niedokładnie  
stw ierdzone, a m ianow icie zjaw iska dem a­
terializacji sam ego med um, z których jedno 
udało się podobno ra w et stw ierdzić zdję­
ciem  fotograficznem , w y k a z u jf iC fm  zupełne  
zaniknięcie oeęści ciała u medjum. Jak w ia ­
dom o, w ypadek podobny zanotow ano d o ­

tychczas tylko u jednego medjum. pan! 
d ‘Esperance, którrj nogi zdem aterjalizowały  
się do tego  stoDuia, L że omal z krzesła nii ■ 
spadła. i i -

O tóż u M irabeltogo zdarzać się mają 
mają dematerializacje zudełne. Jadąc po ią- 
gitm  do m iasta S antos na seans, znikł 
raoelh nagle z w agonu i zjr-wii sie na m iey  
scu sean~u jeszcze przed przybyciem  pocią­
gu do Santos. N a innym seansie publicznym , 
przywiązany a o  krzesła Mjraoelli zr.iknąl 
wraz z krzesłem, a zjawił się rów nocześnie  
w  sali sąsiedniej.

Zjawy, ma'erj ’ ' Zu j ą c e  s,{: P r z y  Sw*3 ’ 
belFm, są niesłychanie wyraźne i żyw otne. 
Prócz Hąrun al P aszyda P afaela  S in ? ;o, 
T orouata T asso  i innych znakom itości hi­
storycznych pojaw ić się raz miała także 
Eusapia Paliadino, sław ne msdjum  w łoskie, 
zmarłe ni edawno.

Nic koniec naten:. Nńirabelli udziela wj tran­
sie sw eg o  ciała różnym istotom  nieziem skim  
na pisanie i przem awianie w językach obcych, 
w cale mu r.ieznanycłi i na tem aty n>u n ie­
dostępne, wreszi.ie ma nadzwyczajne uzdol­
nienie psychom etryczne.

Jeżeli to  w szystko okaże się prawdą, 
będą mieli uczeni w  Mirabellim rodzaj g e ­
niusza m edjum iczncgo, który łączy w  sobie  
w szystkie uzdolnienia, rozdzielane d o ty ch ­
czas na różne niedja, z których każde g ó ­
ruje nad innemi jakąś specjćlną w ła śc iw o ­
ścią, chociaż niektóre rned;a łączą ich w  sob ie  
po kilka. SW IT.

w anto  n ad  k o n se rw a c ją  p rze ję teg o  o b razu , 
w  płom ieninej mo\v,ie ap e lo w ał do czujnej o - 
bowiiązikowości, zgodne i w sp ó lo zaey  dila do­
b ra  p a ń s tw a  i w sp ó łd z ia łan iu  w  dlap!'y\vie 
k u ltu ry  i cy w ilizac ji, p rze z  d ae g o w  anycli na 
sali p radaw nilków  .poczt. Z a k o ń c z y p o tr .o ty c z  
n y n i duchem  o w ia n ą  m o y 'ę  o k rzy k iem  ną-

cześć  N a j'a śn 'e jsze j R zeczypiospolite1;, k tó ry  
tak  na sali obecn i, jak  poza zn a jd u jący  
z g rom kim  za o a lem  trz y k ro tn ie  p o w tó rzy li.

B a rd z o  pięikniie od.ś'p 'ew ana k a n ta ta  chóru  
p o ez tó w e g a  pad! b a tu tą  ra d c y  poczt. p. Ćbyik- 
{owskiego z a k o ń c z y ta  podniosłą  i n iezw yk ł;; 
w śró d  m u ró w  p o c z to w y c h  u ro cz y sto ść .
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K U M O R ,
Jak ci się podobą mój kopelusz? 
Nadzwyczajnie.
Istotnie? Cieszy mnie to bardzo.
Tak, twcrzy nie widać prawie zupeł-

Przyczyna.
— Cóż to chciałaś się z m ężem  roz­

w ieść, a tym czasem  żyjesz.
—  Ba, spostrzegłam , że projekt rozwodu 

cieszy go, pomyślałam też —  niema głupieli 
i żyję z nim na z łość.

n!e.

Nasze dzieci.
—  W ięc i ty, Jórieczku, dajesz babci 

, <wPty na pożegnanie, poczciwy... Ale twój
papa już wcceśniej przy; ió ł mi bukiet,

—  Ba, bo on się najwięcej cieszy, że 
babcia wyjeżdża.

Nad rzeką.
—  Nakonies roztwiera oczy, nie uto­

nęła znaczy — dzięki Bogu. Pow iedz, pani, 
choć trzy słow a...

— Twoja... na wieki.

Dziwna przygoda.
Iks mi ł na polowaniu osobliw ą przy­

godę.
— Cóż się sta’o ?
— Wystr =1 ił i trafił 
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Naczelny redakfo. :
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J a & ś l i  S s s e a m a n
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E a e ^ n p ś ó S  20300 

Ubrania m eltonow e . . . .  zł. 3 9 '—
„ czysto kamgarnowe od „ 65'—
,, stu d en ck ie . . . , ,, 25'—

Raglany m ęsLi e ..........................o d ,,  36'—
Płaszcze dan skie . . . . o d , ,  3 6 ’—
Kosij;;my ,, cena reklam. ,, 39 —

*20302

. t r d j l s - p ^ z e l  i a z s ś c !  1 2  g i o t y s i l !

K O P E R N I K A  2 1  braciaKiSEiSuss.
WŁASNY Vi/YRÓB — C £N Y  FABRYCZNE.

I f i lS t f * ™ * *  M « " 10

p rtD U S S K I P H B Z  -  tH N N U C I - K » C J  Ł J. 
YSiSS i WS8.S33SIŚ2 — K A PY  p ik o w a  — PŁÓ - 
Y«&  — ISĘStW-HCS— Q 6 T O W £  P @ S Z g W K i-  

p o c i S o ł d r ;  ś n a  p e S e ł e t -  
W 5Y i»Y  — KLOTY i fi. fa. najtaniej spr sdaja

FllIiiPIIEi k l i S
L W Ó W  — K O R A L N I G K Ą  6 .

S T A D I O N
Ł cu ów , 3 . M a je  17  Ł c ó w  3 .  M a ja  1 7

„Ś W IA T  c u d ó w "
SZKLANE NACZYNIA KUCHENNE, M a. 

f5<3k3l^€Q  na żadnym ogniu

s g I S l I S T J I ® '  Amferjkjńs:' ' . IGŁ^ graJid l- —  m ofonoa a, wieczn e gra­
jąca P iL iV /t4 (27 .000  razy)

FL^SIKI (ermoforowe „ORIGINAL PMÓNIX“ 
ARTYKUŁY SAORTOWE. 20136

C R A n O F O H Y . I . P f i Y T Y
w e  wielk im  w y b o rz e  na jtanie j  u f irmy 20132

M A L W I H Y  K M H S S f f iL S C f t
L w ów , J ig T łi io ń s k a  1 7 . TałeS. £*3?. 1 7 S 3 .

LA M PY
|NAFTOWE, ŻAROWE

a  A a  
r/ł

letnisk i ogrodów, jakoteż
*JS§f|.0 Harapy karfeldoce sf ?Jcułe, poleca

' „ L U M E N "
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c S i  Ą .

ESgSaaa W O LNE m  WSSM

SKŁADNICA Kółek Rolniczych w Podhajcach  
posiuku e fachowego kierownika handlo­
w ego. Odpisy świadectw  i wymogi należy 
przedłożyć najdalej do dni 8 od dnia uka­
zania się niniejszego ogłoszenia. Oferty 
nieprzyjęte z ,sta ją  bez odpow edzi. Zabez­
pieczenie kaucyjne wymagane. 2214

ŚLUSARN1A 
caenlci 7 ;

poszukuje cModców do p rak tyk ; S z ew -
20230

POSZUKUJE mochifarke. w y k w alfi kowana dobra sile sa ­
m odzielna na nadzwyczaj dobrych w arunkach; Posada od 
zaraz ; Lówenlhal. salon mód. Kopernika 17. 20344

poleca STAHfS&AW Lwów, ulica
Halicka 4. 1Q93l

LEPSZA kucharka, wykwintni® go tu jąca na wyjazd do kuch­
ni letniska bEizko Lw ow a poszukiw ana; Zgłoszenia: Zarząd 
letniska, Goldberg, AUkołajów, D rohow yżc; 20351

POTRZEBNA p a 1-1 u Kaczka n a tychm iast; Zgłoszenia: D cn ty . 
r.^a, Św, Anny 3, 1 p. 2034(5

CHŁOPIEC KREDENSOWY Z PRAKTYKA I DOBREM1 
POLECENIAMI POTRZERNY ZARAZ DO PIERW SZO­
RZĘDNEGO DOMU W POBLIŻU LW OW A; ZGŁOSZENIA 
DO ADMINISTRACJI POD „ZARZAO D 0 $ R “ 2210

KUCHARKA doskonale gofu.iacą, znająca .sic na gospodar- 
s tw ie  w i.L .k.cm  po trzebna zaraz  na wieś dn starszego ka­
w alera; Zgiosztn  a : Chmielowskiego 2. I a. na p raw o: 20,328

POSZUKUJE służącą bez gotow ania do 3—letifego  chłop­
czyka, Rosen.streich, sklep Siuw ackjcgo 6 ; 20ćsd*I

PRASOWACZKI zdolna poszukuje P raln ia  am erykańska — 
Sobieskiego 15; 20417

DZIEWCZYNKI; DO DZIECKA I DR ORNYCH POSŁUfe 
DOMOWYCH ORAZ SŁUŻĄCE KUCHARKĘ DOBRZE Pt* 
LECONĄ PRZYJMĘ ZARAZ; SADOWNICKA 74, W ILLą 

— — — — 204’
dLLrt; 
414 y

KILKU chłopców d0 nauk' przyjm ie p raeow n'a intchniTcznah 
A Scliut-fera, ul. Gródecka 29 20416 \

PANNĘ P szącą na m aszynie przyjm ie Reprezentacja Dro- / ’ 
w am  M ieszczańskiego , Prazdrói*’ Lwów’, Legionów' 13? 
d rzw i 12; 2223:

POSZUKIWANE ra -y c tim a s f  zdolne praczki na bardzo k o ­
rzystnych w arunkach; — Zgłoszenia w kancelarii ho-'clu 
,,B risto l ‘ m iedzy 10—1 prz tdpo łudn jrm ; 20420

ZDOLNE nietaniark? 
^.KopJink-i l i

nefrzebne z a raz ; 'Pcpclnicka — ulica 
20421

AGENTA z branży papierowej poszukuje się 
Adm. W itku  pod ,,1125“ .

Z g io izm ia  do 
20428:

POSZUKUJE się  rutynow anej subiekt k? lub suhjekta —‘ 
obznaiomdonego w dz-are teksty lnym  ? bław atnym ; Zgło—• 
szente: S eh .incr j Ska, ul. Gródecka 57; 20 ^3

UCZNIÓW do p rak jyk i przyjm ie w a rsz .a f mechaniczny — 
Janow ska 61 B ; 203S/5

PRAKTYKANT fryzjerski z  począ tkam i lub b .z  z o m n ę  
na tychm iast p rzy ję ty ; L asler. P iekarska  5; fryzjer. 20.96

DOZORCA do w illi na przedm ieściu poszukiw any; Ludzie 
m ło d z \ bezdze tu i ?ie świadectw am i zgłoszą się od 7—i  
rano, W aldmann. C eg^in ln  Ząśc. anek 20401

POMOCNIK fryzjerski z utrzym aniem  f m ieszkaniem  po­
trzebny  z a raz ; ZwerdUng — Bajki 20; 20407

FRYZJERKĘ — M anicurzysikę poszukuję zaraz lub od 15-gt, 
Upcat; F ryzje r — Hotel Krakb.wski. 204&fi

R O Z M 5 I 2 T E
FOTOGRAF a tam buit. uEca Słoneczna, plac Zbożowy w y­

konuje fo tografie do legitym acji na poczekaniu; 20333

W SZELKIE wakacyjne roboty budowlane solidnie, szybko 
i tania wykona upraw niony .budowniczy A. Szym ański. — 
Lwów, Zoiji 40. —. 2020(5

AKUSZERKA Lufkow ska z  W arszaw y przyjm uje zam ów ić,
nia, udziela porad pod dyskrecją, ul. Asnyka 9; 19678

AKUSZERKA sam otna przyjm uje zam ówienia, udziela porad 
ped d y sk rec ji; Józtfafcj 3, p a rte r B. D. 20071

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zamówień a ; u d z ie li porad 
pod dysk recją ; G ródecka 49, 1 p. 20270

AKUSZERKA przyjm uje panie, udziela porad pod dyskre—: 
cją ; Lwowskich Dzieci (Polna 71*. 19917

GORZELNIE—rektyfikację , kom pletną, m iedzianą, do roz'Oór 
kj w skaże inżynier Landau^ 14oma.nov/-cza 11; 20175

sy plueBe są rEsgiali.s,
ł*o w ie lo k ro tn y  Si. p róbach  dosz i lekarza  do wnlo^i  

sku, i e  „ F A G 0 5 0 L “ leczy choroby  ducne.
za ’e :a n y  p rzcr^S ow j i leknr- 

'% : 1 M O iMI I M  sk «• 1 c z y  Uroachit, Grud. i-
cr;, karuzel, A t in ą  i K o\ usz. 

S k ła a  y \ w ny : ir:2iJS , Wr*“Scaw-3f Ż . r ą -
W a — Żądać w  a p te k a c h  i sk ła d ac h  a p te cz  'ych .

!
AKUSZERKA WAGNERÓW A przvjm.u; : zamóv itn ia . ihi/Y j; 

porad pod dyskren J ą ; SOBIESKIEGO 20. p a rte r / 20445

AJ<USZERKA przyjm uję panjo pod dyskrecją 
nynt u s tępstw o ; WAŁOWA 27. p a r te r ;

n jezan n z  — 
20446

d.
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KTO CHCE SZYBKO jf k o rz y s tn a  znaleźć zb y t dla swych 
produktów  i towarów; mech się zgłosi do Agencji Komi­
sowej i  B T ir^  pośrednictw a UNIWERSUM Szym on T e c h — 
Ir Iz i s>p. Lwów, Ruska 3. II: p : 4 '  **■ 20-130

PANIĄ, która w pon‘c ć z rT k  9 rano jechała K—D na u l:cę 
Pańska — pioszę o wianom ość: Roi'skj po-ste—r es tan fc
Lwów. — ‘  ̂ ‘ . '■ w. 20412

ZAMIENfE dom ? 2 morgi pola. sad koło Lwowa za dcm 
m ały blfeko tram w aju wc Lwowjie. '  W iadom ość: UDca 
Janow ska 24. Ii. p : . 1 2042.1

FIRMA poszukuje na dobry podkład trz y s ta  dolarów ; — 
Zgłoszenia Adm. Wicku. 'pod  ,.le ć h n o  c h e m ie ^  20410:

CELEM pow iększenia w ytw órn- i firmy clifisrczntj poszu­
kujemy spóUiika. Adm W icku pod DOLARY; 20411:

Sad do o d d an a  w dzierżaw ę na b ieżący sezon; — Zakład 
lj-- sOKóly Janow ska 34. od 5 do 7 w ieczór. -- — 20368

M ‘C H A L * PLESNAR, Zadwórzu koło Lw ow a. J pracown n
- s to la rska  urządzeń m łyńskich  ma na składzie e lew atory ; 

cyLndry m aczne. szi owe,.mi(>n;t1ujc, przeprow adza w szelkie 
.reperacjo młynów, ' k- . ' 20399

r 'fi.se «t». »

gmm mmm  n a u k a  B f B M f c i g
MAf EMATYKA — FIZYKA; P rzygotow ania  do wszelkich 
: cgzóm riów (śzke ?y średnie, un iw ersy tet, po litechn ika); — 

Pomoc przy  elaboratach. K ursa fz y k i i przygotow ań a do 
w siępnych egzaminów na politechnikę _ KURS, Ncblclrka 
21, II: p: codziennie od 3—4 popołudniu; Szybko —
P-Hvnio i tanio. PitYwszorzędne referencje; Kwalif 'kow any 
z p a d  Al sjj. — * --- 20403

11
t i l .  1 5 ,  I I .  p .

przyim u-n z g S o s z s n i z
2 2 .7

n a  c E c t s  w a K a c j i ,

NA MANDOLINIE; g ita rze  (solo) - w 16 lekcjach płynnie 
grać z nut pod gw arancją w yucza specia lista.pcdagog 
Plac Bernardyński 12. U. p: W ypożycza instrum enty mu 
zyczne; Zgłoszenia c rd z e n n ’e cd 4 - 7  popoł. 20316

POD GWARANCJĄ przygotow uję do poprawek z francuskie­
go i niem ieckiego, tudzież udzielam konw ersacji Dłu— 
gosza 37. II p. — 20191

S 4 T  W P I S Y
n a  I) je d n o ro c z n e  — 2) 6 I n r s s i^ ź te

K  IIT  3 3  h ^ n * J I : » W e  — p i-ry p n u ją  w  g o d z . ud  
10 —12-ej i od  5 —6-ej.

Kcnc. przaz Mmist?rstwo WR. i ©P. 
Kursa Handlowe 5S. Olszewskiego 

I l u r K o w a  3 8 .  2̂ 09
P  d r ę c z n ik i  z b i b l io t e k i  sz k o l .  — Ilość  m i e j s c  o ę r e n i c z .

SZENKLÓWMA. P iekarska 44; Przygotow anie do kw alifika­
cji, dwentualinje i do ma-fury semjnarjaln&i: znakom ite
przcTob;erdc nowych program ów ; W pjsy 13. lipca. P rze ­
szło 100(3 aprobow anych; 20266

'SSm JKśUBEePS©,« ZNfiLBKONOi
zgubione papiery  w ojskow a;UNIEWAŻNIAM

Florjan;
Dylewski 
20387:

BSS9 m  PUSE© P^SZCKUIA.
PANNA młoda inteligentna poszukuje zarządzającej domem z 

szyciem  j cerow aniem ; U jejskiego 6, u p. O strow skiej;
r .  -----  -----------—______________________________________ 20382

DOBRA kucharka w  średnim  wjeku szuka posady od 10 
lfpoa do wdowca łub s tarszego  kaw alera. Zajmie się chęty 
n*e dziećmi i mnie^szem gospodarstw em ; Może być na wy_ 

-  ja zd ; Łaskawe zgłoszenia do Adm. W«cku pod . / l1- 2 “  20373

ZDOLNY, pracow ity i rutynow any buchalter korespondent 
polskc»— niem iecki poszukujd posady buchaltera, kasjera 
k on tro lera  e-fc. Zgłoszenia B iuro Sokołowskiego. Lwów, 
J agiellońska 7, pod .-SAMODZIELNY1* 20237

ABSOLW ENT m edycyny poszukuje jakiegokolwiek zajęcia  na 
prowincji prz*z czas fery i (lipiec, sierp ień , w rzesień) za 
u trzym anie; Z głoszeifa do Admin. , PER.TE** 20280

INTELIGENTNA panna żyd. ze szycie™ i pomocą \v  go ­
spodarstw ie  poszukuje posadę tylko na prowincji. Zgłoszc„
ni* do AdmTi. ,W icku Nowego nod , .SIEROTA11 20209

GOSPODYNI rutynow ana, samodzistinn s dzieckiem  pięcjo— 
letnim poszukuje odpowiednie zajęcie ; najchętniej w_ za— 
rząd z e  dom u; Łaskaw e zgłcszeiTc po-d SKROMNA — 
Sambor, P o ste  re s ta r^e , 2043S

MŁODA panna tafc l. poszukuje posady gospodyni do ma­
łego gospodarstw a na w yjazd ; Zgłoszeń'o do Adm: W ek u  
pod BŁAWATKI. 20444

BiUROW IEC (z ukończoną V—tą kl. gimnazjalną) także .były 
pocztow y urzędn-k poszukuje n a ty c h m ia s t jakiegokolw iek 
zajęcia . Zgłoszenia: Józef Oprysk Hotijafyczo P C zer­
kasy : — 2211 , .

MŁODY POMOCNIK z  działu korzennego poszukuje posady 
Łaskaw e zgłoszenia: W. W ojnarowski, R udki: 20413

ł ? * S F i ^  j i i i  e m Ł Z M & s Y W R  m m m m

W DOW A ~ ,r,'eszk«n;cm posiadająca zawód, pcśluui ••..ęż—- 
-  czy/mę v.yżci la; 45; Zgłoszenia do Adm ; Wf ku Nowego 

po i DOM A 'ORKA; ‘ "• ' 20385:

PANNA łat 26  pozna mężczyznę w  celu m<Vr: Z g /oszcna 
do Adm: WiYku pód SZA fYNKA; 20392:

PANNA lat 24 z  braku znajomości pragnie .poznać rm ż— 
, czyznę w  celu m utr., najchętniej rzem ieślnika. Zgłosztnda 

do Adm: W ieku pod BRUNE /KA; t 20397:

WDOWA la< 27. dobrą gospodyni, pos adaiąca mieszkanie i 
byf niezależny — pozna tą  drogą m ężczyznę ‘u tc l: w eebi 
m at; Zgłoszenia do Adm. W jeku Nowego pod DOBRA 
G O S P O D Y N I:'-  - -  '  —  20403:

i c s ź ż . % A ' i m  3 c i c ł e p v ,  m m

DWU do tł*«ch noko-i * ki^cbnU i i/ii.yijai.. poszukuje so­
lidny lokato r za wysokim  czynszem  ; cwem. oilsfcpni’m ; 
Adm {natrać  Li , CZYNSZ PRZEDWOJENNY* ‘ 20077

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje, kuchnja. Sncpkowska 1. ccgOln a. 
 ----------     - y  20379

DO OD ST Ą PIE N-IA ZARAZ um eblowane nWeszkanic na par— 
te rze , składające s 'ę  z 2 pokojów ; przedpokoju; łaz-enki 
(gaz. e lektryką, słowem komplcfsiy kom fort) \y S.R0D— 
MlfeSCftU. M .:cykania nadaje ' się także dla *nody5tki Tub 
zakładu kraw ieckiego; Z głoszenia: Generalna Ekspedycja
Ogłoszeń K rzysztctdw tcz. Sokoła 4, II: p : 2237:

POKOJE kaw alerskie, lokale sklepowe oraz mniejsze j 
w iększa mieszkania zaraz  do w ynajęcia ; B iu ro  Asnyka 8;

POSZUKUJ!) 1 pokój u.rr>eblciwanv na 2 osoby z osobnym 
wchodem w pobFżii ■ RoUtcchniki; Zgłosz-enm do Adm: 
W icku Nowego pod *,9“ , ■ - , 20415:

WYM/(TiME pokój z kuchnią ty?ko s tarszym  bezdzietnym
. osobom ; Zgłoszenia pod DW ULETNIE do Adnw W fcku 

Nowego. , . 20418:

P O K 0J kaw alerski z  osobnem wejściem nieumcblowari:/ dla 
dwóch panów poszukujem y od z a raz ; M ościńskj, skludow - 
n?a  ty ton iu  Nr. VI. U niw ersytet Jana Kazim ierza; 202S6

POKOJU z  osobnem całkiem  nieskrępow anem  wejściem, 
e lek tryką , obsługą poszukują dwaj zam rżni panow ie: Zgło­
szenia do Sokołowskiego, Jagiiellońska 7, pod „O SO R N E “

-----------------------------• ■ - 2029(3

P1I-;C pokor, kuchnia w ykw in tny  kom fort, centralne ogrze­
w anie, śródm ieście; pryncypaina ulica.; zam ienię za 4 po ­
koje, kuchnia; Inform acje: Biuro d z en n k ó w  B.iickn —
Lwów, Kościuszki 2 ; 20437

POKOJU tleg . urządzonego z osobnym  w eiścTm  poszukuj? 
od zaraz  młody kupiec z  akad: w ykształceniem ; Dum 
czynsz wysok; i opal na z im ę; Zgłoszenia pod RUDEK
Adm: W jeku New ego 20393

INTEL, panną Polka z m ajką poszukują na c ia s  w ?kac:
przy solid, rodzinie w okoFcy górzystej i lesistek  bli-ko 
stac ji kol a nto zb y t daleko od Lw ow a pokcju  umcbE 
z  u jirz.Y m anieni; W iadom ość: M areschowa — Lwów —
Nabiclakn 1. 23; 20431

1 LUB 2 POKOJE z kuchnią za odsfępnem poszukiw ane; 
Zgłoszeń;'! Adm: Wieku pod ,,200—300“ 20406

POSZUKUJE pokoju i kuchnię ew entualnie jednego pokoju 
frontow ego w pcbLźu Poliitechiriki — dani czynsz za rok 
lub odstępne," ty lk o  od gospodarza. Łaskaw e zgłoszenia 
da Adm: \V ck u  pod S:,ANCJA. 20390

ZA 3 LUB 2 POKOJE kuchnia kom fort — dam roczny 
czynsz z góry. A: Św iderski, Grochowska 6 ; 20395

J A R E M C Z
W nowej, z komforte/n zbudowanej willi, 
z cudownym widokiem na Gorgany —  pioć 
pekoji solidnie um eblowanych, razem lub 
oddzielnie, z utrzymaniem lub bez, do wy­
najęcia na 5 m iesiące. Z głoszenia: środa od 
4 —6 po poh, Sobieszczyzna 10, D r .  J. 20135

W  PII1KNEJ o k o lc y  Iesisfcj odriajnĄ ci!atQ chlnpsk nseVe 
pragnącej spokoju i olszy zdała od gw aru m iejskiego; — 
Zgłoszenia ped .,100 z ł.lt do A dm inistracji; 20362

DWA kaw alerskie eleganckie pokoje z calem  bardzo do­
brem utrzym aniem  dla zam ożnych panów zaraz do w y­
najęcia ; W iadom ość: Ochronek 10; Dozorca w skaże. 20296

URZEDNIKt sam otny poszukuje pokoju; warunki wedle umo­
w y ; Zgłoszenia Adm: W ieku pod ODPOW IEDNI; 20311

KUP23© s SPR2SDH2 T vl
SAD OWOCOWY około 3 morgi cbrodzony je sf do w y­

dzierżaw ienia w  Derżowie — sfacia kolej B iczC-W ol ca 
via S fry j. — 20326

KUPIE na tychm iast fortepian  lub pianino każdej jakości;
Zgłoszenia A dm inistracja W ek u  pod SILNA W ALUTA; 

      : 20228

SYPIALNIE, jadalnie, salonjkl poleca po znacznie zniżonych 
cenach magazyn mebli ARS, Hotel K rakow ski; - 20213

SPRZEDAM patefon—gramofon koncertow y; W iadom ość: p!. 
Byczew skiego 4, I p. na p raw o; 201S2:

DOM. s-|ajn'a. stodoła, nowa budow a; m urow any; komórka 
i ogród koło dom u: 9 szczep, sfudn-fa na podw órzu; — 
Klcparów., ulicą Rejfana 541, L w ów ; . 30384:

OKAZYJNIE do sp^zcda.n‘a  żniw ja tka , marka ..Schuttełw ortft 
Ś iusarnia Józef Ycjkruta Kochanowskiego Nr. 90; 20443:

URZĄDZENIE pokoju kaw alerskiego a m ateracam i j kołdrą 
sprzedam ; Jakdba S trzem ję 11 A, dozorca pokaże; 20429

SYP.IALNfA ciemna nowa, pół sypialni jasnej używanej do 
-r sp rzedana '; W iadom ość: P iekarska 41; od godziny 11-te j 

d r 5—fej. 20431:.

AMPUŁKI z jedw abncm ; .abażuiam i sprzedam  po 10 z łp : 
Kąssler. S yksjuska  29; ^ « - 20440

'TOKARNIE pociągową - -  Frezcrkę — Schapping — W e r — 
- iiiarkę — M aszyny stoi'arskj.e tanio sprzedarn; — Ulica 

Żółkiewska 123; 1 . 20442

ŁÓŻKO mosiężne z s ia tk ą  kuplę. Zgłoszenia pod OKAZJA 
- d i Adm: W icku; ~ . '20449:

WILLA w T afa ro w ie . 4 pokoje. k u ch T a ; 2 werandy urzą— 
’ dzona od 10 lipca na cały sezon do w ynajęcia ; Bliższa 

w :adcm ość w zarządzie TYiny P io tr M-fkolasch ; Ska — 
Pasaż  M tkolascha I: p : m ‘ędzy godz. 5—7 popoł. 2230

SPRZEDAM nafychm -'ast tanio ładny dom  z s ta jn ą , sto— 
• dołą. dużym ogiodcm  warzywnym  {• owocowym , 2 morgi 

pola. S tacja kodej. iwa w miejscu, w  S tarem  siole obok 
Lw ow a; W jadom ość: Lwów, Janow ska 24, — PracowWa
sukien dam skich. 20422

KUPIE, zara:; ładny ćom tk z ogrodem i stajnią we Lwo 
\vje Janow ską 24. P racow nia sukien damskr.ch ' 20424

W f5.CZL’RY — szczen‘ak- piękna raca szlachetna do sp rze- 
d.mT. Tląc - B enedyktyński 1. 2C423

a P a k a  l  .fotograficzny Gocrz 4 i p ó l 'V f  6
do sprzedania. Piać B cntds kfyński 1.

praw ie nowy
20426

FLET — Bochni do sprzedania. P lac  B enedyktyński Nr. 1*. 
-  ' -  -  — - z, " -0427

W Y5PRZEDA2 obuwia w łasnego w yrobu ' w spółdz’elni 
chrześcijańskiej po cenach konkurency inych. — Ul,ca 
Dominikańska !. 4 • -  . ł 2Ci369:

LODOWNIE dużą dobrym  stan ie  fanio sprzedam . — UKca 
Potockiego 65, drzw i 10. ~ '  204(}2

t r w a ł e  c y r k o w e ,  n a s i a d a ,  b a l j e ,
^  H W  w a n ie n k i ,  b a n i a k i  i w i a d r a  p o le -  
i  łe o a  w ł a s n e  t o  w y r o b u  W o jc ie c ? !

«<?f3 O sscbr* st; 14'. 231 (>

WÓZEK na resorach (K ufschcr) i karetka  oszklona na jedne­
go lub parę koni do sprzedania lub na w ym ianę za w y­
godny w ózek; w  D crżcw je — spacja kolej BNcze—W olka ;

 ---------------— v 20327

SPRZEDAM 1 m org ornej ziemi I, klasy w  Sokolnikach bl*'- 
sko L w ow a; W jadom ość: K azim ierzow ska 37, u d w o rc y ;

— — ------- — ---------   20323

INSTRUMENTÓW muzycznych w iększa parfja  — 2 kontra 
basy, 5 c z d , 20 sk rzyp iec ; - w fem kilka m istrzow skich; 
4 flefy . 2 k larnefy , 2 kornety, bęben i czyńcie; bębem k 
i -'nnc zaraz  do sprzedania: W jadom ość: plac B ernardyń­
ski 12. U P . drzw j 8,' od 4—7 wjecz. ~ 20315

FOREjEPiAN kró tk i krzyżow y w dobrym  stan ie  sprzedam ;
'  Łyczakow ska 5/, o ficyny. - - - •— y 20.76,5

DUŻA lampa w isząca z pająkiem fan :o do sprzedania; — 
Głęboka 27 II. p ię tro  na lew o; . 9142

FORTEPIANY, p ianina; Sprzedaż, kupno; zamiana, najem i
Kopernika 26 p a rte r S k ten ia rsk i; t : 20227

B O E SEN D ORF ER A koncertow y; płyta pancerna, prąwOtf— 
w ie kupuiąccmii sprzedani ko rzy stn ie ; Kopernika 76 
p a rfe r ; S kleniarsk i: •   — 3rT2>G

DO SPRZEDANIA dom z ogrodem okolica Pohulanki 2 po­
koje kuchnia . jjJoir.e przy kupnie; W iadomość ul, Słodowa 
7 pracow nia s.fcflarska; _ -—  ‘ 20211

KOLA gumowe do powozów sprzedam ; : ,.Lum en“ L v fw  
plac marjack} 4; ----- — 20^57

MOTOCYKL aneiclski z b ieganii w dobrym sfunjc -
dam ; W iadomość1; :  K oszary 26 pp: ul. Jabłonowska 
w arszfa t ruszn’karski’; t 232^5

OKAZJA! Za 100 zip. sp rzedam  używany ga rn itu r saL-nowy 
w  dobrym  stanie. Franciszkańska 17. parter. 5 20267

PASY BRZUSZNE rupturow ę, m aciczne, su jp tn so -ja . p re -- 
z erw afy w y ; pończochy gumowe na ży lak i: op.rskj. men­
struacyjne, pesary rozm aite ; h^gary gąbkj. s t:żv  kawki 
zapobiegaw cze dla pań j fd. ty lko  STANJSŁAW BARAN.
Ly.ów Akademicka 26; 19933

najtaniej 
20255

FORTEPIANY. pianTia. fisharm onie — możliwie 
sprzedam ; Pańska 21. ffanak.

FORTEPIANY, P ianina, Harm onie; Kaim ; Syn Lwów. Ko-4 
pernika 16; TeBcfon 20—45; 19759

DWIE JADALNIE dobowe zmiennego fasonu do sprzedania 
u sto larza. Zam arstynów . Rzeczna J. 20331
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NP RATY
Lei p.od,ioax«nla can

mĘSKIE, DAMSKIE, DZIECINNE - -  PRA­
KTYCZNE I LUKSUSOWI- — ZA GOTÓW­
KĘ . HA Ra TY b£Z DOBIJANIA PROCEN­

TÓW — POLECA 
.CHIMESCURASKA HURTUUHIA U a U Uh A*

2 M
ł lER T
Lwów, Ryntk 34*

M

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
Inż. liTA N t^O EW IC .^A
L w ów  F r e n e isz k a ń sk a  11 —  wykonują:
N acinanie skali i m etrów  n i  -pecjalnej precyzyjnej 
m _°.ynie. - FabrykSc1 a me ti  owych taśm  .netalo- 
*.ycn . m ilim etrow ą podziałką. — R em ont maszyn 
parow ycl — lokom obil — ta rtak ó w  i m otorów  wy­
buchow ych, oraz w szelk ie napraw y maazyn precy- 

zyjnycn. 2127

m u  M A  L A T O !  n w
M e r o t K i  ręczne i maszynowe -  r l a t t y  wszcl- 
k itg o  rodzaju — P l ł i i o :  s r a n i a ,  G utrow ania — 
O k c i ą ^ a n m  guzików  —. O d b i j a n i e  wzo­
rów  Richelieu i innych — E - i a K w c m e  . jro - 
nek w bieliźnie — przyjm uje i wykonuje szybko i 

starannieOtrzWeUafiskl ZaWal
B U 't O '8  G K l  2 2  lub K O R A IM IC K A  1, I p.
pizy  PR A C O W N I SUKIEN i szkole k ro ju  M- iCo- 
zł 3vvskiej. 20134

PFfiO, Rynek 19 M i j .s s
p o i e c a  2152

P O Ń C Z O C H Y
TRWAŁE -  lek nigdzii 
PBĘKNE — lak u niksgii 
NAiT4NBSl — niż

i j ® '  b o  w c h ó d  p r z e z  s i e ń .  "52BS
Cienkie niciene podw. stopa złp. — '90

„ „ szwem podw. stopa „ TdO
Patentowe damskie siine » 1*—
A la Flor podw. stopa „ 1'50
Grubsze Fil d’cos szw. podw. stopa „ 2 ‘—
Jedw. Flor szwem, podw. stopa ,  2W30
Fra cuskie Flor Non plus ultra. „ 3 ‘10
Czysto jedw, szwem podw. stopa ,  3'6U
S T O P Y  ,.l:'eal" .  — '56
R Ę K A W IC Z K I od „ 1 —
SKASSPIsTKii silne od ,  — '45
R S P 3 R M Y  damskie cd „ 2 ’10

l k '0 Z H O T A lP w tf w ia z ism
f i  1 1 ^ 1  i  j NA LfcTNISkA I DO MlUJtfC KĄPśBLOWYCH.

w art j t s t  tuzin  nożyków  do „G illette" itp . a aratów  
m antj m arki .Salfers", ta k  tw ierdzą  panowie, którzy  
ojużywają Tuzin zł. 2‘— A parat do ostrzenia używ a­

nych nożyków  zł. 5 '— A para t do bolenia zt. 1 ‘11, wy-

do golenia 3 gr. i. FE DER lwi*. JjMa I
Wy*y.fca na yrearln«]e odwrofnle. 2208

i 'roszę się przekouać o w.olHm wyb ■ .o i taniości 
Żakietów, Kamizelek. Jumperów, B ie li...> ką­
pielowe] i wyrobów poAczosi.nlczo-trykotowy.li 

u  F i r m y  2045>

KIERFOE', M l, 2 . T t i  m .

n is DuJCiE SIE WRPWADIUC W JŁAD
i ^ u n t A t j  r e h l e . m ą  K o n K u r e n c J L  20433 “

a l b o w i e m  n a s t a n i e }  s p r z . d a j e  W A G A Z Y N  H 0 W 0 8 C I

LOJfc 1“  -  K o p e r n ik a  14» & n a  d o w ó d  c z e g o  w y c ią g  z  can n k K at  
P O ^ ł t i O t H Y  n a j l e p s z y  j j d w a b .  F l o r  o d  
K U iT J U M Y  k ą p i e l o w e  c c

Z ł  p .

już się przekonało, że jedyna, najuczciwsza Firma, wierszykami nie 
zachęcająca, sprzedaje towary pierwszorz., trwa e inajtar.ia , tak jsk n p .POHCZOGEY fllftans w n-Eiu kotoraih WHa*11- 2-65.
Zapewniam Was, piękne Lwów anki, ż.ó jeśli która z Pań raz u mu e 
zakupi pończochy, pozostanie moją stałą klijent., proszę więc zapamiętać

iIEis m m  i m
1 4

czy też na raty 
P J e c a  wielki

Jcdynem .tajdogodniejszem i solidneni m iejscem  zakupu tak za gotówkę, 
w cenie wy stawo vo-gotówkowej jćst ^  JIS,
z n o n y  M A G A Z Y N  K O SIF aK C Ji M l y W l i y  wybór Sukien
v>d 8 złp., P łaszczy od 15 zip., Kostjumów od 25 złp., —  Bluzek, Szlafroków, Kamizelek, 
Bielizny, Materji, oraz specjalny dział P ończoch. O liczne odwiedziny uprasza się, 20314

IIRjJiS T A Ń C Ó W  
wsziitfesapfj BlEHBtffH OfJHGiOfgłElRfiiiwiiffs u M ili siiiiłiuWiiJ
(G m ach  hr. S karbka) rC Z p C C Z y n a  £1^ d l a  P .T .
Nauczycieli i nauczycielek kurs tańców  
salonowych i modnych po zniżonych c e ­
nach. Wpisy we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 7 — 8. 20341

naiwbbśbcsze w  Ksutm
PB2E1T O 0M  DBUKłSRSKIB

SA”
Wg LWÓWIB, UŁDCA SOKOŁA LICZBA 4.

zaopatrzone w n.auzyny podw ójne rotacyjne, w  maszyny płaskie i dod ru k ó w  
ilustracyjnych i kolorowych, w maszyny am erykańskie do składania i odle­
wania czcionek, w stereotypią płaską i okrągłą, w maszyny do cięcia pa- 
t ieru oraz w  amerykanki, do w ykonyw ania drobnych druków  kupieckich 

i kanceluryjnych — i posiadające własnywmim mim p i p i e i u
w ykonu ją  w szelkie d ruk i, począw szy od  dzienników , d z ie ł ,  w ielkich 
nak łac > w d la  w ł-idz p o lity czn y ch  \ w ojskow ych — a skończywszy n i  

i Bjdrot niejszych robotach drukarskich — wszystko

sziMs, czys2o F nu umiŁ^Icc^insj ccnls.
K ia le t-y to ś ii  ^>OD3 t o w ą  o p ł a c o n o  ?*p-cxałteck< Wydnwoji sWifk

Orukiem Spółki druk. ł, «L Sokoła 4.


